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G o s p o d a rs k ie  in ic ja ty w y

Biernym Jest gorzej
W A R S Z A W A  P AP . K ra jo w a  narada  a k ty w u  robotn iczego , Na p rzytoczone  tu  ilu s tra c je  

ja k a  o dby ła  się pod kon iec m arca, d os ta rczy ła  także o k a z ji do in ic ja ty w y  gospodarcze j można 
p rzeg lądu  k o n k re tn y c h  in ic ja ty w , ja k im i za łog i p rzedsię - spo jrzeć i z innego  p u n k tu  w i-  
b io rs tw  p ra k ty c z n ie  w s p ie ra ją  rządow e p ro g ra m y  —  oszczęd- dzenia. R e fo rm a  ekonom iczna  
nośc iow y i a n ty in f la c y jn y . W  w ie lu  zak ładach  p racy  — co zak łada  a k tyw n o ść  p rzedsię- 
podkreś lano  na naradzie  —  is tn ie ją ce  tru d n o ś c i za op a trzen io - b io rs tw , ja k o  jedną  z postaci 
we i  ry n k o w e  s ta ły  się bodźcem do lepszego gospoda row an ia  p ra k tyczn e go  p rz e ja w ia n ia
su ro w ca m i w tó rn y m i lu b  zastępczym i, rozszerzan ia  a so rtym en - przez n ie  sam odzie lności. O g lą - 
tu  p ro d u k c ji,  w d ra żan ia  te c h n o lo g ii o g ran icza jących  im p o rt, d an ie  się, aż p ro b le m y  zak ładu  
zm n ie jsza jących  zużycie  m a te r ia łó w  i e ne rg ii. z a ła tw i k toś „z  g ć ry ”  n iew ie le

P R Z Y K Ł A D E M  ta k ie j in ic ja -  p rze ds ię b io rs tw u . D z ię k i lepsze j u ifzes^nU iów ^na-
ty w y , p rzynoszące j w y m ie rn e  e k s p lo a ta c ji pos iadanych  a u to - , , . . . .
ko rzyśc i ekonom iczne, je s t pod - busów  można b y ło  zrezygnow ać a k ty J u robo tn iczego  w y ­
ję te  przez o dd z ia ł P K S  w  O po- z p o ło w y  za po trzebow an ia  nć r  ' WR 371,13 17 n ł n
lu  w y k o n y w a n ie ' w e w ła sn ym  now e d os taw y, zaś system  pre- 
zakres ie  re m o n tu  c iężarów ek, m io w a n ia  k ie ro w c ó w  za oszczę- 
k tó re  u przed n io  zlecano in ne m u  dzan ie  o le ju  napędowego,

ra źn ie  w ska zu ją , iż  p rzy  po­
w szechnych  tru dn o śc iach  go­
spodarczych, b ie rn y m  je s t go­
rze j.

Dziś w Los Angeles

Noc Oscarów
W A S Z Y N G T O N  P A P . D z is ie js zy  

w ie czó r w  Los A ngeles będzie ob­
ch o d zo n y ja k o  „n o c  O s c a ró w ” . Za  
d w a  f i lm y  m a jąc e  n a jw ię c e j szans 
do  u zy s k a n ia  n a jw ię k s z e j lic zb y  
ty c h  nagród  a m e ry k a ń s k ie j A k a ­
d e m ii S z tu k j F ilm o w e j, p rzy zn a ­
w a n y c h  ju ż  po ra z  55, u w a ża  się 
o b ra z  „E . T . ”  (p oza z ie m sk i z ga­
tu n k u  fa n ta s ty c z n o -n a u k o w y c h ) o - 
ra z  fre s k  h is to ry c zn y  „ G a n d h i” . 
u h o n o ro w a n y  ju ż  w ie lu  p res tiżo ­
w y m i n a g ro d a m i k r y t y k ó w  f i lm o ­
w y c h . N a  d alszy ch  m ie js ca ch  w *  
czo łów ce p re te n d e n tó w  do  O sca­
ró w  w y m ie n ia  się „ Z a g in io n e g o -’. 
„T o o tzs ie ”  i „ W e r d y k t” , z k tó ry c h  
k a ż d y  k a n d y d u je  do  co n a jm n ie j  
k i lk u  O scarów .

Premiera
musicalu o MM

L O N D Y Ń S K A  p re m ie ra  m u s i­
ca lu  opa rtego  na życ iu  M M  
w y w o ła ła  m ieszane o p in ie  k ry  
ty k ó w . ..D u b le rk a ”  M a r ily n . 
S fephan ie  L aw ren ce  zyska ła  
na ogó ł p rz y c h y ln e  recenzje, 
ca ły  je d n a k  m u s ica l zosta ł o- 
k re ś lo n y  przez „T im e s  o f L o n ­
d on ”  ja k o  p rze ds ta w ie n ie  „s te ­
re o ty p o w e ” , a c z k o lw ie k  w y s ta ­
w io n e  z dużą dozą „b ły s k o t l i­
w o śc i” .

k tó reg o  ram ach o trz y m u ją  o n i 
85 proc. jego w a rto śc i d e ta lic z ­
n e j — p rzyn os i w  e fekc ie  k i l ­
kanaście  tys. l i t r ó w  zaoszczę­
dzonego p a liw a  m iesięcznie.

Z k o le i w  S an o ck ie j F a b ry ­
ce A u to b u s ó w  opracow ano kon  
s tru k c ję  n ow e j przyczepy, lż e j­
szej od w y tw a rz a n e j dotychczas 
o 350 kg. P on iew aż p ro d u kc ja , 
k tó rą  zam ierza się rozpocząć w  
p rz y s z ły m  ro k u  w yn ie s ie  do  18 
tys. s z tu k  roczn ie , u lepszenie 
to  da z a k ła d o w i w ie lk ie  o - 
szczędności m a te r ia łó w . Podob­
ne ko rz y ś c i p rzyn ies ie  pod jęc ie  
p ro d u k c ji nowego fu rg o n u , dzię  
k i  czemu m ożna będzie za­
oszczędzić 100 kg  a lu m in iu m  na 
je d n y m  egzem pla rzu .

P rzedsięw zięc ia  pozw a la jące  
k o n ty n u o w a ć  p ro d u k c ję  m im o  
ogran iczeń  im p o rto w y c h  w d ra ­
żane są także w  F a b ryce  P od­
zespołów R a d iow ych  „E lw a ”  w  
K o łob rze gu . W w y tw a rz a n y c h  
tam  kondensa to rach . zam iast 
b ib u łk i z F in la n d ii stosu je  się 
b ib u łk ę  z za k ład ó w  „S o la l i”  w  
Ż yw cu , zaś zam iast d r i i tu  s p ro ­
wadzanego dotychczas z Japo­
n i i  — w y ró b  Z a k ła d ó w  M a te ­
r ia łó w  L a m p o w ych  w  W arsza­
w ie . W  e fe kc ie  zm n ie jszono  
koszt im p o rtu  fo l i i  a lu m in io ­
w e j o raz pod ję to  w y tw a rz a n ie  
p oszu k iw a n ych  przez a m a to ró w  
fo to g ra f ii — la m p  b łyskow ych .

Na szczecińskiej auto-giełdzie

Polonez za... 2,7 min zł
W C Z O R A J o godz; 11.30 na jeszcze p rzed c h w ilą  w y s ta w io n e  

'  w y a s fa lto w a n y m  p la c y k u  p rzy  b y ły  na sprzedaż. Ic h  w ła śc ic ie le  
u l. A k a d e m ic k ie j zaczęło się coś dosz li do w n io s k u , że obecność 
dziać. P o ja w i l i  się ta m  b ow iem  ta k  lic z n e j g ru p y  m i lic ja n tó w  
fu n k c jo n a riu s z e  M O , ta k  w  ra cze j n ie  w p ły n ie  „k o rz y s tn ie ” 
m u n du ra ch  ja k  i  w  c y w iln y c h  na n ie d z ie ln y  handelek... 
u b ran ia ch . Za b loko w a no  w ja z d  Jednak za n im  na g ie łdz ie  po- 
i w y ja zd . N a ty c h m ia s t też p rzy  ja w i l i  s ię  m u n d u ro w i m ilic ja n c i,  
w y je źd z ie  z g ie łd y  u s ta w ił się

^.dlugi szn u r sam ochodów , k tó re  (D okończen ie  na str. 3)

Ujęło podejrzanego
o zamordowanie 
działacza OWP

L IZ B O N A  P AP . W czo ra j w ie ­
czorem  w ładze  p o r tu g a ls k ie  za­
t rz y m a ły  cudzoziem ca podejrzą  
nego o za m ordow an ie  w  n ie ­
dzie lę  rano  Issam a S artaw iego , 
uczestniczącego w  kongresie  
M ię d z y n a ro d ó w k i S oc ja lis tycz ­
n e j ja k o  o b se rw a to r, doradcy 
Jasera A ra fa ta . Z a trz y m a n y  po­
siada ł fa łs z y w y  p aszport m a ro ­
k a ń s k i i w  c h w ili a resz tow an ia  
m ia ł p rzy  sobie pew ną ilość fa ł 
szyw ych  d o la ró w . P o lic ja  p o r­
tug a lska  s tw ie rd z iła , że 26-le t- 
n i z a trzym a ny  M arokańczyk  
p rz y b y ł do P o r tu g a li i 5 bm . z 
H iszp a n ii.

Wojewódzki Zjazd PRON w Szczecins

„Przyjmujemy wszystkich, 
którym droga jest Polska...“
•  Dyskusja nad deklaracją i kształtem mc! j 

•  Wybór delegatów na Kongres Krajowy
W  M IN IO N Ą  sobotę o d b y ła  się w  Szczecinie p ie rw sza  cześć 

Z ja zd u  W o jew ódzk iego  P a trio tyczn eg o  Ruchu O drodzenia  N a ­
rodow ego. O ceniono dz ia łan ie  ru ch u  przed zb liża ją cym  się 
K ra jo w y m  Kongresem  P R O N  oraz  desygnowano de lega tów  na 
ten  kongres i  cz łonków  p rz y s z łe j (już  n ie tym czasow e j) K ra ­
jo w e j R ady P a trio tycznego  R uchu  O drodzenia  Narodowego. 
D ru g a  część Z ja zd u  W o je w ó dzk ie g o  p rze w id z ian a  je s t w  póź­
n ie jszym  te rm in ie  i  będzie pośw ięcona  w y b o ro m  R ady W o je ­
w ó d z k ie j PRON.
W  S O B O T N IC H  obradach  u - rozm ów , sp o tka ń  i d y s k u s ji w  

cze s tn iczy li delegaci w y b ra n i różnych  ś ro d ow iskach  Pom orza 
przez zak ładow e, osied low e. Zachodniego, tak  i na zjeździe  
gm inne . m ie js k o -g m in n e  i  w  Szczecinie — zgłoszono w ie -  
m ie js k ie  O K O Ń . Do sa li T e a tru  le  uwag, k tó re  wzbogacą treść 
M uzycznego w  Z a m k u  K s ią żą t o m a w ia nych  d okum entów . 
P om orsk ich  na o b ra d y  z jazdu P rze ds ta w ic ie le  ś ro d ow isk  

m ie js k ic h  pod no s ili sp ra w y  w a ­
d liw e g o  dz ia łan ia  h an d lu , n ie ­
w ła ś c iw e j g ospoda rk i m ieszka -

Trzymamy straż 

nad Odra

p rz y b y li także  delegaci 
K ra jo w y  K ong res P R O N  desy­
gno w a n i w cześn ie j przez pod-
s taw ow e  o gn iw a  m ch u . e k o m u n ik a -

K a n w ą  d y s k u s ji na zjezdzie  .. .
h v ł n rn ie k t  D e k la ra c ji P ro e ra - c *̂ 1 życ ia  s polecz ne-b y l p ro je k t  D e k la ra c ji R r°g ra  go Delegaci re o re ze n tu ją cv  śro 
m o w e j i  Zasad S ta tu to w y c h  s . . , . ,,
PRO Ń. P odobn ie  ja k  w  to ku  d° w is k a  w ie js k ie  zw raca li u - 

1 w agę na konieczność poleosze-
n ia  w s p ó ln y m i siłam i- w ła d z  i 
społeczeństwa gospodark i z ie­
m ią. u s o ra w n ie n ia  p racy  a d m i­
n is tra c ji w  gm inach .

D U Ż O  m ie jsća w d ys ku s ji za ię ły  
n ro b le m v  k s zta łtu  ru c h u  par?otvcz  
nesjo o d ro d zen ia  jego  rodow odu  i 
założeń id e o w y c h . W y s tę p o w a ły  o - 
D in ie  k o n tro w e rs v in e  N ie ,rtó*-7.v 
chcą w id z ie ć  ru c h  ja k o  b a r d '»  
l» żn a  fo rm a c ie  będącą ro d za jem  
n łas^czyzny dvsV us ji n a  ró żn o ro d ­
ne te m a tv  z ż y c ia  snołecznego. In  
n i .  z w ra c a li uw a gę , że t a k a ..lu ź ­
n a”  s tru k tu ra  n ;e ro z w a li  n a  s k u ­
teczne p rz e c iw d z ia ła n ie  u je m n v m  
z ja w is k o m  .leszcze in n i su g e ru ią  
b ardzo  ścisła fo rm ę  zo rg an izo w a­
n ia  ru c h u , ta k  b y stał ?ię on sw o­
istą o rg an iza c ja  sp o łe c?no-noiitvcz- 
na. N ie m a l k a żd v  z z a b ie ra ją c y c h  
ałos w  p rzed k o n gres ow ej d ys ku s ji 
uw aża. i> s fo rm a M zo w a n ’« ru c h u  i 
fasad »W eść b v lv h v  sprzeczne % 
ce lam i ja k i»  s ta w ia  on przed  spo ­
łeczeństw em .

Apel ZSMP
15 BM., czyli już w najbliż­

szy piętek, tysiące młodzieży 
ze Szczecina i całej Polski 
spotka się na wielkiej mani­
festacji patriotycznej pod hi­
storycznym hasłem „Trzyma­
my straż nad Odrę". 37 lat 
temu, w kwietniu 1946 roku, 
pod tym samym wezwaniem 
na szczecińskich Watach 
Chrobrego i rva Jasnych Bło­
niach spotkało się pokolenie 
młodych Polakąw, które od­
budowywało ze zniszczeń wo 
jeonych prastare piastowskie 
Ziemie Odzyskane przez pol­
ska państwowość w wyniku 
walki polskiego żołnierza u 
boku Armii Radzieckiej, co 
zostało potwierdzone układa­
mi międzynarodowymi w Jał­
cie i Poczdamie. Dziś, w 37 
lat później na nowo odżywa­
ją głosy rewanżystów i odwe 
towców na zachodzie Europy. 
Politycy w RFN zyskujący po 
parcie skrajnie prawicowych 
organizacji przesiedleńczych 
głoszą jawnie hasła odwetu,

(D okończen ie  na s tr. 2)

(D okończen ie  na s tr. 2) 

Szczęśliwe dni MKS Pogoń

Żeńska „siódemka“ 
mistrzem Polski!

P O  R A Z  p ie rw s z y  w  35 -le tn ie j 
h is to r ii M K S  Pogoń zespól tego  
k lu b u  s ięg n ą ł po  ty t u ł  M IS T R Z A  
P O L S K I. D o k o n a ła  tego d ru ż y n a  
p iłk a re k  rę c zn y c h , p ro w a dzo n a  
przez tre n e ra  Z e n o n a  Łak o m eg o .

l - L IG O W I p iłk a rz e  P ogoni, po 
d ra m a ty c z n e j, e m o c jo n u ją c e j i d o ­
b re j g rze  p o ko n a li w W ars zaw ie  
Leg ię  3:2.

(S zczegó ły  na »bronie S)

Cszczf dzcć, czyli taniej produkować

Liczyć si^zgłosem inżynierów
NA S Z E  fa b ry k i chem iczne M ik  w y k o n a n ia  p lan u  za w sze l wzg lędz ie  m u s im y  lic z y ć  p rze - 

na w y p ro d u k o w a n ie  1 to - ką cenę bez liczen ia  się z k o - de w s z y s tk im  na siebie  —• na 
n y  kw asu  s ia rko w e go  zu- sztam i p ro d u k c ji. Dziś. gdy u - polską  m yś l n au kow ą  i tech - 

ż y w a ją  160 k ilo w a to g o d z in  e- s iłu je m y  w y p ro w a d z ić  k ra j z n iczną.
n e rg ii, na św ie c ie  zaś ana logicz g łębokiego  k ry z y s u  sp raw a  o - Na k ra jo w e j naradz ie  a k ty w u  
ne w y tw ó rn ie  — os iem  razy szczędnego, a co za ty m  idzie , robotn iczego  genera ł W o jc iech  
m n ie j. W y tw o rz e n ie  każdych e fe k tyw n eg o  gospoda row an ia  J a ru z e ls k i pow ied z ia ł: 
s tu  d o la ró w  dochodu n arodo- u ra s ta  do ra n g i sp ra w  n a jw a ż - —  N ie  chcę pom nie jszać o- 
wego u nas. pociąga za sobą n ie jszych . Jest to po p ro s tu  n a - s iągn ięć w  ś ro d ow iskach  tech - 
zużycie  21 kg  s ta li, w e F ra n c ji sze po lsk ie  ..być a ltfo  n ie  b yć ” , n icznych , p o lsk ich  uczonych, 
liczba  ta  jes t t rz y k ro tn ie  m n ie j Ma to  ty m  w iększe  „znaczę- in ż y n ie ró w , w yn a lazcó w  i  ra -  
sza. n ie. że ż y je m y  w  w a ru n k a c h  c jo n a liz a to ró w , pon iew aż d z ię k i

T a k ie  p rz y k ła d y  m ożna b y ło - o bo s trzo ne j s y tu a c ji m ięd zyna - n im  uda ło  się w  tys iącach  do ­
b y  n ies te ty , m nożyć. E nergo- ro d ow e j, w  k tó re j n ie  m ożem y s łow n ie  p rz y p a d k ó w  znaleźć 
ch łonność i m a te ria łoch ło nn o ść  lic z y ć  na k re d y ty  ze s tro n y  k ra  ro zw ią za n ia  zastępcze, u n ikn ą ć  
naszej g osp od a rk i je s t zdecydo- jó w  w yso ko  ro z w in ię ty c h , k tó re  z a trz y m a n ia  p ro d u k c ji ozy a- 
w a n ie  z,a duża i daw no  ju ż  prze u ła tw i ły b y  nam  w p ro w a dze n ie  w a r ii m aszyn. N ie m a łą  w  ty m  
k ro czy ła  g ra n ice  zdrow ego roz- do naszego p rze m ys łu  i ca łe j zasługę m ożna p rzyp isać a k ty -  
sądku. Jest to  s m u tn y  e fe k t g osp od a rk i n o w y :h  te c h n o lo g ii w iz a c ji N acze lne j O rg a n iz a c ji 
system u n akazow o-rozdz ie lcze - o b a rd z ie j oszczędnych i  e fe k -
go, w  k tó ry m  d o m in o w a ł w ska - ty w n y c h  ro zw ią za n ia ch . W  ty m  (DokQ ńczenie na s tr. 2)

D Z lS
W  N U M E R Z E : <> Wtda ty ła  czerwona od krwi... O  Sąd przed ślubem o Saircckalcczerie hałasem

&  oiiow. p. & 5 > /
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A pe!
(D okończenie  ze s tr. t )

zgłaszają absurdalne wnioski 
rewizji naszych zachodnich 
granic.

Pokojowa manifestacja pa­
triotyczna w dniu 15 kwietnia 
br. w Szczecinie będzie nie 
tylko protestem przeciwko 
k n owon i om imper i a! is tyozn y c h 
sił odwetowych. Stanie się 
także demonstracją siły mło 
dego pokolenia, które zdolne 
jest wydobyć swój kraj z trud 
nośei.

Zarząd Wojewódzki ZSMP, 
będący organizatorem mani­
festacji opublikował apel do 
młodzieży oraz kombatantów, 
pionierów polskości na zie­
miach nad Odrą i Bałtykiem. 
W apelu czytamy:

„W ob’iczu narastającego 
zagrożenia naszej suwerenno­
ści i rewizjonistycznych wy­

stąpień polityków zachocłnio- 
niemieckich —  niech świat 
znów us'yszy wasz głos. 
Stańcie u boku swych ojców 
15 kwietnia-na Wałach Chro 
brego. Wy, młodzi przejmuje­
cie dziedzictwo i obowiązek 
troski o rozwój kraju. Na wa 
sze barki spada trud obrony 
polskich granic. Niech młode 
pokolenie Po‘aków, wyrosłe 
na Ziemi Szczecińskiej, za­
manifestuje w pamiętną rocz 
nicę jedność dążeń f wolę 
wałki o spokój ojczystego do 
mu. Niech kwietniowa mani­
festacja stanie się wyrazem 
jedności społeczeństwa w 
dziele umacniania polskiej 
państwowości. Niech będzie 
zarazem głosem ostrzeżenia 
dla tych sił, które Po'sce za­
grażają".

(Jur.)

Z sali Filharmonii

Romantyczne fascynacje
F R A N Z  S C H U B E R T , tw ó rc a  l i ­

ry c z n e j m in ia tu r y  in s tru m e n ta ln e j  
i  p ieśn i ro m a n ty c z n e j, o k a z a ł się 
ta k ż e  no-w alo rem  n a g ru n c ie  sym ­
fo n ik i X I X  w e k u .  W  jego  k o n ­
c e p c ji s y m fo n ii zn a la z ły  o d z w ie r­
c ie d le n ie  m y ś lj i u czuc ia , k tó re  
c a łk o w ic ie  z m ie n iły  t ra k to w a n ie  te  
go g a tu n k u  m uzycznego , ja k o  m o­
n u m e n ta ln e g o  u tw o ru  cyk liczn e g o .

V I I  S y m fo n ia  h -m o U  „N ie d o k o ń ­
c zo n a ” s ta no w i b o d a j n a jb a rd z ie j  
c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  sy m fo ­
n i i  lir y c z n o -d ra m a ty c z n e j, w  k tó ­
r e j  l ir y z m  o k a za ł się n o w ą  ja ko ś­
c ią , z  k tó re j w y p ły n ę ły  n a jw a ż ­
n ie js ze  ce chy ro m a nty czn eg o  sym - 
fo n izm u .

F o rm a ln ie  rzecz b io rą c . je że li 
p rz y jm ie m y  za podstaw ę w zorzec  
k la s y c zn e j c z te ro czę śc io w e j sy m fo ­
n ii ,  d z ie ło  S c h u b e rta  je s t rze czy ­
w iś c ie  n ie  do ko ń czo n e . M im o  że 
k o m p o z y to r  p o d e jm o w a ł p ró b y  roz  
b u d o w a n ia  u tw o ru  o  część I I I  — 
M e n u e t, n ie  z n a la z ły  one k o n ty ­
n u a c ji .  M o żna w ię c  z  ca łą  p e w ­
nością s tw ie rd z ić , że sam  tw ó rc a  
n ie  u zn a ł za ko n ie czn e  d o d a w a n ie  
cze g o k o lw ie k  do n a p is a n y c h  ju ż  
d w ó c h  części.

S tefan  M a rc z y k  w y e k s p o n o w a ł w  
o w e j in te rp re ta c j i d w a  ro d za je  
S c h u be rto w sk ie go  l ir y z m u . W  p ie rw  
szej części l ir y z m  te n  w ią z a ł się 
% o d c ie n ia m i tra g iz m u , w  d ru g ie j  
n a to m ia s t w y n ik a ł z p e łne g o  za­
d u m y  ro zm a rze n ia . J e że li n ie  l i ­
czyć in to n a c y jn y c h  m a n k a m e n tó w  
ze s tro je n ia  i za w a h a ń  w  d ia lo ­
gach in s tru m e n tó w  d ę ty c h , w y k o ­
n a n i  S y m fo n ii h -m o ll  p rzez szcze­
c iń s k ic h  f i lh a r m o n ik ó w  m og ło  u- 
s a ty s fa k c jo n o w a ć  n a w e t n a jb a r ­
d z ie j w y b re d n y c h  słuchaczy.

T o  samo, m oże n a w e t w  w ię k ­
szy m  sto p n iu , m ożna p o w ie d z ieć  o 
o rk ie s tro w e j in te rp re ta c j i  E t iu d y  b -  
-m o ll  op . 4 N r  3 K a ro la  S zy m a n ó w  
Orlego sk o m p o n o w a n e j n a fo r te ­
p ia n . D y ry g e n t  w ra z  z m u z y k a m i 
o rk ie s try  os iąg n ę li to , co n a jw a ż ­
n ie jsze  d la  w czesnego u tw o ru  
S zy m an o w s k ieg o  — ro m a n ty z u -ą c y  
k l im a t  te j  m u z y k i, p rzes yc o n e j żar  
liw o śe ią  uczuć p rzec h o d ząc yc h  w 
k u ’ m in a c ji w  ek s ta zę .

F a s c y n u ją c a  in s tru m e n ta c  ja  E t  i u 
d v  h -m o ll d o ko n an a  p rzez  p rz y ­
ja c ie la  k o m p o zy to ra , G rze g o rza  
F ite lb e rg a , n ie  za fa łszo w a ła  m yśli 
i  uczuć S zy m an o w s k ieg o . U w y p u -  
k i ;la  ra c ze j C h o p ino w sk ą  m e lo d y ­
ka . S k r ia b in o w s k ie  ro z w ią z a n ia  r y t -  
n r e m e  i h a rm o n ik ę  S zv m a n o w -  
sk iego, n ie  p ró b u ją c  w nosić  n ic ze ­
go od siebie, an i też  p o p ra w ia ć  
m s trz a .

,.B v łe m  c a ły  czas c h o ry  i ty lk o  
d z is ia j w s ta łe m , ab y  p ró b o w a ć  z 
o -k ie s trą  s w ó j K o n c e r t”  p is a ł 2 
g ru d n ia  1900 ro k u  z M o s k w y  do  
sw ego p rz y ja c ie la , re ce nze n ta  m u ­
zycznego N . R. K o c ze to w a  S erg iusz  
R a c h m a n in o w . C h o dz iło  o  I I  K o n ­
c e rt fo r te p ia n o w y  c -m o łl  op  Í8, 
u k o ń c zo n y  d e f in ity w n ie  w  1901 
ro k u ,

R a c h m a n in o w  z a t r u ty  z b y t d u ż y ­
m i d a w k a m i le k ó w  o rd y n o w a n y c h  
p rze z  n a jb liż s z e  o toc zen ie  u c ie k ł 
się d o  pom ocy h ip n o ty z e ra  N . W . 
D e la , k tó re g o  c o d z ie n n e  seanse po 
u p ły w ie  p ó łto ra  m ie siąc a p rzyn ios ­
ł y  w  e fe k c ie  f iz y c z n e  u z d ro w ie ­
n ie  i tw ó rc ze  z m a rtw y c h w s ta n ie  
k o m p o zy to ra .

w -W ier-zn y  tw ó rc a  za d e d y k o w a ł 
m u  dzie ło , będące ty ta n ic z n y m  po 
je d y n k le m  fo r te p ia n u  z o rk ie s trą .  
M u z y k ę  I  części K o n c e r tu  n a zw a ł

M ik o ła j M e d tn e r  g e n ia ln ą , a I I  
część d z ie ła  — A d ag io  zys ka ła  so­
b ie n azw ę „ B ia ły c h  n o c y ” m u z y k i  
ro s y js k ie j.

So listą k o n c e rtu  b y ł p ia n is ta  
m ło d e go  p o k o le n ia , w y c h o w a n e k  
szczec ińskich  szkół m u zy c zn y c h  I  
i  I I  stopn ia  P a w e ł s iw k o , o b ec n ie  
stu d e n t I I I  ro k u  A k a d e m ii M u ­
zy c zn e j w  G d a ń s k u  w  k las ie  f o r ­
te p ia n u  .  p ro feso ra  Z b ig n ie w a  Ś l i­
w iń s k ieg o . S łow a szczególnego u -  
z n a n ia  za w y k o n a n ie  i  p o p ro w a ­
d zen ie  o rk ie s tro w e g o  a k o m p a n ia ­
m e n tu  należą  się S te fa n o w i M a r -  
c z y k o w i i m u zy k o m  zespołu . M a ­
ją  o n i n ie b a g a te ln y  u d z ia ł w  p ro ­
m o w a n iu  szc zec ińskie j m ło d z ie ży  
m u z y c z n e j n a f ilh a rm o n ic z n e j  
e s trad z ie .

N a d z w y c z a j tru d n o  n iż e j podpi­
sanem u, k tó r y  p rzez  sześć la t  d żw i 
g a ł na sw oich  b a rk a c h  o d p o w ie ­
dzia lność za osobow y i a r ty s ty c z n y  
ro z w ó j u ta le n to w a n e g o  a d e p ta  
p ia n is ty k i rece nzo w ać  jego  grę. 
B ez ry z y k a  p o d e jrze n ia  o  n a d m ie r ­
n y  s u b ie k ty w iz m  m ogę je d n a k  
stw ie rd z ić , że p ia n is tyc zn e  p red y s­
p o z y c je  P a w ła  S iw k o  z n a la z ły  w  
K o n c e rc ie  R a c h m a n in o v a  z n a k o m i­
te  po le do pop isu . Jego spraw ność  
tec hn iczn a , m u zy k a ln o ś ć  j odczu ­
w a ln a  ju ż  d o jrza ło ś ć  p o zw ala  ją- 
spodziew ać się. że dalsza d roga  
tw ó rcze g o  ro z w o ju  m ło d e go  a r ty s ty  
b ęd z ie  d rogą w io d ą cą  po p rzez  p ra  
cę, do  sukcesów  w  tru d n e j,  s łu ­
że b n e j ro li w y k o n a w c y  d z ie ł stw o­
rzo n y c h  p rzez  ty ta n ó w  s z tu k i m u ­
z y c zn e j.

Z a ty d z ie ń  a m e ry k a ń s k i sk rzy p e k  
B a v e r ly  So m a ch  w y ko rfa  pod b a ­
tu tą  Jerzego  S a lw a ro w s k ie g o  K o n ­
c e rt g -m o ll M a x a  B ru c h a . a o r k ie ­
s tra  sy m fo n iczn a  P F S  za p re ze n ­
tu je  I V  S y m fo n ię  f -m o l l  P io tra  
C zajk o w s k ie g o ,

M ik o ła j S Z C Z Ę S N Y

Wojewódzki Zjazd PRO!
(D okończen ie  ze s tr. 1)

P o s tu lu je  się, b y  P R O N  posiadał 
p raw o  in ic ja ty w y  u s ta w o tw ó rc ze j, 
m ia ł p ra w o  do  oceny członków  
rzą d u , w o je w o d ó w , p re zy d e n tó w  i 
n a c ze ln ik ó w  Z g łas zan o  w n io s k i, 
b y a try b u ty  te  zn a la z ły  zap is w 
d o k u m e n c ie  p ro g ra m o w y m  ja k i  u - 
c h w a li K ra jo w y  K o n gres  P R O N . 
M uszą być o kre ślone re la c je  m ię ­
d zy  ra d a m i n a ro d o w y m i o raz sa­
m o rzą d e m  m ia s t i  w si a - o g n iw a ­
m i P R O N .

Z d a n ie m  d ys k u ta n tó w . P R O N  m u  
si o d g ryw a ć  is to tną ro lę  w  to k u  
w y b o ró w  do S e jm u  P R L  i rad  
n aro d o w y ch . Jego d z ia łac ze  p o w in ­
n i uczestn iczyć w  p rac ac h  nad  no­
w ą o rd y n a c ją  w y b o rc zą ; P R O N  
m ó g łb y  sp e łn iać ro lę  o rg an iza to ra  
k o n s u lta c ji p ro je k tu  u s ta w y  o 
o rd y n a c ji w y b o rc z e j. D y s k u ta n c i 
p o d k re ś la li zn ac zen ie  k o n s u lta c y j­
n e j i o p in io tw ó rc z e j ro li P R O N  
oraz społeczną i p o lity c zn ą  p o trze ­
bę p e łn ie n ia  ta k ie j  f u n k c j i  przez

Przed 40 rocznicg powstania

w Gefcia Warszawskim

Uroczysta msza
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią z k u  ze 

zb liż a ją c y m i się u ro c zy s tv m i ob ­
ch o d a m i 40 ro czn icy  p o w sta n ia  w  
g etc ie , w  kościele św . A u g us tyn a  
w W a rs za w ie  o d p ra w io n a  została  
flO b m .) u ro czy s ta  m sza ś w ię ta  w  
in te n c ji o f ia r  h e ro ic z n e j w a lk i.  
Ms»ę ce le b ro w a ł p ry m a s  P o ls k i 
k a rd y n a ł Józe f G le m p . O becn i b y ­
li p rzed s ta w ic ie le  Z w ią z k u  R e lig ij­
nego W y zn a n ia  M o jżeszow ego .

W  w y g łoszonej h o m ili i k a rd y n a ł 
G le m p  p o w ie d z ia ł m . in .:  „ W a r ­
szaw skie  getto  b ro n iło  lu d z k ie j g o t  
ności. N asze p o ko le n -e  p r eżv ło  
straszne w y d a rz e n ia . N ie c h  p am  eć
0 n ic h  s łu ży  k u  p rzes tro dze” . Pod  
k re ś l-ł ta k ż e  pom oc ja k ie  i społe­
czeństw o po lsk ie  i K o śc ió ł k a to ­
l ic k i u d z ie la ły  Ż y d o m  w  okresie  
h it le ro w s k ie g o  te r ro ru  i e k s te rm i­
n a c ji a ta k że  b ezpośredn io  p o d ­
czas b o h aters k ich  i tra g ic zn y c h  
zm a ga ń  w  w a rs za w * im  g e tc ie .

Wodowanie
m /s  „Nisftiegaz-4“

W  S O B O T Ę  z p o c h y ln i „ O d ra ” 
S to czn i „W ars ik iego” sp łyn ę ła  na 
w odę c z w a rta  z k o le i je d no s tk a  z 
s e rii h o lo w n ik ó w  p rzys tos o w a ny ch  
do w s p ó łp ra c y  z p la tfo rm a m i w ie r t ­
n ic z y m i —  m /s „ N ie f t ie g a z -4 ” . S ta ­
te k  p rze zn a c zo n y  je s t do 'za op a­
t ry w a n ia  m orsikich p la tfo rm  w  n ie ­
zb ę d n y  so rzę t do ich  k o tw ic ze n ia
1 t ra n s p o rtu  o d p ad ó w  w ie r tn ic z y c h .  
M a ró w n ie ż  zas tosow anie  w  h o lo ­
w a n iu  o raz  u cze s tn ic zen iu  w  a k ­
c ja c h  ra tu n k o w y c h  i  gaszen iu  poża 
ró w .

P od s ta w o w e o a ra m e try  je d n o s tk i:  
d ługość — 81.45 m , szerokość — 7.2 
m  nośność — 1300 ton . szybkość do  
15 w ę z łó w . „ N ie f t ie g a ż -4 ”  w y p os a­
żo n y  je s t w  dw a  s i ln ik i ś re d n io -  
c b ro to w e  o łą c zn e j m o cy  7200 K M .

M a tk ą  ch rze stn ą s ta tk u  b y ła  A lb i­
na S z k o łn a ja . żona p rze d s ta w ic ie la  
ra d z ie c k ie g o  a r m a to ra . (w ab )

ru c h  p a tr io ty c zn e g o  odro d zen ia  
naro d o w e g o .

W  d y s k u s ji p rzed k o n gres ow ej 
w  S zcaecinie i w o je w ó d z tw ie , a tak  
że n a  z je źd z ie , rza d k o  p o d e jm o ­
w a n o  p ro b le m y  gospodarcze. P o ­
z y ty w n ie  o c e n io n o  d zia ła lno ś ć  
T y m c za s o w e j W o je w ó d z k ie j R ady  
P ro g ra m o w o -K o o rd y n a c y jn e j P R O N  
w  S zc zec in ie . P o w s ta ła  ona 24 
w rze śn ia  1982 r .  W  je j  sk ła d  w e ­
szli s y g n atariu sze  d e k la ra c ji  ogól­
n o p o ls k ie j d z ia ła c ze  O K O Ń  i w ie ­
lu  o rg a n iz a c ji spo łecznych .

O g n iw a  O K O Ń , k(,ó re  w  Szcze­
c in ie  p o w s ta ły  ja k o  p ie rw sze w  
k r a ju  w k ró tc e  po ogłoszen iu  sta­
nu  w o je n n eg o , n ie  są fo rm aln y m ,!  
s tru k tu ra m i T y m c za s o w e j W o j. 
R a d y  P R O N , a le  po p rzy s tą p ie n iu  
do  ru c h u  i p rzy ję c iu  jego  zasad
— w y p e łn ia ją  zad a n ia  1 cele po­
d e jm o w a n e  przez c a ły  p a tr io ty c z ­
n y  ru c h  od ro d zen ia .

„K ra jow y  Kongres P R O N  mu 
si określić czym powinniśmy  
zajm ować się* ustalić hierarchię  
zadań, celów —  s tw ie rd z iła  de­
le ga tka  na Z jazd  W o je w ó d z k i 
z G o len iow a . —  Potrzeba sze­
rokiego inform ow ania o ruchu 
i jego zadaniach. N iektórzy o- 
bywatele sądzą, że jesteśmy je ­
szcze jedną instancją, do k tó ­
re j można odwołać się w  spra­
wie przyspieszenia przydziału  
m ieszkania”.

„W  nasze szeregi p rzy jm u je ­
my wszystkich, k tórzy nie są 
w rogam i państwa polskiego”
—  p o w ie d z ia ł in n y  .z d y s k u ta n ­
tów . K azim ierz L isicki, dzia ­
łacz P A X  ze Ś w in ou jśc ia .

P rzew odn iczący M ie jsk ie g o  
O K Ó N  w  Szczecinie, znany 
d z ia łacz „R o d ła ” , W ito ld  K m ie ­
cik, p o n o w ił p ropozyc ję , by 
P R O N  s ta ł się „P a tr io ty c z n y m  
R uchem  S łu żby  O jczyźn ie ” .

„Służba ojczyźnie szczególnie 
w trudnych chwilach to podsta­
wowy obowiązek każdego Pola­
ka zwłaszcza teraz, gdy niektó  
rzy prom inentni politycy za­
chodni zgłaszają kuriozalne u- 
wagi pod adresem granic Pol­
ski, gdy odwetowcy w R F N  pró 
bu ją  kwestionować naszą obec­
ność na prastarych piastow­
skich ziemiach nad O drą i B a ł­
ty k iem ” —  s tw ie rd z ił W. K m ie ­
c ik .

P ro te s t p rz e c iw k o  o dw e to ­
w y m  w y s tą p ie n io m  w  R FN  
zna laz ł się w  w ie lu  w y p o w ie ­
dz iach  d y s k u ta n tó w  na W o je ­
w ódzkim - Z jeźdz ie  P R O N  w  
Szczecinie.

Zjaz-d deęygnow a ł de lega tów  
na K ra jo w y  K on g res  PRO N. 
Są n im i:  Bohdan Daniel, Józef 
Drzepiński, Teresa Duniec, K a ­
zi mac rz F ija łkow ski, Stefan G a- 
jocha, Jerzy G oliński, Józef 
Grzegorzewicz, K rystyna Kęsik, 
M aria  Koćwin-Podsiadło, Adam  
Kordal, K azim ierz L isicki, Z b i­
gniew Roslaniec, Adam  Różyło,

Anna Sochaj, Ryszard Szunke, 
Czesław Uścinowicz. W raz z de 
le g a ta m i na kongres w y b ra n y ­
m i w  m ie js k ic h , z a k ład o w ych  i  
g m in n y c h  o gn iw a ch  ru ch u  b ę ­
dą on i re p re ze n to w a li Szczecin 
i w o je w ó d z tw o  na K ra jo w y m  
K on g res ie  PRON.

Do K ra jo w e j R ady PRO N, 
k tó ra  będzie pow o łana  przez 
kongres desygnow ano: W ito lda  
A nkutow icza, W aldem ara G rzy  
wacza (p e łn i On fu n k c ję  p rze ­
w odniczącego T R W  P R O N  w  
Szczecinie), K azim ierza Lisic­
kiego, Jana M ajewskiego, Z b i­
gniewa Rosłańca.

(W. Jur.)

T P R A S Y  
P O R A N N E J
J A K  in fo rm u je  ..G łos Szcze­

c iń s k i”  o d b y ło  się sp o tka n ie  
k ie ro w n ic tw a  W K  Z S L  z P re ­
z y d iu m  z  W  Z M W  w  S zczeci­
nce, P rz e d m io te m  ro zm ó w  b y ­
ła  w s półp rac a s tro n n ic tw a  z 
o rg a n iz a c ja m i i in s ty tu c ja m i 
tw o rząc eg o  się ru c h u  ś rod o w i­
skow ego m ło d z ie ży  w ie js k ie j 
n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ieg o .

W  to k u  s p o tka n ia  zw ró c o no  
u w a g ę  na fa k t .  że p ro w a dzo ­
n a w  Z M W  k a m p a n ia  sp ra w o ­
zd a w c zo -w y b o rc za  i  p ro g ram o ­
w a służy p rzede w s zys tk im  
powotóniiu zarzą d ó w  g m in n yc h  
ic h  o rg a n iz a c y jn e m u  i p ro g ra ­
m o w e m u  w z m o c n ie n iu . S y tu a ­
c je -  w  z w ią z k u  charakteru- 
ró w n ie ż  w zm o żo n a d ys ku s ja  
i  d z ia ła lno ś ć  p o lity c zn a  ozie l i ­
k ó w . W ie le  u w a g i a k ty w  o r ­
g a n iz a c ji pośw ięca sp ra w o m  
rze czy w is te g o  u d z ia łu  m ło d y ch  
m ie s zk a ń c ó w  w s i w  tw o rz ą ­
cy c h  się o g n iw a c h  i  s t ru k tu ­
ra c h  P R O N  o ra z  p ro b lem om  
w s p ó ln yc h  d z ia ła ń  o rg a n iza c ji 
z p a r t ia m i po litycznym i] i o r ­
g a n iz a c ja m i m ło d z ie żo w y m i.

20 tys. sztuk cebulek 
czeka na klientów

W  K IO S K U  z n as ionam i, sie­
rr; ią i k w ia ta m i u  zb iegu u lic  
M ic k ie w ic z a  i  K o n o p n ic k ie j 
m ieszkańcy  Pogodna oraz w ła ­
ścic ie le  og ród ków  p rzyd om o ­
w y c h  m a ją  szanse nabyć b a r­
dzo p iękn e  o d m ia n y  m ieczy ­
kó w , zw a nych  też g la d io la m i. 
S przedaw cy dyspo nu ją  tam że 
20 tys. cebu lek  tych  k w ia tó w  
w  10 o dm ianach. B a rw y  m  e- 
czykó w  — od c iem nocze rw o­
nych  i łosos iow ych  aż do b ia ­
łych .

<d)

Tu toto
Duży Lotek
I  losowanie: 

10— 15— 21— 29— 44— 4«
dod. 43

I I  losowanie:
5— 10— 16— 34— 35— 42

Liczyć się z głosem inżynierów
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Technicznej. M yślę jednak, że 
takich przykładów  jest po pro­
stu za mało w  proporcji do ca­
łe j jakże licznej kadry  nauko­
wo-technicznej. Za m ało w  sto­
sunku do nakładów, jak ie  mimo 
trudne j sytuacji społeczeństwo 
łoży na naukę, na postęp tech­
niczny”.

P O D O B N E  zresztą  o p in ie  p rz e ­
w i ja ły  się w  w y s tą p ie n ia c h  in n y c h  
u c ze s tn ik ó w  n a ra d y , w y ra ż a n o  je  
w  lic z n y c h  w y p o w ie d z ia c h  . ro b o t­
n ik ó w  m is trzó w , in ż y n ie ró w  po­
p rze d za ją c y c h  w a rs za w s k ie  spot­
k a n ie .

R zą d o w y  p ro g ra m  oszczędnościo­
w y  p rze d s ta w io n y  na n ie d a w n y m  
posiedzen iu  se jm o w y m  o kreśla  
k ie ru n k i d z ia ła ń  w  ty m  zak re sie  
na n a jb liżs ze  la ta . » ta n o w i on  re ­
sum e w ie lu  w n io s k ó w  i  p o stu la­
tó w  środow i^c p rze m y s ło w y c h . 
U w zg lę d n ia  też  w  p e łn i w iększość  
p ro p o zy c ji z a w a r ty c h  w  u c h w a ła c h  
u b ieg łorocznego  K o n gresu  T e c h n i­
k ó w  P o ls k ich .

Ś ro d o w is k o  in ż y n ie rs k ie  naszego  
w o je w ó d z tw a  zrzeszone w  poszcze­
g ó ln yc h  sto w a rzys zen ia ch  n a u k o ­
w o -te c h n ic zn y c h  o ra z  In te rd y s c y ­
p lin a rn y c h  k o m ite ta c h  n a u k o w o -  
- te e h n ic z n y c h  N O T  w  s w o je j d z ia ­
ła ln o śc i p ęk e n g re s o w e j sporo m ie j­
sca p o ś w ię c iło  zad a n io m  oszczęd­
n o śc io w y m .

IN Ż . Jan G raczyk —  pre-ze«

szczecińskiego o d d z ia łu  SEP po 
w ie d z ia ł nam , że w  w y n ik u  
p rze p ro w a d zon e j a n k ie ty  w  za­
k ładach  p racy  w o je w ó d z tw a  na 
su w a ją  się n iew eso łe  w n io sk i.

Z B Y T  dużo u rżąd ze ń  o w y s o k ie j 
m o c y  je s t w y k o rz y s ty w a n e  n ie­
w ła ś c iw ie  i stąd sporo e n e rg ii 
„ id z ie  w  p o w ie trz e ” . N asza gospo­
d a rk a  n ie  m oże sobie po zw o lić  
dziś  n a  kosztow ne in w e s ty c je . O- 
szczędzanie m usi po legać n a l ik w i­
d o w a n iu  bądź w y łą c z a n iu  en e rg o ­
c h ło n n y c h  u rząd ze ń , o p ra c o w y w a ­
n iu  n o w yc h  tec h n o lo g ii w  o p arc iu  
o ry g o ry s ty c zn e  n o rm y  w y ro b ó w  i 
o n o w e n o rm a ty w y  zu ży c ia  e n e r ­
g ii-

R ów nocześn ie  w  za k ła d a c h  n ie  
w y k o n u je  się p o trze b n y c h  re m o n ­
tó w . z b y t  słaba je s t p o zyc ja  służb  
e n e rg e ty c zn y c h . S E P  p ro w a d z i d la  
n ic h  c y k lic zn e  szk o le n ia , a le  b y  
fa b ry c z n i e n e rg e ty c y  m ie li Kłos 
w a żą c y  w  fa c h o w y c h  sp ra w a ch  
m u si zd ec yd o w a n ie , z m ie n ić  się sto 
sunek do  n ich  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw  za k ła d ó w  Jednoosobow e  
k ie ro w n ic tw o  n ie  m o że  oznaczać  
o o m ila n ia  przez d y re k to ró w  o p in ii  
k a d r y  _ in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j.

Is to tn ą  też sp ra w ą je s t k w e s tia  
„ u c ie c z k i”  c iep ła  w s k u te k  n is k ie ­
go  s topn ia  izo la cy jn o śc i b u d y n k ó w .  
D o ty c z y  to  zarów n o  „ m ie s z k a n ió w -  
k i ”  ja k  i o b ie k tó w  p rze m y s ło w y c h . 
W  k r a ja c h  w y ż e j od nas ro z w i­
n ię ty c h  w p ro w a d za  się ju ż  te ra z  
m o n to w a n ie  t rz e c ie j szyby w  
o k n a c h , co w  k o ń c o w y m  e fe k c ie  
o k a z u je  się o p ła c a ln e .

N a le ż y  się spodziew ać p ew ne j 
p o p ra w y  w  ty m  w zg lę d zie  po p rzy  
ję c iu  w  b u d o w n ic tw ie  zm n ie js zo ­
n e j, a w ię c  znac zn ie  b a rd z ie j r y ­
g o ry s ty c zn e j n o rm y  w s p ó łczy n n ika  
o rz e n ik a n ia  c ie n ia . W yn o s i ona o - 
b ecn ie  0,5 zam ias t d o ty ch c zas o w ej 
1.18.

DOC. d r hab. inż. Janina O- 
slapiuk —  przew odnicząca K o ­
m ite tu  N aukow o-Techn icznego  
N O T  ds. och ron y  przed  k o ro ­
z ją  uważa, że n ie z w y k le  is to tn ą  
sp ra w ą  d la  p o p ra w y  e fe k ty w ­
ności gospoda row an ia  jes t 
zw iększenie  n iezaw odności eks­
p lo a ta c y jn e j m aszyn i u rz ą ­
dzeń. S p rzy ja ć  tem u  w in n o  sto­
sow an ie  w ła ś c iw y c h  m a te r ia ­
łó w  do ic h  p ro d u k c ji u w zg lęd ­
n ia ją c y c h  techno log ię  i w a ru n ­
k i  p ra cy , stosow anie  n ow ych  
ro zw ią za ń  w  ty m  w zględzie , a 
ta kże  w ła ś c iw e  zabezpieczenie 
u rządzeń  w  ce lu  p rzed łużen ia  
ic h  żyw o tno śc i. Pon ies ione  na 
ten  ce l w y d a tk i i ta k  w  końcu  
p rzyn iosą  k o rzys tne  .eko n om icz­
ne e fe k ty . A  w  ty c h  sp raw ach  
s łu żby  technolog iczne  za k ład ó w  
p ra c y  m a ją  jeszcze dużo do zro 
b ien ia .

P O S Z C Z E G Ó L N E  k o m !te tv  n o t  
i sto-w arzys^enia n a u k o w o -te c h n ic z ­
ne re a liz u ją  p ro g ra m y  d z ia ła ln o ś c i

s z k o le n io w e j (k u rs y , s tu d ia  p o d y ­
p lo m o w e . k o n s u lta c je )  w  zak re sie  
szeroko p o ję te g o  p ro g ra m u  oszczęd 
nościow ego g o sp o d aro w an ia  w  za­
k ła d z ie  p ra c y , w y k o n u ją  zlecone  
ek s p e rty zy , służą fa c h o w y m  po­
ra d n ic tw e m . W y d a w a n e  s'ą też  
l ic zn e  p u b lik a c je .

R zecz je d n a k  w  ty m , by z a k ła ­
dow a k a d ra  in ż y n ie rs k a , k tó ra  m a  
n ie z łe  p rzy g o to w a n ie  fac ho w e m ia ­
ła  m o żliw o ść w y k a z a n ia  się in ic ja ­
ty w ą  w  sw oich  p rzed s ię b io rs tw a ch . 
N a le ż y  sądzić, że rz ą d o w y  p ro g ra m  
oszczędnościow y zo b lig u je  d y re k c je  
do coraz częstszego s ięgania po 
o p in ie  ek s p e rtó w  i rze czo zn aw có w  
spod z n a k u  N O T , ale j ta k że  do  
w s łu c h iw a n ia  się w głos in ż y n ie ­
ró w  i te c h n ik ó w  z m a c ie rzys tyc h  
fa b rv k  k tó rz y  na co  dzień  s ty k a ­
ją  się z  p ro d u k c ją  i le p ie j w idzą  
z a n ie d b a n ia 1 i n ie ra c jo n a ln e  w y ­
k o rz y s ty w a n ie  z a in s ta lo w a n y c h  tam  
m aszyn  i u rząd ze ń .

R ó w n ież  i m y  n a naszych ła ­
m a ch  b ęd z ie m y  z za in te res o w a­
n ie m  p rzy g lą d a ć  się za k ła d o w y m  
in ic ja ty w o m  w  zak re s ie  p ro g ra ­
m ó w  oszczędnośc iow ych. C hcem y  
po p iera ć  ty c h , k tó rz y  p o tra f ią  n ie  
ty lk o  w s ka zyw a ć  na p rz y k ła d y  
m a rn o tra w s tw a  i  n ie ra c jo n a ln e g o  
g o sp o d aro w an ia  w  m a c ie rzy s ty m  
za k ła d z ie  p ra c y , ale ró w nocze śn ie  
pro p o no w ać  ro z w ią z a n ia  z m ie n ia ­
ją c e  d o ty ch c zas o w y stan rze czy .

B ę d z ie m y  ró w n ie ż  n o p iera ć  i 
ty c h , k tó rz y  m a ja  często  tru d no ś­
c i z w d ro że n ie m  sensow nych  ro z ­
w ią za ń  w s k u te k  b iu ro k ra ty c z n y c h  
przeszkód  ja k ie  s ta ją  n a ich  b ro ­
dze. L ic z y m y  zresztą  na odzew  ze 
stro n v  n aszych  C z y te ln ik ó w . P is z -  
c e  do nas o ty m  — co i w  » ja k i  
sno«6\i n a 'e ż y  u s n ra w n ić  w w a -  
szvm  m a c ie rzy s ty m  p rze d s ię b io r­
s tw ie , b v  m óc o szczędn ie j c zy li 
ta n ie j p ro d u k o w a ć .

W ło d z im ie rz  A B K O W łC Z



KURIER ♦  REGiON «  KRAJ ♦  ŚWIAT ♦  REGION +  KRAJ +  ŚWIAT +  REGION +  KRAJ ♦  ŚWIAT +  STRONA 3

7 dni na drogach i ulicach

Przymrozek i już karambol
P IĄ T E K , godz. 6.20. N a w y je ź ­

dz ić  ze śróJró jeśc ia  z w y k ły  p o ra n ­
n y  t ło k  W szyscy- z m o to ry zo w a n i 
spieszą su; aby na czas . d o trzeć  
do sw ych fa b ry k  i za k ła d ó w  pra -  
c y - .

P o ja zd y  ze znaczną p ręd k o śc ią  
w p a d a ją  z u lic y  E n e rg e ty k ó w  na 
M ost P o rto w y . W te m  na oszro ­
n io n e j je z d n i je d en  z sam ochodów  
osobow ych  'ś liz g ie m  zb liża  się w  
k ie ru n k u  b a r ie ry  w ia d u k tu . K o ­
ro w c a  ja daceao  za n im  F ia ta  125o
— w id zą c  za g ro że n ie  — ostro  p rzy  
h a m o w u je ! z w a ln ia  tak że , k o le jn y  
w- k o lu m n ie  F ia t  126p. p rzyc is ka  
ped a ł h am u lca  w ła ś c ic ie l S y re n y  
N ies 'te tv . pędzący za n im i k ie r o w ­
ca 'S ta ra  (S Z E  25-50) n ie  zdo ła  na 
czas zm n ie jszy ć  p ręd k o śc i. C ię ż a ­
ró w k a  w pada w ię c  w  g ro m a d ę  sa 
m o ehodów . k tó re  o d b ija ją  się m ę- 
dzy sobą n ic zym  p iłk i .  D o  k a ra rir-  
bo lu  p rzy łąc za  się ta k że  T ra b a n t  
(S Z A  41-78) w je ż d ż a ją c  na ocze- 
k u ją c ą  p rzy b y c ia  M O  k o lu m n ę  po­
tłu c zo n y c h  -au t. S tra ty  m a te r ia ln e
— o lb rz y m ie . I le ż  k ło p o tó w  p rz e ­
ż y ją  te ra z  ci k ie ro w c y  u s -łu ją c  
p rz y w ró c ić  sw e au ta  do  s ta nu  u- 
żyw aln o ś c i... A w y s ta rc z y ło  tv lk o  
s k o ja rzy ć , że w  okre s ie , gdy te m ­
p e ra tu ra  w  n o cy i ra n o  o scylu je  
w  oo b liżu  zera . n ie p rzy p a d k o w o  
u staw ia  się .p rze d  m ostam i ; w ia ­
d u k ta m i z n a k i o g ra n ic za ją c e  do­
zw o lo n ą  p rędkość d o  50 km /godz. 
Z m  i y  w ia t r  p rze d m u c h u ją c y  n a ­
w ie rz c h n ię  i z g ó ry . i od spodu  
p o w o d u je  b a rd zo  szy b k ie  o b m a rza -  
ń ie  a s fa ltu . S w o ją  d ro g ą  m ożna  
też  m ieć spore zas trze że n ia  do  ora  
cy  s łu żby d ro g o w e j M P O . k tó ra  
dosk o na le  w ie . iż  M ost P o r to w y  
. . lu b i”- . 9 zv b kb  p o k ry w a ć  się go ło ­
le d z ią  — n a w e t n a w ios nę...

M IN IO N Y  ty d z ie ń  na u lic ac h  
Szczec ina b y ł — ja k  w v n ik a  ze 
s ta ty s ty k i m ie js k ie j ..d ro g ó w k i’'  — 
okre se m  dość ty p o w y m . Z a n o to w a  
no 7 w y o a d k ó w  d ro g o w yc h  1 24 
k o l iz je , N a s k u te k  tyc h  zd arze ń  
śm ierć , pocrósł p ieszy, a 8 osób 
odniosło  ra n y . Ń a jc zę s ts zv m i w y ­
k ro c z e n ia m i p o p e łn ia n y m i przez  
u ż v tk o w n ik ó w  d ro g i o k a za ły  s:ę: 
n ie p rze s trze g a n ie  p ie rw sze ństw a  
p rze ja zd u , n ie z a c h o w y w a n ie  o^oo- 
w ie d n ie j od leg łości m ie d zy  p o ja z ­
d a m i. n ie p r a w id ło w e , p rz e k ra c z a ­
n ie  je zd n i.

O to  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z ­
ne p rz y k ła d y :

W  sobotę, o godz 11 sam ochód  
W a rs za w a  (S Z H  36-73) sk rę c a ją c  z 
u l. G d a ń s k ie j w  k ie ru n k u  sta c ji 
k o le jo w e j P o r t  C e n tra ln y  w y m u s ił 
p ie rw sze ń stw o  p rze ja zd u  na S k o ­
d z ie  ja d ą c e j od s tro n y  c e n tru m  
m ia sta . W  w y n ik u  tego ja w n eg o  
le k c e w a że n ia  p rzep isów  ru c h u  p a­
sażerka d ru g ie g o  p o jazd u  o d w ie z io  
na została do szp ita la .

W  p o n ie d z ia łe k , p rzy  u l. D 'u.go- 
sza. pod ta k s ó w k ę  osobow ą w pada  
zza p a rk u ją c y c h  ■ sa m ochodów  4- 
- le tn ie  d z ie c k o . M a lu c h  odn iósł o - 
b ra że n ia  c ia ła , a w obec ro d z ic ó w  
d z ie c k a  sporządzono  w niosek o  u -  
k a ra n ie  przez k o le g iu m  z a '  b ra k  
n a le ż y te j o p iek i.

— W o sta tn im  o kre s ie  w zro s ła  
w S zc zec in ie  lic zb a  w y k ro c ze ń  dro  
go w yc h  p o p e łn ia n y c h  w re jo n ie  
prze jść  d la  p ieszych — s tw ierd za  
z -c a  n a c ze ln ik a  W y d z ia łu  R uchu  
D ro g o w eg o  K M  M O  k p t . P  O w ­
c z a re k . — K ie ro w c y  zd a ją  się za ­
p o m in ać , że n a leży  u m o ż liw ić  
p rze k ro c ze n ie  je z d n i p rzec h o d n io ­
w i, k tó ry  z n a jd u ją c  się n a o zn a ­
k o w a n y m  prze jśc iu  m a  ju ż  za so­
bą co n a jm n ie j po ło w ę  d ro g i. Z  
d ru g ie j je d n a k  S troby, n ie k tó rz y  
piesi sądzą jeszcze, że zaw sze na  
„p as ac h ”  p o sia d ają  absolutne  
p ie rw s ze ń s tw o  przed sam ochodem  
Z g o d n ie  z ty m  p rzek o n an ie m  
w k ra c z a ją  on i bezcerem on  a ’n ie  na 
je z d n ię , zm u sza ją c  do g w a łto w ne g o  
h a m o w a n ia  (n ie  zaw sze s k u te c zn e ­
go) w s zys tk ie  p o jazd y . P ra g n ę  
w ię c  p o in fo rm o w a ć  szc zec in ia n , 
w  n a jb liż s z y m  o kre sie  nasi f u n k ­
c jo n a riu s ze  w  ra m ac h  co d z ie n n e j 
s łu żby  zw ra c a ć  będą szczególn ie  
u w a gę  na zac h o w an ie  się z m o to ry ­
zo w a n y c h  i p rzec h o d n ió w  w zg lę ­
d em  sieb ie w  re jo n ie  S k rzyżo w ań .

(m o r)

W S O B O TĘ  w  godzinach  w ie c z o rn y c h  w  bazie lo tn ic z e j E d- 
w a rd s  w  K a l ifo rn u  w y lą d o w a ł a m e ry k a ń s k i p ro m  kosm iczny  
„C h a lle n g e r” .

N A  Z D J Ę C IU : m om ent lą do w a n ia .
C A F  —  U  P I —  te le fo to

Zakończenie
kosmicznego

N O W Y  JO R K  PAP. 9 bm.
zakończył się lot drugiego ame­
rykańskiego promu kosmiczne­
go „Challenger” z czterema 
kosm onautam i na pokładzie, 
k*óry w ylądow ał w  bazie w o j- 
kow ej Edwards w  stanie K a ­

lifo rn ia .
W  C IĄ G U  5 d n i od w ys trze -

Koszule z Chin
W A R S Z A W A  P A P . S k ro m n e  do ­

s ta w y  k o n fe k c j i z k r a jo w y c h  f a ­
b ry k  u zu p e łn ia n e  są za k u p a m i za 
g ra n ic z n y m i. N a jw c z e ś n ie j s f in a li­
zo w a n y  zosta ł k o n t ra k t  z C h iń sk ą  
R e p u b lik ą  L u d o w ą , g d z ie  z a k u p io ­
no 150 tys  k o s zu l m ę sk ich . 50 tys. 
p iża m  o - az 400 tys . z n a n y c h  już  
na n aszym  ry n k u  su k ie n e c ze k  d z ie ­
c ięc yc h . T o w a r y  te  ju ż  n ied ługo  
z n a jd ą  się w  naszych  sk lepach  
O b e cn ie  d e leg ac ja  po lsk ic h  h a n ­
d lo w c ó w  p rze b y w a  na W ęgrzech  
gazie  k o n t ra k tu je  u b io ry  d la  doro  
słych  w a rto ś c i 2 m in  ru b li.

Polonez za... 2,7 min zł
(D okończen ie  ze s tr. 1)

w cześnie j, -została ona poddana 
d o k ła d n y m  „o g lę d z in o m ”  przez 
C yw ilne  g ru p y  ope racy jne . N a ­
ty c h m ia s t w ięc. gdy a k c ja  się 
rozpoczęła, za trzym a no  starsze­
go pana, k tó ry  sp rzedaw a ł k ilk a , 
puszek sam ochodowego la k ie ru  
kup ionego  w  N RD . Na puszkach 
w id n ia ła  cena: 7,8 m a rk i.  S ta r­
szy pan c e n ił sobie  s w ó j to w a r 
po... 900 zł za puszkę. Także 
jeden  ze szczecińsk ich  ta k s ó w ­
k a rz y  o fe ro w a ł na g ie łdz ie  now y 
takso m e tr. I  m im o  że o tfz y m a ł 
go poprzez zrzeszenie z p rz y ­
dz ia łu , p łacąc za n iego 15 ty s  zł, 
o fe ro w a ł go n ab yw co m  za... 60 
tys. z ł. '

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Wyniki i tabele
I liga piłki ręcznej 

kobiet
I I  liga piłkarska

P ogoń — A Z S  W ro c ła w  30:
S ia r t  — R uch  27:
C racG via  — A Z S  G d a ń s k  30: 
S k ra  -  A Z S  K a to w ic e  21: 
A K S  — Sośnica 21:

T A B E L A
1. P O G O Ñ  52: 8
2. A Z S  K a to w ic e  37:23
3. A Z S  W ro c ła w  37:23
4. R uch , 36:24
5 C ra c o v ia  36:24
6 A K S  C h o rzó w  26:34
7. A Z S  G d a ńs k  23:37
8. S k ra  21:39
9 Sośnica 20:40

10. S ta r t  12:48

22 1 27:26 
35 i 26:23 
:28 i 25:28 
17 i 20:17
23 i 16:21

801— 837 
694—628 
784—730
802— 732 
720 —696 
640—659 
728—814 
698 —766

-'662—724 
648 —791

O lim p ia  P. -  O d ra  
O lim p ia  E. — P ias t 
R O W  -  G t y f  
Z ag łę b ie  L . ^  T y c h y  
C elu loza  — A rk a  
O d ra  W . -  S ta l S toczn ia  
G ó rn ik  W . — Z a g łę b ie  w 
A rk o n ia  -  S<;'w>

T A B E L A
1 Z a g łę b ie  L u b in  1
2 G ó rn ik  W i
3 P ia
4 O lir ola P.
5 S T A L  S T O C Z N IĄ
6. O dr: W.

I  liga piłkarska
S ta l — R uch 0:1 (0:0)
B a łty k — Z a g łę b ie 0:0

(0:0)Ł K S  - C ra c o v ia 1:1
L e g ia  - . Pogoń 2:3 (1:3)
G K S  K fito w ic e  — Ś ląsk 2:1 (1:0)
S zo m b ie rk i — G ó rn ik 3:2 (2:1)
L e c h  — G w a rd ia 3:2 (1:0)
W is ła  - - W id  ze w 1:1 (0:1)

T y c h y  
3 A rk a  
9 R O W  

10. C e lu loza  
11 O lim p ia  E 
12. O d ra  O 
13 Z a g łę b ie  W
14. A R K O N IA
15. S tilo n  
16 G r y f

12:

10 30—18
11 31—11
13 21—11
14 22 -10
18 14 -12
18 19 — 19
19 23—19
19 14 — 14
20 20—14
20 12 -15
21 18-20
21 16—27
22 14 -18
25 20 -30
26 12—25
27 14-27

I I I  liga piłkarska
C h e m ik  — P ias t 
B łę k itn i — Fadom  
S to czn io w iec  — G ru n w a ld  
W a rta  — Z je d n o c ze n i 
L e c h ia  — C h ro b ry  
D o zam e t — L u b u s za n in

1. Ruch 25:15 2 5 -1 3 M ies zko  — P o lon ia 1:2
2. Lech 24:16 29—21 T A B E L A
3 P O G O Ń 23:17 2 9 -1 9 L W a rta  . 27. 3 38— 7
4. W id ze w 22:1« 2 7 -2 2 2. C H E M IK 28 j  S 2 7 -  1
5 L K S 22:18 2 8 -2 7 3. P o lon ia 23: 9 22—11
6 Leg ia 21:19 30—25 4 D o za m e t 19:13 2 5 -1 5
7. W is ła 21:19 2 4 -2 3 5. B Ł Ę K IT N I 18:14 20-13
* Ś ląsk 20:29 23—20 6. L ech ia 18:14 19-14
9 S zo m b ie rk i 20:20 2 3 -2 4 7 S to czn io w iec 13:14 18—14

1# Z ą g łębie 20:20 2 1 -2 4 8 C h ro b ry 14:18 19—24
11. G K S 19:21 2 0 -2 0 9. P ias t 13:19 12—26
12. B a łty k 10:21 10 -26 10. G ru n w a ld 12:20 2 2 -3 !
18 G ó rn ik 18:22 2! —29 11 Fadom 11:2l 13—24
14 C ra c o v ia 16:24 12—21 12 —13. M ie s zk o  —.
1S G w a rd .a 16:24 21 -3 2 L u b u s za n in 10:92 19—29
16. S ta l 12:2« 15 -26 14. Z je d n o c ze n i i  . i i 13—39

W  P IE R W S Z Y C H  m in u ta c h  k o n ­
t ro li  z a trz y m a n o  też 2 m ężczyzn. 
W ła ś c ic ie l w y staw io n eg o  d o  sprze­
d a ży  .m a lu c h a ’ w s ka za ł ty c h  lu ­
d z i s tw ie rd z a ją c , iż c h c ie li od n ie ­
go o k u p ić  sam ochód o fe ru ją c  za 
n ie go  800 d o la rów .

P rzy  o k a z ji p e n e tra c ji g ie łdy  
m ogl śm y się z o r ie n to w a ć  ja k ie  to  
m ity  o zam ożności szczec in ian  k rą  
żą w k r a ju . W ła ś c ic ie l n o w iu tk ie ­
go „P o lo n e za ”  z a m ie s zk a ły  pod 
K ie lc a m i w y s ta w ił go do  sprzeda­
ży za ... 2.7 m in  z ł. In d a g o w a n y  
skąd w z ią ł ta k ą  „k s ię ży c o w ą ”  ce ­
n ę o z n a jm ił, te  d o w ie d z ia ł się (w  
K ie lc a c h ), iż  m a ry n a rz e  w  Szcze­
c in ie  p łacą za ..P o lo n e zy ”  bez 
zm ru ż e n ia  o ka  3 m in  z ł.. . M im o  
ż‘e w o k ó ł cze rw onego , s p o rto v /e vo 
P o rs eh e’a (ze szw ed zk ą re je s tra c ją )  
zg ro m a d z iła  się spora g ru p k a  lu ­
d z i. n ik t  go n ie  k u p i ł .  Z a  ten  l i ­
czą cy  5 la t  p o jazd  właśćifciel ży ­
c zy ł sobie 2 m in  z ł...

G d y  je d n i z m il ic ja n tó w  k o n tro ­
lo w a li te re n  g ie łd y , in n i w y pusz­
c za li z n ie j te  w ozy , k tó ry c h  w łaś­
c ic ie le  c h c ie li ją  opuścić. K o n tro la  
ta p rzeb ieg a ła  w  ten  sposób, iż 

o ra w d za n o  z d o w o d em  re je s tra c y j 
" m  p o jazd u  zgodność n u m e ró w  
In ik a  i n ad w o zia . I  o k a za ło  się. 

że- ta część m il ic y jn y c h  poczynań  
p rzy n io s ła  n a jw ię k s ze  e fe k ty . K ró t. 
k o  po g o d z in ie  12 w y p ro w a d zo n y  
zosta ł z g ie łd y  c z ło w ie k  podający  
się za w ła ś c ic ie la  cze rw o n e go  F ia ­
ta  125 p. N ic  w d o ku m e n ta ch  
. . id e n ty f ik a c y jn y c h ” jego sam ocho­
du  n ie  zg adza ło  się. In n e  n u m e ry  
s iln ik a , in n e  n ad w o zie . K a rte c zk a  
- 'a o ’ eru zap isana n ie c z y te ln y m  p is ­
m e m . bez d a ty . to  podobno d o k u ­
m e n t z k tó re g o  m ia ło  w y n ik a ć , 
że sta ł się  on le g a ln y m  posiada­
czem  tego  p o jazd u . O puszczająca  
g ie łdę d z ie w c zy n a  zasiada iaca za 
k ie ro w n ic ą  sreb rzv s teg o  V W  n ie  
b v ła  w  sta n ie  w ^ tłu m ac zw ć . k to  
je s t jego  w ła ś c ic ie le m . T w ie rd z iła , 
iż  p o życ zy ła  w ó z  od k u zy n a , póź­
n ie j,  że od zn a jom eg o ...

K ró tk o  po g o d z in ie  13, gdy na 
placu  pozosta ło  ju ż  n ie w ie le  sa­
m ochodów . k o n tro lu ją c y  n ie m al 
co d ru g i p o iazd  za trzv m v w a V  
A lb o  n ie  zg a d za ły  się n u m e ry  sil 
n ik ó w , albo  też n u m e r nadw ozia  
b y ł in n y . n iż  ten . k tó ry  fig u ro w a ł 
w  d o w o d zie  re je s tr a c y jn y m  Jed ­
n a k  n ie  n a le żv  tego ' z ja w is ka  
t ra k to w a ć  ja k o  f a k t  przestępczego  
d z ia ła n ia  a k tu a ln e g o  w ła śc ic ie la  po 
.iazdu. Z  re g u ły  d z ie le  sie ta k  p o ­
p rzez  lu d z k a  le k k o m v ś ln o ś ć . P ro p o ­
n u je m y  w ięc. ab y  k a ż d y  z posia­
dacz v sam ochodu  (zw łaszcza s ta r­
szych ro c z n ik ó w ) przeprow adziły sa 
m o k o n tro lę . C zęsto b o w ie m  n u m e ­
ry  u le g a ją  z a ta rc iu  w  w y n ik u  ka  
p ita ln y c h  re m o n tó w  p rze p ro w a d za ­
n yc h  przez d o m o ro s ły ch  m e c h a n i­
k ó w . A le  czasam i m ożna też — 
zw łaszcza na g ie łd ac h  — m ‘ m o wo  
li  stać się posiadaczem  sam ochodu  
d o  k tó re g o  w m o n to w a n o  skradz o - 
n y  s iln ik  lu b  „ u z b ro jo n o ” go w  
k a ro s e rię  pochodząca ta k że  ze 
sk ra dz io ne g o  w ozu .

Z a u w a ż y liś m y  też p rzy  w v je ź -  
dzie  z g ie łd y  k i lk a  osób „społecz­
n ie ”  p o m ag a jąc yc h  m ilic ja n to m  w  
k o n tro li. W  ten  sposób lu dzie  ci 
n ie ja k o  ns w ła sn ą  ręk-ę poszuk i­
w a ł; s w o ic h  sa m ochodów , k ló re  
im  s k ra d z io n o ...

(fclacz)

lotu promu 
„Challenger“

le n ia  s ta tk u  p rzeprow adzono 
szereg e kspe rym e n tó w , m. in. 
d w a j cz ło n ko w ie  za łog i w ysz li 
w  o tw a r tą  p rżes trzeń  kosm icz­
ną. Jednakże, ja k  dotąd, nie 
p ow iod ło  się g łów ne  zadanie 
lo tu  k ie ro w a ne go  przez N A S A . 
N a jw a ż n ie js z y m  ła d u n k ie m  na 
p ok ładz ie  „C h a lle n g e ra ”  b y ł sa 
te l ita  k o m u n ik a c y jn y , k tó r y  za­
m ie rza n o  za pom ocą sp e c ja l­
n ych  urządzeń  w p ro w a d z ić  na 
o rb itę  geostac jonarną . P oczą t­
kow o  przez 3 g odz iny  n ie  zdo­
łano  naw iązać  łączności z sa­
te l itą , p óźn ie j okaza ło  się, iż  a- 
p a ra t z n a jd u je ' się na n ie w ła ­
śc iw e j o rb ic ie . Ja k  dotąd  nie 
u da ło  się go n ap ro w a dz ić  na 
w ła śc iw ą .

„C h a lle n g e r” , podobn ie  ja k  
„C o lu m b ia ”  * o d g ry w a  znaczną 
ro lę  w  z a k ro jo n y c h  na szeroką 
ska lę  p lanach  Pentagonu d o ty ­
czących m ilita ry z a c ji p rzes trze ­
n i kosm iczne j. P ro g ra m  „S h u t- 
t le ”  u k ie ru n k o w a n y  je s t g łó w ­
n ie  na rozm ieszczanie  w  p rze ­
s trz e n i o k o ło z ie m sk ie j n a jn o ­
w ocześn ie jsze j b ro n i kosm iczne j 
i a p a ra tu ry  w o js k o w e j. Z 331 
za p lanow anych  lo tó w  - tego ty ­
pu s ta tkó w , ponad 1/3 zarezer­
w o w a na  została przez re so rt 
w o js k o w y  U S A . O głoszony 
n ied a w n o  przez p rezyden ta  
Reagana p ro g ra m  szerokich 
p rzyg o to w ań  w o js k o w y c h  w  
kosm osie  p rz e w id u je  s tw o rze n ie  
100 b o jo w y c h  s ta c ji o rb ita ln y c h  
u z b ro jo n y c h  w  b ro ń  laserow ą i 
je j podobną, a także urządze­
n ia  do w y k ry w a n ia  ra k ie t b a l i­
s tycznych .

Dewaluacja forinta
B U D A P E S Z T  P A P . Z  dn iem  

8 bm . w ę g ie rs k i b an k  narodo ­
w y  d oko na ł d e w a lu a c ji fo r in ta  
o 3 proc. w  s^psunku do w a lu t 
zachodn ich .

Przedterminowe wybory
w Wielkiej Brytanii?
L O N D Y N  P A P . P a n u je  zgodna  

o p in ia , że p re m ie r  M a rg a re t T h a t ­
ch e r rózp isze p rze d te rm in o w e  w y ­
b o ry  p a r la m e n ta rn e . R ozb ieżnośc i 
w y s tę p u ją  ty lk o  co do ich  te rm i­
nu  — w iększość k o m e n ta to ró w  
s k ła n ia  się k u  d ac ie  p a ź d z ie rn i­
k o w e j, ja k k o IV ie k  n ie  w y k lu c z a  
się ta k że  w y b o ró w  w cze rw c u  b r . 
K o n s ty tu c y jn ie , obecny rząd  b ry ­
ty js k i n ie  m usi o rg an izo w ać  w y ­
b o ró w  aż do w io s n y  przyszłego  
ro k u . je d n a k  k ie ro w n ic tw o  P a r t i i  
K o n s e rw a ty w n e j w y ra ź n ie  jest zde­
c y d o w an e  w y k o rz y s ta ć  u tr z y m u ją ­
cą się p o pularność M . T h a tc h e r i  
ła g od n ą  re a k c ję  społeczeństw a na  
je j  tw a rd ą  p o lity k ę  e k o n c m ic z  o -  
-spo łeczną j o d n ow ić  m a n d a t ek i­
p y  k o n s e rw a ty w n e j.

W  związku

z kałasłrofą ekologiczną

Chcireini oskarża
B E JR U T  P A P . I ra ń s k i p rz y ­

wódca a ja to lla h  C h om e in i oskar­
ży! w c z o ra j zachodn ie  pańs tw a  
i ś ro d k i m asowego p rzekazu  o 
ro zp ę ta n ie  k a m p a n ii a n ty ira ń -  
s k ie j w  z w ią zku  z w y c ie k ie m  
ro p y  ze zb om bardow anych  przez 
lo tn ic tw o  ira c k ie  szybów  n a fto ­
w ych  na te ry to r iu m  Ira n u . C ho­
m e in i pow ied z ia ł, że m im o  oczy­
w is tego  fa k tu , iż  p lam a  ro p y  
zagraża jąca  obecnie  zachodn im  
w yb rze żom  Z a to k i P e rs k ie j jest 
w y n ik ie m  n a lo tó w  bom bow ców  
ira c k ic h , Zachód w in ą  za ten  
s tan  rzeczy o bc iąży ł ty lk o  Ira n , 
ja k o  p aństw o, na k tó rego  obsza­
rze  z n a jd u ją  się zn iszczone od­
w ie r ty .

Bchałer Kcn-Tiki
przeciw ir-asakrze fok
S Ł Y N N Y  n o rw e sk i badacz i 

an tro p o lo g , T h o r H e y e rd a h l w y  
ra z ił p oparc ie  d la  ka m p a n ii, 
p ro w ad zo ne j przez u g rup ow a ­
n ie  eko logów , p ro te s tu jących  
p rz e c iw k o  m asakrze m łod ych  
fok .

H e y e rd a h l s tw ie rd z ił.  że 
„n ie u g ię te  s tan o w isko ”  norw e­
sk iego  rządu  w  te j sp raw ie  
spo tyka  się z k ry ty k ą  ze s tro ­
n y  o broń ców  śro d ow iska  n a tu ­
ra lnego  na c a ły m  św iecie .

Szantażował
swoje pacjentki
W Ł A Ś C IC IE L  p ryw a tne go  za 

k ła d u  położn iczego w  Lahore, 
d o k o n u ją c y  n ie leg a lnych  zabie­
gów  u suw a n ia  c iąży, zm uszał 
za pom ocą szantażu swe pa­
c je n tk i do u dz ia łu  w  rozp row a  
d zan iu  n a rk o ty k ó w .

W ie le  m łod ych  dziew cząt, 
szantażow anych  groźbą w y d a ­
n ia  „w s ty d liw e j ta je m n ic y ” , 
zgadzało się na k o lp o rto w a n ie  
znacznych ilo śc i haszyszu, he- 

T o in y  oraz m a rih u a n y , k tó ry c h  
ogó lna w a rtość  p rzekracza  set­
k i tys ię c y  do la rów .

Przegląd
wydarzeń

•  P O L S K A  W IZ Y T A  P o  za ­
ko ń c ze n iu  w iz y ty  o f ic ja ln e j w  
N ig e r i i ,  m in is te r  s p ra w  za g ra ­
n ic zn y c h  P R L  S te fa n  O ls zo w ­
ski p rz y b y ł w c z o ra j po p o łu ­
d n iu  do  B e n in u . Dziiś ro zp o -

• czę ły  sie ro zm o w y  p o lsk o -b e -  
nińsfcie.

•  N A S Z E  Z A D Ł U Ż E N IE .  R a ­
p o r t  O N Z  ogłoszony w  G e n e ­
w ie  s tw ie rd z a , że w  ro k u  ¡982 
z a d łu że n ie  zag ra n ic zne  k r a jó w  
s o c ja lis ty c zn y c h , łą c zn ie  z 
Z S R R , z m n ie js zy ło  się po ra z  
p ie rw s zy  od  10 la t  i  ood k o ­
n ie c  g ru d n ia  u b . ro k u  w y n o ­
siło  63 m il ia rd y  d o la ró w  — 
c z y li m n ie j n iż  zad łuże n ie  M e ­
k s y k u  czy B ra z y li i .

•  B L IS K I W S C H Ó D . W czo ­
r a j  w  g o d z in ac h  w ie czo rn y ch  
po n a d z w y c z a jn y m  posiedzen iu  
g a b in e tu  jo rd a ń s k ie g o  k r ó l  
J o rd a n ii H u s a jn  p o in fo rm o ­
w a ł, iż  zako ń czo n e  zos ta ja

ro z m o w y  m ię d zy  J o rd a n ią  a 
O rg a n iz a c ją  W y z w o le n ia  P a ­
le s ty n y  n t . w s p ó ln yc h  d z ia ła ń  
d y p lo m a ty c zn y c h . p ro w a d zą ­
c y c h  do  u re g u lo w a n ia  sy tu ­
a c ji  n a  B lis k im  -W schodźcie . 
O W P  — p o w ie d z ia ł k r ó l  J o r­
d a n ii  — . sam a za d e c y d u je  o 
w ła s n y m  losie i sposobie w y z ­
w o le n ia  sw ego  te ry to r iu m .

M o n a rc h a  jo rd a ń s k i p o d k re ­
ś l ił. jednocześn ie , iż O W P  jest 
je d y n y m  le g a ln y m  p rzed s ta w i 
c ie le m  n aro d u  p a les ty ńsk iego . 
J o rd a n ia  — p o w ie d z ia ł — n i­
g d y  n ie  pra.gneła o trzy m a ć  
m a n d a tu , u p o w a żn ia ją c e g o  ia  
do  w y s tę p o w a n ia  w  im ie n iu  
P a le s ty ń c z y k ó w .

•  IZ R A E L  — N IE  Ja k  in ­
fo rm u ją  ag e n c je  zachód eue. 
iz ra e ls k a  ro zg ło śn ia  ra d io w a  
podała 18 bm . p o w o łu ją c  Sie 
na b liż e j n ie ok re ś lo n e  ..ko ła  
m ia ro d a jn e  zb liżo n e  do  p re ­
m ie rą  k r a ju ” , iż „n ie  is tn ie je  
żadną afta na świiieoie. łą c zn ie  
ze S ta n a m i Z jednoczonym ?, 
k tó ra  b y ła b y  w  9banie zm u  
sic Iz ra e l do w s trz y m a n ia  *« -  
sied lan  a a iy m  b a rd z ie j ś o  
opuszczen ia  C is jo rd a n r l” .



/-

KURIER +  ŻOŁNIERSKA DROGA ^  ŻOŁNIERSKA DROGA ^  ŻOŁNIERSKA DROGA ^  ŻOŁNIERSKA DROGA ^  STRONA 4
je  po lesie. Zaczęło się. G odz i­
na 5.45. —  O gn ia ! —  S a lw y  2 
p a lu  w strzą sa ją  p ow ie trze m .

Woda była czerwona od kr w»...

Forsowanie Odry w kwietniu 1945 roku
Z  K O M U N IK A T Ó W  W O J E N N Y C H

„26.04.1945. W o jska  2 F ro n tu  B ia ło ru sk ie g o  s fo rs o w a ły  
w schodn ią  i zachodn ią  O drę  na p o łu d n ie  od Szczecina, 
p rz e ła m a ły  s iln ie  um ocow aną  obronę  n iem ie cką  na za c łio d - 
n im  brzegu  rz e k i i  p osu nę ły  się nap rzód  o 30 km . W  to k u  
w a lk  w o js k a  F ro n tu  o p a n o w a ły  Szczecin o raz z a ję ły  szereg 
in n y c h  m ie jsco w o śc i” .

„27.04.1945. W o jska  2 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  ro z w ija ją c  
d z ia ła n ia  zaczepne o p a n o w a ły  P o lice  o raz z a ję ły  szereg in ­
n ych  m ie jsco w o śc i m. in . Jas ien ię , D rogorądz , S to lec, Pępo­
wo. W nocy z 26 na 27 k w ie tn ia  c ię żk ie  lo tn ic tw o  bom bowe  
w yko n a ło  ude rze n ia  na o b ie k ty  w o js k o w e  w  Ś w in o u jśc iu . 
W  w y n ik u  b om ba rd ow an ia  w  w a rsz ta ta ch  b ud ow y  o k rę tó w  
i  w  p o rc ie  pow s ta ło  ponad 20 p o ża ró w ” .

„28.04.1945. W  nocy z 27 na  28 k w ie tn ia  c iężk ie  lo tn ic tw o  
bom bow e w y k o n a ło  uderzen ie  na' o b ie k ty  w o jsko w e  w  Ś w i­
nou jśc iu . W  w y n ik u  b om ba rd ow an ia  p o w s ta ło  18 poża rów  
w  w a rsz ta ta ch  b ud ow y  o k rę tó w , na w ęźle  k o le jo w y m  i w  
p o rc ie ” .

w ypoczynek . Sen w y d a w a ł się P oc isk i ze św is te m  lecą za rze - 
k ró tk i.  Noc —  ja k  z w y k le  kę. Potężna kanonada trw a . Z a - 
m a rsz  z w s z y s tk im i p rz y k ro ś -  czyna  św ita ć . N a d la tu ją  sam o-

PO ro z b ic iu  n ie m ie c k ie j 
G ru p y  A r m i i  „W is ła ”  
w o js k a  1 i  2 F ro n tu  B ia ­

ło ru sk ie go  p rzesz ły  do o b ro n y  
w yb rzeża  m orsk iego. S ta n o w i­
ła  ona .jeden z ko ńcow ych  e ta ­
p ów  O p e ra c ji P om orsk ie j. Na 
110 k ilo m e tra c h  —  od K o ło ­
brzegu  do S te p n icy  —  w a lc z y ­
ła  1 A rm ia  W o jska  P olskiego. 
P rzed  je j fro n te m  n ie p rz y ja ­
c ie l z n a jd o w a ł się je d y n ie  na 
3 0 -k ilo m e tro w y m  o dc in ku , m ię ­
dzy D z iw n o w e m  i  W o lin e m . 
J e dn os tk i nasze p os iada ły  po ­
nad  200 d z ia ł i m oździerzy oraz 
s iły  w  lic z b ie  ok. 6 tys ię c y  lu ­
dzi. A r ty le r ia  po lska  zw a lcza ła  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  s ta tk i,  b a rk i, 
k u t r y  na za lew ach  K a m ie ń ­
s k im  i  Szczecińsk im . L o tn ic ­
tw o  bom ba rd ow a ło  w y rz u tn ie  
V -2  na W ysp ie  C hrząszczew - 
sk ie j.

O prócz p rac  in ż y n ie ry jn y c h  
nad  ro zb ud ow ą  o b ro n y  sp e c ja l­
n ie  w yd z ie lon e  o d d z ia ły  w y k r y ­
w a ły  i  z w a lcza ły  g ru p y  n ie ­
p rz y ja c ie la  z ro z b ity c h  oddzia ­
łó w  na P om orzu  R ów nocześn ie  
p row adzono  in te n s y w n e  szko le ­
n ie  o raz w łączono  w o js k o  do 
a k c ji s ie w n e j, k tó ra  b y ła  p ie r ­
w szym  k ro k ie m  do zagospoda­
ro w a n ia  Z ie m  Zachodnich . 8 
k w ie tn ia  1 A rm ia  W o jska  P o l­
sk iego  p rzekaza ła  za jm o w a n y  
odc in e k  o b ro n y  je dn o s tko m  2 
F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  i  n ocny­
m i m a rsza m i przeszła  do re jo ­
n u  S ie k ie re k  nad O drą.

Po w y k o n a n iu  2 00 -k ilom e tro - 
w ego  p rzem arszu  znad B a łty k u  
je d n o s tk i 1 A rm i i sko nce n tro ­
w a ły  się w  m a syw ie  le śnym  
S ta re  Ł y s o g ó rk i Nocą z 14 na 
15 k w ie tn ia  je d n o s tk i lewego 
s k rz y d ła : 2 i 3 D y w iz ja  p rze­
p ra w iły  się na .p rzyczó łek  47 
A rm i i w  re jo n ie  G ozdow ie . 16 
k w ie tn ia  p u łk i 1 i  2 D y w iz ji 
P ie cho ty  po 30-m i.nu tow ym  
p rz y g o to w y w a n iu  a r ty le ry js k im  
s fo rs o w a ły  O drę  zd ob yw a ją c  
p rz y c z ó łk i. W  c iągu  następnych  
d n i po p rze ła m a n iu  o b ro n y  n ie ­
m ie c k ie j na S ta re j O drze  jed-/ 
n ó s tk i 1 A W P  prowadzimy poś­
c ig  za n ie p rz y ja c ie le m . p 

W  ty m  sam ym  czasie w a l­
cząca w  ra m a ch  2 F ro n tu  B ia ­
ło ru sk ie go  65 D y w iz ja  P iecho ­
ty  (radz iecka) dowodzona przez 
gen. B a tow a  o trz y m a ła  zadanie 
s fo rsow an ia  O d ry  w  re jo n ie  au­
to s tra d y  na p o łu d n ie  od Szcze­
c ina i zdobyc ia  m ias ta . Przez 4 
d n i t rw a ły  w a lk i o opa no w a ­
n ie  M iędzyodrza . 21 k w ie tn ia  
je d n o s tk i a rm ii o p a n o w a ły  za­
ch od n i brzeg  O d ry  i  p rzez 6 
d n i p rz e ła m y w a ły  t r z y '”' pasy 
o b ro n y  w o k ó ł Szczecina, b y  26 
k w ie tn ia  w y jś ć  na p ó łn o cny  za­
chód od m iasta . O k rą żon y  
Szczecin podda ł się...

Z  Ż O Ł N IE R S K IC H  K R O N IK  
I P A M IĘ T N IK Ó W  

1 p u !k  a r ty le r i i .  N ad Z a toką  
Szczecińską za w is ła  gęsta m gła . 
Z  da leka  dob iega ł w a rk o t  m o­
to ró w . N ie  opodal p rz e p ły w a ły  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  o k rę ty . O 
brzeg na k tó ry m  stanę ła  trze ­
c ia  b a te ria  pnor. Jerzego S zy­
nie na u de rza ły  m o n o to nn ie  fa ­

le. O b se rw a to rzy  i  obsługa 
d z ia ł z natężen iem  w p a tru je  się 
w  m g łę , o k ry w a ją c ą  p rze sm yk  
m ięd zy  b rzeg iem  z a to k i a w y ­
spą C h e łm in ek .

W a rk o t  m o to ró w  s ta je  się co raz  
b liższy, b a rd z ie j n a trę tn y . N e rw y  na  
prlnają się do  ostatecznośc i. A ch . 
żeb y  ju ż  d o jrze ć  co ta m  p ły n ie !  
L e k k i  w ia t r  począł ro zw ie w a ć  m głę . 
W idoczność p o p ra w ia ła  się z s e k u n ­
d y  na se ku n d ę . D o s trze g li ju ż  kom_ 
t u ry  p ły ną ce g o  o k rę tu . D ow ódca  
b a te r i i  ro z k a z u je  w re szc ie  o tw o rz y ć  
o g ień . D o  d z ia ła  b ie g n ie  dow ódca  
p lu to n u  p p o r. L e n h a r t .  P a d a ją  k r ó t ­
k ie  k o m e n d y . F o n ta n n a  w o d y  po­
łączona z g łu ch ą  d e to n a c ja , w s k a ­
z u je  m ie js c e  w y b u c h u . — K r ó tk i!  
W yd M iżyć  c e lo w n ik ! Z d ra d liw a  iest 
ta w o d a . t ru d n o  o k re ś lić  na n ie j od 
leg łość. N a p ię c ie  n e rw o w e  w zra s ta . 
— P rę d z e j ła d o w a ć ! T rz e c i w v s trz a ł.  
P o c isk  w r y ł się w  k a d łu b . D o  gó­
r y  b u c h n ą ł snop offnr.g i  cza rn eg o  
d y m u . T ra f io n y .. .  H u ra a a !  N as tę p ­
n e t r z y  po c is k i k ła d ą  się p rosto  w  
ce l. O k r ę t  poszedł na dn o ..

D o  je d n o s tk i, k tó ra  o-sadła na  
m ie liź n ie  d o p ły n ą ł p o r. B o ro w ic z  
z k i lk o m a  zw ia d o w c a m i. W  " t a iu c e  
k a p  ta.na zn a le z io n o  b a n d e rę  o .t le -  
ro w s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j j pa­
m ią tk o w ą  k o tw ic ę . P rze s łan o  la  do  
w ó d c y  1 A r m ii  gen . S ta n is ła w o w i 
P o p ła w s k ie m u  n a p a m ią tk ę  m o r­
sk ic h  zw y c ię s tw  jego  a r ty le rz y s tó w .  
W  czasie d z ia ła ń  nad  za to k a  b a te r ie  
i  p a lu  zn is zc zy ły  6 w ię k s zy c h  je d ­
nostek p ły w a ją c y c h  n ie o r z v ia r « iq .

' je d ną  k a n o n ie rk ę . 9 k u t ró w  i ło d z i 
m o to ro w y c h  o ra z  kilaka m n ie jszy ch  
łodzi.

16 p u łk  p iech o ty . 7 k w ie tn ia  
n a s tą p ił w ym arsz . P rzeb iega ł 
on ty lk o  nocą —  dzień  p rze ­
znaczono na odpoczynek. Obo­
w ią z y w a ć  m ia ło  zac iem nien ie , 
za b ron iono  k o n ta k tó w  z lu d n o ­
ścią c y w iln ą . R ozkazy w y d a w a ­
no ty lk o  u s tn ie . M aszerow ano 
p ros to  na Szczecin. P ie rw szy  
e tap m ia ł 45 km . 10 k w ie tn ia  
w ym a rsz  ze S te p n icy  n a s tą p ił 
o godz. 16. B y ł to  dz ień  k r y ­
zysow y —  -n agm inn ie  odparza ­
no nog i, coraz w ię c e j żo łn ie ­
rz y  trzeba  b y ło  wsadzać na i 
ta k  p rze ładow ane  fu rm a n k i 
P u n k t  doce low y — la sy  2 km  
na pó łnoc od S ta rego  C za rn o ­
wa. 11 k w ie tn ia , po ca łod z ie n ­
n y m  w yp o czyn ku , znów  o 16 
w y ru s z y ł p u łk  na o s ta tn i o dc i­
n e k  m arszu  w  ‘ k ie ru n k u  na 
O drę . P por. Tadeusz M a zu re k  
dowódca p lu to n u  c k m  ta k  re ­
la c jo n u je :

„W  y m a sze row a liśm y  na  B e r­
lin .  S p raw a  n ie  b y ła  ła tw a , od­
czu w a ło  się b ra k  paszy d la  k o ­
n i,  k tó re  sz ły  po tw a rd y c h  d ro ­
gach n ie  pod ku te , p o d b ija ły  się, 
w ozy na że laznych  obręczach  
po ty lu  se tkach  k ilo m e tró w  nie  
b y ły  w  n a jle p s z y m  stan ie . Po­
zw a la ne  d rze w a , p ozryw ane  mo  
s ty , za m in ow an e  szosy i  marsze  
w  c ie m n e  noce n ie  szczędziły  
p rz y k ro ś c i i  zm ęczenia  id ącym  
w  p e łn y m  ry n s z tu n k u  żo łn ie ­
rzom . P o d trz y m y w a ła  nas m yś l, 
że to  ju ż  n ied a le ko . M in ę liś m y  
G o len ió w , sz liśm y  przez P usz­
czę G o len iow ską . P o ran ek  b y ł 
p ię k n y . C hor. G rze je )c w y ją ł  
m apę i  p a trz y l iś m y ^ w e  trzech . 
G rze je k , J u le k  B a ra n o w s k i i  ja . 
B e r lin  n ied a le ko  —  p o w ie d z ia ł 
G rz e je k  —  ale O dra , ta m  m o ­
że być k ie psko . B a ta lio n a m i roz  
c h o d z iliś m y  się po lesie  na w y ­
poczynek. O kop yw a no  k o n ie  i 
w o zy, w y s ta w ia n o  p e lo tk i i  
w a rty ,  śn iad a n ie  i  u p ra g n io n y

IZ Y D O R  K O L B A

P R Z E Z  w ie le  pó l b ite w n y c h  
w io d ła  żo łn ie rs k a  d roga na 
Z ie m ię  P o m o rs ką . N a  W ile ń ­

s z c z y ź n ie  k ilk u n a s to le tn i chlo  
p a k  w s tę p u je  do A rm ii R a ­
d z ie c k ie j. M łodego  o ch o tn ika  
losy w o je n n e  rz u c a ją  nad  
W ołgę . W a lc z y  pod S ta l in g ra ­
dem . Z o s ta je  ra n n y . P o  w y j­
ściu ze szp ita la  w s tę p u je  do 
1 D y w iz j i  ip i. Tadeusza K o ­
śc iu s zk i. P rz y d z ie lo n y  zosta je  
do 1 p u łk u  p ie ch o ty . W  jego  
szeregach b ie rze  u d z ia ł w  
b itw ie  pod L e n in o  i w ra z  z 
n im  w k ra c za  do k r a ju  i w a l­
czy o W ars zaw ę . Z o s ta je  ra n ­
n y na u lic a c h  P ra g i. Leczy  
się do g ru d n ia  1944 r. i w ra ­
ca do m a c ie rz y s te j je d n o s tk i.  
Z d ą ż y ł b y w a lc zy ć  w  le w o ­
brzeżn y ch  d zie ln ica ch  s to lic y  
B ierze  u d z ia ł w  w y z w a la n iu  
szeregu m ie js co w o ś c i. 10 m ar-<  
ca 1945 r . na W a le  P o m o r­
sk im  zosta je  ra n n y  po raz  
trzec i. L e c ze n ie  n ie  t fw a  d łu ­
go. W ra c a  do s w e j je d n o s tk i 
nad O d rę . W a lc z y  na te re ­
nach B ra n d e n b u rg ii i w  B e r­
lin ie . P o  w o jn ie  z w o ln io n y  z 
w o js k a  ja k o  in w a lid a  I I  g ru ­
p y p rzy je żd ża  na P om orze  
Z ac h o d n ie . P ra c u je  w  S z p ita ­
lu  P o w ia to w y m  w G ry fic a c h . 
B ie rze  a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra ­
cach społecznych.

W sp o m in a jąc  la ta  w o jn y  z 
du m ą p o k a zu je  n ad a n y  m u  
S re b rn y  K rz y ż  O rd e ru  V i r -  
t u t i  M i l i t a r i ,  M e d a l za O d ­
w agę, m e d a le  p a m ią tk o w e  
o raz  d w ie  sreb rn e  o d zn a k i — 
S yna • P u łk u  i Zasłużonego  
D z ia ła c za  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W ojen n yc h .

c ia m i, id z ie m y  przez Puszczę 
B ukow ą . B ły s k i i  h u k i co raz to  
bliższe. Po p a ru  ta k ic h  nocach  
s tan ę liśm y  w  p o b liż u  O d ry ” .

2 p u łk  a r ty le r ii.  13 k w ie tn ia , 
po p rzeprow adzonym  re ko ne ­
sansie, d y w iz ja  p rz y s tą p iła  do 
łu zow an ia  jednos tek  A rm i i  R a­
d z ie ck ie j w  re jo n ie  S ta re  Ł yso ­
g ó rk i (...) Tym czasem  n o w y  ro z­
kaz zm ien ia  w szystko . Trzeba 
za jąć s tan o w iska  o gn iow e  na 
o dc inku  S ta re  Ł y s o g ó rk i— G oz- 
dow ice. B a te rie  1 i 3 p ie rw sze ­
go d y w iz jo n u  z a ję ły  s tan o w iska  
do s trze la n ia  na w p ro s t. N a w e t 
haubice 122 m m  w ytoczono  na 
o d k ry te  s tanow iska . N ie p rz y ja ­
c ie l za ch o w yw a ł się b ie rn ie . 
P ro w a d z ił rza d k i, n ęka jący  
og ień  z m oźdz ie rzy  a w  nocy z 
cekaem ów.

Z  15 na 16 k w ie tn ia  po m o ­
zo lnym  d n iu  zapadła n ie s p o k o j­
na noc o czek iw an ia . Późną no ­
cą zastępca dow ódcy p u łk u  do 
sp ra w  p o lity c z n y c h  o trz y m a ł 
paczkę. Z a w ie ra ła  ona odezwę 
m arsza łka  Ż u k o w a  sk ie ro w a ną  
do nas, p o lsk ich  żo łn ie rzy , 
w zyw a ją cą  do s z tu rm u  na B e r­
lin . G orące s łow a  dow ódcy 
fro n tu  n a p a w a ły  dum ą żo łn ie ­
rz y  p o lsk ich, dod aw a ły  pew noś­
ci i w ia ry  w  swe s iły .

Jeszcze da leko  do ś w itu  lecz 
o bs ług i czeka ją  ju ż  p rzy  dz ia ­
łach. W szystko  gotow e. T y lk o  
m y ś li ż o łn ie rzy  s ta ra ją  się w y ­
b iec naprzód.

G odzina 5.00 czasu m o s k ie w ­
skiego. Z  p ra w e j- s tro n y  z c ie m ­
ności w y ry w a  s ię  p o to k  d ud ­
n ień , g rzm o tów . Echo roznosi

Z D Z IS Ł A W  D U D A

U R O D Z IŁ  się 30 cze rw c a  
1924 r .  D o  w y b u c h u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j uczęszczał do szko­
ły . W  1939 ro k u  u k o ń c zy ł t rz y  
k la s y  g im n a z ju m  w e  L w o w ie . 
W  la ta c h  w o jn y , z n a la z ł się 
na te re n ie  w s ch o d n ie j S y b e­
r i i .  P ra c o w a ł ja k o  ro b o tn ik  
f iz y c z n y  p rz y  e k s p lo a ta c ji la ­
sów.

W  m a ju  1943 r. p rze z  le ­
k a rs k ą  w o js k o w ą  k o m is ję  ra ­
d z ie ck ą  został z a k w a lif ik o w a ­
n y do s łu żby  w o js k o w e j.

Po trzec h  tyg o d n iac h  nodró ­
ży  d o je c h a ł do s ta c ji k o le jo ­
w e j w  o k o lic y  R^aza n ia . Po 
no cn y m  m a rszu  z n a la z ł sięt 
na te re n ie  fo rm o w a n ia  sie I  
D y w iz ji  P ie c h o ty  im . T . K o ­
ściuszki w  S ie ie ac h . Ż o łn ie ­
rze  i o f ic e ro w ie  w  m u n d u ra c h  
z o rz e łk a m i p ia s to w s k im i, 
m a sztam i \  f la g a m i naro d o ­
w y m i. Po trze c h  i n ó ł ro k u  
zn ow u  w o js ko  p o lsk ie , zn ó w  
f la g i i o r ły !  Z d z is ła w  D uda  
został p rz y d z ie lo n y  do 2 p u ł­
k u  D iec h o ty  3 b a ta lio n u . « 

- 'k o m p a n ii. P o  k i lk u  d n iac h  
z o s ta ł u m u n d u ro w a n y .

W  p o ło w ie  cze rw c a sk ie ro ­
w a n y  d o  sa m o d z ie ^ e g o  B a ta ­
lio n u  S zk o ln eg o  l D y w iz j i  Po 
u k o ń c zen iu  s zk o le n ia  u zy s k u ­
je  s top ień  k a p ra la  i  ’ osta je  
s k ie ro w a n y  z d n ie m  29 s ie r-  
o n ia  do  2 pp 3 b a ta l io ­
nu . 3 k o m p a n ii, d z:a ł 82 m m  
tak o  dow ódca d ru ż y n y  w  
1 k o m n a n ii. 1 w rze śn ia  1943 
ro ku  w ra z  z je d no s tk ą  op u ­
szcza S ie lce  i 1 12 p a ź d z ie rn i­
ka  b ie rze  u d z ia ł w  b itw ie  pod  
L e n in o , w  d n iu  ty m  zosta je  
ra n n y  k u lą  w  p ra w ą  nogę. N a  
le cze n iu  p rz e b y w a ł w  s zp ita ­
la c h  A rm ii C ze rw o n e j w  Je l-  
ni i D io m iń s k u  W  lu t ' 'm  1944 
ro k u  d o sta je  się do 1 D y w iz ji .
1 p u łk u  a r ty le r i i  le k k ie b  W  
jego sk ła d z ie  b ‘e rze  czy n n y  
u d z ia ł w  w a lk a c h  z h it le r o w ­
s k im  n a jeźd źcą . W  d n iu  6 
m a rca  1945 r. w  o k o lic y  Ł o -  
b ’ a zo s ta je  c iężk o  ra n n y  w  
g ło w ę . Z n ó w  szp ita le  a po 
w y le c ze n iu  w  d n iu  15 lip c a  
1945 r .  zosta je  z w o ln io n y  z 
w ojska .

D alsze k o le je  jego  ż y c ia  to  
k o n ty n u a c ja  n a u k i s tu d ia  ^ i 
prac a  zaw o do w a. K o rzy s ta ją c  
z u s ta w y  w  1974 r o zaopa­
trz e n iu  in w a lid ó w  w o je n n y c h  
— jest in w a lid ą  w o je n n y m  TT 
g ru p y  — z d n ie m  31 lio c a 1980 
ro k u  p rzes zed ł na e m e rv tu re

lo ty  w rog a  P ada ją  bom by. B a­
te r ie  n ie  m ilk n ą , ty lk o  do sa lw  
a r ty le r i i  p o lo w e j dołącza ją  swą 
pospieszną m e lod ię  b a te rie  
p rze c iw lo tn icze . 30 m in u t  trw a  
a r ty le ry js k ie  p rzyg o to w a n ie  
a taku .

7 p u łk  p iecho ty . 13 k w ie tn ia  
na p iaszczystym  brzegu O dry  
w b ito  b ia ło -c z e rw o n y  g ra n ic z ­
ny s łu p  z nap isem  ..R ZE C ZP O ­
S P O L IT A  P O L S K A ” ... Ż o łn ie ­
rze  z ro z u m ie li, że s p e łn iło  się 
to, o czym  m ó w il i o fic e ro w ie  w  
d a le k ich  lasach nad Oką.

14 kw ćetnda. P ły n ę ły  m in u ty , go­
dzim y. a le  n ie  zm n ie js z a ł sie og ień  
a r ty le r i i  w roga n a o d a in k u  p rze­
p ra w y  7 j 9 p u łk ó w  p ie c h o ty . Ze  
w s zys tk ic h  stro n  p a d s lv  a r tv le r ” 1- 
skie p o c is k i. m in y  z m o źd z ie rzy . Ż o ł 
n :e rze  p a trz y li ze zgroza ja k  obok  
n ic h  ek sp lo d o w = łv  p o cis ki, a fon ­
ta n n y  <vodv w z b ija ły  sie w y so k o  w  
górę. N a  O d rze  w s zys tk o  k o d o w a ło  
się, h ucza ło , d rża ło  i k o ły s a ło  sie 
P ły n ą c e  O d rą  ło d z ie  d e s an to w e z 
w o js k ie m  h u ś ta ły  sie ia k  o k rę ty  na  
oceamre podczas w ie lk ie g o  sz to rm u  
P o c isk i i n v n y  ro z ry w a ły  sie na 
rzec« ta k  gęsto że prze-/ w z b iia ia -  
ce się s lu p y  ¡nic n ie  b y ło  w id a ć  n a

d ru g im  b rzeg u . S p ra w ia ło  to  w ra ż e ,  
nde s za le ją c e j u le w y  z s iln y m  gra  
d em  i p io ru n a m i. A  łodziie z w o j­
s k ie m  to  podm oslły sie w  górę na  
fa la c h , to  Znów  o p a d a ły  w  d ó ł. N a  
O d rze  i  n a  b rze g u  b y l i  r a n n i i  z a -  
b .c i...

16 k w ie tn ia . O dezwała  się 
po lska  i radz iecka  a r ty le r ia  (...) 
Z ie m ia  trzęs ła  się i  ję c z a ła 'p o d  
w y b u c h a m i poc iskó w  i m in . 
Pod osłoną tego ogn ia  je d n o s tk i 
3 D y w iz j i  z p o z y c ji ob ron nych  
p rzesz ły  do n a ta rc ia . P ie rw szy  
u d e rz y ł na w ro g a  3 b a ta lio n  7 
pp. H it le ro w c y  w y s z li ze sch ro ­
n ó w  i p rz y w ita li n ac ie ra ją cych  
la w in ą  ogn ia . Część o fic e ró w  
p od e rw a ła  się z z ie m i z o k rz y ­
k ie m : „N a p rzó d  za m ną na w ro  
ga !”  W  o dpow iedz i z ż o łn ie r­
sk ich  p ie rs i w y rw a ło  się g ro m ­
k ie  „H u ra ! ”  P o ran ek  b y ł m g li­
s ty , n iebo  p o k ry ło  się szarą 
w a rs tw ą  c h m u r. Zd aw a ło  się, że 
dochodzą one do sam ej z iem i. 
P o w ie trze  b y ło  ciężkie , a m g ła  
u tru d n ia ła  obserw ację .

D o w ó dcy  p lu to n ó w  ppo r. W a ­
le n ty  K ośc iuk , ppo r. B ro n is ła w  
Łysy , ppor.. S ta n is ła w  Za ra ne k  
na czele p od od d z ia łów  w d a r l i  
się do o kop ów  n ie p rz y ja c ie la , w  
k tó ry c h  rozpoczę li zaża rty  bó j.

2 p u łk  p iech o ty . 16 k w ie tn ia , 
w sp om in a  Rom an Leś:

„Z ro b iło  się z im no. B y ła  
m gła , k tó ra  o g ran icza ła  w id o c z ­
ność do k i lk u  m e tró w . Z achod­
n iego  brzegu  n ie  b y ło  w idać . 
Ż o łn ie rz e  i  lodz ie  w  pogotow iu ... 
Po p rz y g o to w a n iu  a r ty le r y j­
sk im , k ie d y  podano kom endę, 
d ru ż y n a  podn ios ła  się i  pode­
szła do ło d z i i  nag le  s tanę ła  
ja k  w ry ta . Po p ro s tu  żo łn ierze  
o s łu p ie li. Żaden  n ie  pod n iós ł 
n o g i by wsiąść do lodz i. Z d e ­
n e rw o w a łe m  się, za pa rło  m i 
dech w  p ie rs iach . W iedząc, że 
to  ja k iś  n e rw o w y  szok, o d ru ­
chow o w z ią łe m  za ra m ię  k a p ra ­
la  i  s k ie ro w a łe m  go do łodz i, a 
następn ie  z ro b iłe m 1 to  samo z 
k o le jn y m  żo łn ie rzem . B a rie ra  
lę k u  zosta ła , p rze łam ana . Póź­
n ie j żo łn ie rze  ju ż  sam i w s ie d li 
do lodz i. S aperzy zaczę li w io ­
słować... K o le jn e  lodz ie  o d p ły ­
n ę ły  bez k ło p o tu . N ada l u tr z y ­
m y w a ła  się m g ła  i  lodz ie  z n ik ­
n ę ły  z horyzon tu ... N ie m cy  za­
czę li o s trze liw a ć  naszych żo ł­
n ie rz y  z b ro n i m a szynow e j z 
m.ostu i  z zachodniego brzegu. 
O dezw a ła  się a r ty le r ia  i  m oź­
dz ie rze ” .

M ik o ła j K ra w ie c  odn o to w a ł:
„ ...k ie d y  z b liż y liś m y  się na 

odleg łość ok. 50 m , N ie m cy  
o tw o rz y li h u ra g a n o w y  ogień i  
n ie  d o p u ś c ili nas do w y ła d o w a ­
n ia  się. M ó j p lu to n  zosta ł do­
szczętnie ro z b ity . O ca la ło  za led ­
w ie  k i lk u  żo łn ie rzy . Z os ta łem  
c iężko  ra n n y . W  lo d z i by ło  za­
b ity c h  9 żo łn ie rzy . W a rtk i n u r t  
rz e k i zn iós ł naszą łó dź  pod  
m ost. T a m  o s ta tk ie m  s il zdo ła ­
łe m  w yczo łgać się z lo d z i i 
przedostać na f i la r  m ostu . Le ­
ża łem  w  ty m  m ie js c u  ca ły  
dzień . D o p ie ro  w  nocy d ow ó d ­
ca 1 p lu to n u  chor. B a ry ło  p rz y ­
s ła ł sw o ich  żo łn ie rzy , k tó rz y  
z a b ra li m n ie  na d rugą  s tro nę ” .

Jerzy M alesa w spom ina :
„4  k o m p a n ia  p iech o ty  ru s z y ­

ła  z p os taw  w y jś c io w y c h  w  re ­
jo n ie - s ta c ji k o le jo w e j S ie k ie rk i. 
S z liśm y  po le w e j s tro n ie  to ru . 
Do O d ry  b y ło  200— 300 m . 
Przed  w ła ś c iw y m  k o ry te m  b y ło  
ro z le w isko , t j .  za lane  łą k i. 
B rn ę liś m y  po wodzie. W oda się­
ga ła  p ra w ie  po pas, a le czasem  
zapa da liśm y  aż po szyję , k a ra ­
b in y  i  a m u n ic ję  żo łn ie rze  t r z y ­
m a li nad g ło w a m i. G dy  b y liś ­
m y  gdzieś w  p o ło w ie  ro z le w i­
ska, N ie m cy  zaczę li nas ostrze ­
liw a ć  z a r ty le r ii.  P rzysp ieszy liś ­
m y  ru c h  do p rzodu . Po w y jś ­
c iu  z tego ro z le w is k a  t r a f i l iś ­
m y  na znaczn ie  tw a rd s z y  g ru n t. 
T a m  b y ł brzeg w ła ś c iw y  O dry . 
W  ty m  czasie na  rzece k u rs o ­
w a ły  '  ju ż  ra d z ie ck ie  a m fib ie . 
Szybko  p od je żdża ły  pod brzeg.
Z  d użym  pośp iechem  ła d o w a ­
no na n ie  ż o łn ie rz y  i  p rz e p ra ­
w ia n o  na  zachodn i brzeg. O d ­
b y w a ło  się to  pod ciągłym , o b ­
s trza łe m  a r ty le ry js k im  w roga. 
O d rą  p ły n ę ło  dużo z a b itych  żol 
n ie rz y  p o lsk ich , ro z b ity c h  lo dz i 
i  innego  s p rz ę tu  yoojskowega. 
M ie js c a m i w oda b y ła  czerw ona  
od k rw i. .. ”
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Miłość noslofaików się w  dość k ró tk im  czasie na... 
ro z p ra w a c h  ro zw o do w ych . O ka ­
zu je  się, że za pe w n ie n ia  w cześ-

Sąd przed ślubem
Rozmowa

—  N IE K T Ó R E  pary. nim  sta­
ną na ślubnym  kobiercu, m u­
szą uzyskać zgodę sądu. Kogo 
dotyczy ten wymóg?

—  Tych . k tó rz y  chcą w ziąć 
ś lub , a n ie  os iągnę li jeszcze od­
pow ied n ieg o  w ie ku . P rz y p o m ­
n ijm y :  d la  k o b ie t w yn os i on 
—  18, a d la m ężczyzn — 21 la t. 
D o ln a  g ra n ica  w ie k u  w y n o s i 16 
la t  d la  dz iew czyny  i  18 d la  
ch łopca. J e ś li ka n d y d a c i na 
m a łżo n kó w  są m łods i, n aw e t 
sąd n ie  może im  w ydać zgody 
na ś lub. Muszą czekać.

—  Ja k ie  jeszcze * w a ru n k i,  
©prócz w ie ku , s ta w ia  sąd?

—  Przed posiedzeniem  prze ­
prowadzam y je s t przez k u ra to ra  
w y w ia d  ś ro d o w isko w y . Przede 
w s z y s tk im  chodzi o poznanie  
w a ru n k ó w  życ ia  p rzysz łych  
m a łżo nkó w , ich  ro d z in , środo­
w iska . W  posiedzeniu  muszą 
uczestn iczyć także  rodz ice  s tro ­
n y  n ie p e łn o le tn ie j. J e ś li p rz y ­
czyną wcześniejszego zaw arc ia  
z w ią zku  je s t ciąża — należy 
p rze ds ta w ić  św ia d ec tw o  le k a r ­
skie.

z sędzią Zofią
w a szok, są a bso lu tn ie  zasko­
czeni, często re a g u ją  bardzo  
im p u ls y w n ie , np. o d m a w ia ją c  
zgody na ś lu b  czy w  s k ra jn y c h  
p rzyp ad kach  w y rz u c a ją c  d z iew ­
czynę lu b  ch łop a ka  z dom u. 
P óźn ie j, po p ie rw s z y m  zasko­
czeniu. po w ie lu  d yskus ja ch  do­
m ow ych , n a jczęśc ie j m ło d y m  
u da je  się ich  p rzekonać.

—  Czy rów nie często zgodę 
w yraża  sąd?

—  T a k . O d m a w ia m y  zgody w  
p rzyp ad kach  b ra k u  pew ności, 
czy mężczyzna będzie  dobrze 
s p e łn ia ł ro lę  męża i o jca? To 
samo zastrzeżenie  d o tyczy  ta k ­
że dz iew cząt. Np. n ied a w n o  od ­
d a li liś m y  w n io sek  o zgodę na 
wcześn ie jsze  zaw arc ie  małż.eń- 
s tw a  m łodego ch łopca  z ko b ie ­
tą  no to w an ą  za p ro s ty tu c ję .

—  Czy na udzieleniu zgody 
kończy się rola sądu?

—  T a k . Sąd n ie  ma m o ż li­
w ośc i in te re so w a n ia  się da lszy­
m i lo sam i m łod oc ian ych  m a ł­
żeństw . N ie  le ży  to  w  kom pe­
ten c ja ch  sądu. A le  z n ie k tó ry ­
m i c a ra m i n ie s te ty  s p o tyka m y

Karłowicz
n ie j sk ła da n e  przez p rzysz łych  
m a łż o n k ó w  n ie  zawsze są do­
trz y m y w a n e . P iją , b iją , n ie 
o p ie k u ją  się dz iećm i. Je ś li do 
tego d o jd z ie  b ra k  za in te re sow a ­
n ia  i  pom ocy ze s tro n y  ro d z i­
n y  —  tra ge d ia  go tow a. T y m  
w iększa , że ' d o tyczy  przecież 
bardzo  m ło d y c h  dziew cząt. Np. 
te raz  p ro w adzona  je s t w  na ­
szym  sądzie sp ra w a  ro zw o do ­
wa... 1 7 - le tn ie j dz iew czyny . W y ­
szła za m ąż będąc w  c iąży w  
w ie k u  16 la t, a po k ilk u n a s tu  
m ies iącach  je j zw ią ze k  z w in y  
męża s ta ł się n ie  do u trz y m a ­
n ia . C zy to  n ie  tra ge d ia  d la  te j 
m ło d z iu tk ie j dz iew czyny?

—  Rzeczywiście. To w p raw ­
dzie skra jny  przypadek, ale po­
de jrzew am  —  nie jedyny. Czy 
jest pani przeciwniczką zaw ie­
ran ia  wcześniejszych m a ł­
żeństw?

—  P rz e c iw n ic z k ą  —  n ie. Są 
to  p rzec ież sp ra w y  bardzo  - in ­
d y w id u a ln e . M ożna b y  ty lk o  
doradzać m ło d y m  lu d z io m  w ię k  
szą rozw agę i  b a rd z ie j w n ik l i ­
w e  p rz y jrz e n ie -s ię  sw ym  p a r­
tne ro m .

Rozm aw iał: Roman D Ę B IC K I

Samookaleczenie hałasem

Czarny rock
dla młodych uszu

—  Co skłania tych, jeszcze 
nieletnich do ślubu?

— W  90 proc. p rz y p a d k ó w  po­
w odem  je s t ciąża, i to  pow aż­
n ie  ju ż  zaawansow ana. M łod z i 
z re g u ły  u k ry w a ją , d op ók i m o­
gą, te« fa k t  przed -rodz icam i. 
Na ś lub  d ecyd u ją  się w  m o­
m encie, gdy c iąży n ie  można 
d łu że j u k ry ć  i  ca ła  sp raw a  w y ­
d a je  się.

B y w a ją  oczyw iśc ie  także pa­
ry ,  k tó re  po p ro s tu  n ie mogą 
„doczekać s ię”  pe łn o le tn o śc i i 
kon ieczn ie  chcą w cześnie j za le­
g a lizow ać sw ó j zw iązek. N a j­
częściej są to  c i. k tó rz y  zna ją  
się od w ie lu  la t, ze szkół, z te ­
go samego dom u. W  tych  p rz y ­
padkach  z re g u ły  zgodę sądu 
m u s i uzyskać ch łopak.

—  Jak reagują rodzice n ie­
letnich na m ałżonków?

—  W  sądzie ju ż  spoko jn ie . 
N a jczęśc ie j n ie  są zachw ycen i. 
A le  zgadzają .się na ślub. De­
k la ru ją  pom oc fin an sow ą . mie=- 
szkan iow ą. R ozm ow y w  dom u. 
szczególnie . gdy pow odem  jest 
ciąża, n ie są ta k  p a r la m e n ta r­
ne. W iększość ro d z iców  przeży-

U W IE L U  m ło d y c h » lu d z i, s łucha­
ją c y c h  n a m ię tn ie  g łośne j m u ­

z y k i  ro c k o w e j, s tw ie rd zo n o  stałe 
pogarszan ie się słuchu , n ie k tó ry m  

z n ic h  g rozi k o m p le tn a  g łu ch o ta  
— ta k ie  są w y n ik i bad a ń  le k a r ­
sk ic h  p rz e p ro w a d zo n y c h  o s ta tn io  
wśród u c zn ió w  s ta rszy ch  k la s  ł stu  
d en tó w . m iło ś n ik ó w  d y s k o te k  w  
S zw e c ji, U S A  i Ja p o n ii. P o n a d to  
w  te jż e  J a p o n ii m odne je s t obec­
n ie  w śród  m ło d y c h  m e lo m a n ó w  
s łu ch an ie  p rzez  s te re o s łu c h a w k ł 
m u z y k i o  n a tę że n iu  d ź w ię k u  
do 88 d e c y b e li. co  od p ow iad a  
m n ie j w ię c e j h a ła s o w i u lic zn e m u  
w  g o d z in ac h  szczytu .

W  U S A  w e d łu g  d a n y c h  u rzęd u  
do sp ra w  o c h ro n y  ś rod o w isk a  z 
ro k u  1978. ponad 10 m in  o b y w a te li 
p o d da w a n yc h  jest d z ia ła n iu  h a ła ­
su zn ac zn ie  p rzew yżs za ją ce g o  do ­
puszczalną g ra n ic ę . Dziś o cen ia  
się iż  lic zb a  ta w zro s ła  do p rze ­
szło  15 m ilio n ó w .

Jak w ia d o m o , hałas szkodzi n ie  
ty lk o  d u c h o w i. Szereg badań  w y ­
k a za ło , że m oże on  p rzy c zy n ić  się 
do pod w yżs zen ia  c iśn ie n ia , spowo­
d o w ać  za b u rze n ia  w  u k ła d z ie  k r ą ­
żen ia , w y w o ły w a ć  ch o ro b y  w rz o ­
d o w e, a n a w e t zm n ie jszy ć  o d p o r­
ność o rg a n izm u  na in ie k c je . Co  
w ię c e j — d o ty c zy  to  p rzede w s zy­
s tk im  m ło d z ie ży  -  n a d m ie rn y  h a­
ła s  u tru d n ia  u czą cy m  się p rzys w a­
ja n ie  m a te r ia łu , p o w o d u je  stan  
p erm a n e n tn e g o  ro zd ra żn ie n ia , zm ę ­
czen ie . o b n iża  w y d a jn o ś ć  p ra ­
cy , zw ię ks za p ro ce n tó w  ość n iesz­
czę ś liw y ch  w y p a d k ó w . w reszc ie  
w y w o łu je  agresyw ność w obec o to ­
czen ia .

J e d n a k  b a d a n ia , o k tó ry c h  m ó ­
w im y , n ie  są w  U S A  p rze d m io ­
te m  tro s k i a d m in is tra c ji . P ro w a ­
dzą je  t y lk o  w  sposób w y ry w k o ­
w y  i n a  w ła sn ą  rę k ę  n ie k tó re  oś­
ro d k i n a u k o w e . Pisząc o tym . 
„ N e w  Y o rk  T im e s ” p o daje  ta k ie  
oto  p rz y k ła d y :  n a u k o w c y  z u n i­
w e rs y te tu  w  O re g o n ie  p rzeb a d a li 
g ru p ę  d zieci uczących  się w  szko­
le  po ło żo n ej tu ż  ob o k lo tn is k a  w 
Los A ngeles. W  o d ró żn ie n iu  od 
sw ych ró w ie ś n ik ó w  z in n y c h  
szk ó ł w y k a z y w a ły  one n ie b e zp ie ­
czne pod w yżs zen ie  c iśn ien ia , a po­
n a d to  z t ru d e m  ro z w ią z y w a ły  za ­
d a n ia  m a te m a ty c zn e , n ie w y k a z u ­
ją c  s ta rań  w  k ie ru n k u  po ko n an ia  
sto ją c y c h  przed  n im i trudności.

D o św iad cze n ia  n a u k o w c ó w  z u n i­
w e rs y te tu  w  W isconsin  ra z  jeszcze 
p o tw ie rd z i ły  fa k t,  że różnego  ro ­
d z a ju  h a łas  n ie be zp ie czn ie  p odw vż  
sza pobud liw o ść  o rg an izm u  i z w ię ­
ksza o gó lne n ap ięcie  n e rw o w e  
G ło ś n e  n a s ta w ia n ie  ra d ia  czy te le ­
w iz j i  w  d o m u  m a u je m n e  d z ia ła ­
n ie  zw łaszcza na zd row ie  p sy ch i­
czne m a ły c h  d z ie c i. W reszcie  z 
b a d a ń  p rze p ro w a d zo n y c h  w  fa b ry ­
ka c h  o k a za ło  się. że 20—25 proc. 
ro b o tn ik ó w  podda w a n yc h  je s t dzia  
ła n iu  h ałasu  w  g ran ica ch  ponad  
90 d e c y b e li, c zy lj są on i p o ten - 
c a ln ie  sk a za n i na c iężk ie  k a le c ­
tw o .

W s ze lk ie g o  ro d z a ju  p ie k ie ln y c h  
u -z ą d z e ń  n ag ła ś n ia ją c y c h  n ie  b ra k  
i  u nas. D la te g o  w a rto  chyba n a j­
k r ó c e j — ad re so w an e  to je s t g łó  ,v 
n ie  d o  naszej przyszłości naro d u  
— s c h a ra k te ry z o w a ć  s k u tk i sam o­
o k a le c ze n ia  ha łas em .. O tóż w  śro 
d k u  naszego ucha . a śc iś lej m ó ­
w ią c  w  ś lim a k u  ucha w e w n ę trz n e ­
go z n a jd u je  się tz w  n arząd  C o r-  
tiego . w ła c iw y  rece p to r zm y s łu  
słu ch u , u rz ą d z e n ie  b ardzo  czułe  
d e l ik a tn e , k tó re  p rze tw a rza  d o p ro ­
w a d zon e  do  n ie go  d rg an ia  na im  

u lsy n e rw o w e  p rze k a zy w a n e  z 
o le i do ośro d k a słuchu w  m óz­

gu i  ta m  o d c zy ty w a n e  ostatecz­
n ie  ja k o  d ź w ię k i R eg u la rn e  p rze ­
b y w a n ie  w  pom ieszczen iu  z suoer- 
n ag ła śn ia  ią cą  a p a ra tu rą  po  prostu  
n iszczy n a rzą d  G ortiego . Jest to  
proces oczy w iś c ie  n ie p d w ra " 0! " v 
S k u tk ó w  te j  d e w a s ta c ji n ie  
ch y b a  w y ja ś n ia ć . -  (P A P )

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczy! Piolr Kamiński 4 5
P rze s ta ł się śm iać. O czy m u  się zw ę z iły . B ardzo  sp oko jn ie  

s p y ta ł:
—  A  co by im  z tegc p rzyszło?
W sta łem .
—  N ie  sądzę, b yśm y m o g li dob ić targ'u, p an ie  B a llo u . Fan  

je s t za ję ty . L e p ie j sobie pó jdę .
W sta ł z tap cza nu  i rc z p ro s to w a ł sw o je  sześć stóp i dw a  

cale. B y ł to  k a w a ł c a łk ie m  udanego face ta . Podszedł, s taną ł 
p rz y  m n ie . Jego oczy loo loru  la k u  m ia ły  c ie nk ie , z ło taw e  
p rą żk i.

—  P okaż no, coś ty  za jeden , synu.
W y c ią g n ą ł rę kę . W łoży łe m  do n ie j p o r tfe l.  P rze czy ta ł fo to ­

ko p ię  m o je j l ic e n c ji, w y c ią g n ą ł ż niego jeszcze parę  rzeczy  
i  p rz e jrz a ł je . P eda ł rr ii go z p ow ro te m .

—  Co by się s ta łe , g dyb y  p okaza ł p an  s w ó j obrazek p o li­
c ja n to m ?

Przede w s z y s tk im  m u s ia łb y m  pow iązać go ze sp raw ą, 
nad k tó rą  te raz siedzę, z ty m , co s ta ło  się w  H o te lu  Van  
N uysa w c z o ra j po p o łu d n iu . P ow iązan ia  dostarcza m i d z iew ­
czyna, K tó ra  n ie  chce ze m ną  gadać. D la tego  w ła śn ie  roz­
m a w ia m  z panem .

—  M ó w iła  m i o ty m  w c z o ra j w ieczo rem  —  w estchnął.
—  I le  panu  pow ied z ia ła ?  —  spy ta łem .
* Ze p ry w a tn y  d e te k ty w  n a z w is k ie m  M a rlo w e  p ró b o w a ł 

ją  zm usić zęby go w y n a ję ła , p on iew aż w id z ia n o  ją  w  p ew ­
n ym  h o te lu  w  m ieście  n iebezp ieczn ie  b lis k o  od m ie jsca , gdzie  
p ope łn iono  m o rd e rs tw o .

—  Ja k  b lisko?  —  spyta łem .
—  N ie  p ow iedz ia ła .
—  Już  lecę w ie rzyć , że nie.
Podszedł do w ysokiego , c y lin d ry c z n e g o  dzbana w  kącie. 

W y ją ł z n iego  je dn ą  z k i lk u  k ró tk ic h ,  c ie n k ic h  lasek z m e- 
la k k i.  Zaczą ł chodzić  ta m  i  z p o w ro te m  po d yw an ie , zręcz­
nie w y m a c h u ją c  laską  ko ło  swego p raw ego  buta.

S ia d łe m  znow u, zd us iłem  pap ie rosa  i  zaczerpnąłem  po­
w ie trza .

—  Coś tak ieg o  może się zdarzyć ty lk o  w  H o lly w o o d  — 
m ru kn ą łe m .

O b ró c ił się szybko, zg rabn ie  i  sp o jrz a ł na m n ie :
—  P rzepraszam , co pan  p ow iedz ia ł?
—  Ze z p ozo ru  z d ro w y  m ężczyzna spaceru je  tam  i z po ­

w ro te m  po sw o im  r jiie s z k a n iu  k ro k ie m  ja k  z P ic c a d illy  i  z 
m a łp im  k ija s z k ie m  w  rę ku .

K iw n ą ł g łow ą.
—  Z a ra z iłe m ' się ty m  od pewnego p ro du cen ta  z M G M . 

U roczy  face t. To znaczy ta k  m i pow iedz iano . —  Z a trz y m a ł 
się i  w y c ią g n ą ł laskę w  m o im  k ie ru n k u .  —  C h o le rn ie  m n ie  
pan b aw i, M a rlo w e . N a praw dę . Jest pan  ta k i p rzezroczysty . 
P ró b u je  pan  zrob ić  ze m n ie  narzędzie , za pom ocą k tó rego  
w yg rze b ie . się p rtn ze sw o ich  w ła s n y c h  k ło po tów .

—  Jest w  ty m  trc-chę p ra w d y . A le  te k ło p o ty , w  k tó ry c h  
siedzę to  n ic  w  p o ró w n a n iu  z k ło p o ta m i, w  ja k ie  w p a d ła b y  
pańska k lie n tk a , g d y b y m  n ie  b y l z ro b ił tego w szystk iego , co 
m n je  w p ę d z iło  w  k ło po ty .

P rzez c h w ilę  s ta ł n ie ruchom o. Potem  o d rz u c ił Laskę, pod­
szedł do b a rk u  i  o tw o rz y ł obie p o łó w k i d rzw icze k . N a la ł 
czegoś do dw óch  p ę ka tych  k ie lis z k ó w . Jeden , z n ich  podał 
m nie . Potem  w ró c ił do b a rk u  i  s ięgną ł po sw ó j. S ia d ł z 
n im  na tapczanie

—  A rm a g na c  —  p ow ied z ia ł. —  G d y b y  pan  m n ie  znał, w ie ­
d z ia łb y  pan, co to  za k o m p lem en t. To bardzo  rza d ka  rzecz. 
S zkopy sp rz ą ta li w iększość. Nasze s iły  zb ro jne  resztę. Pana 
zd row ie .

P odn iós ł k ie lisze k , pow ąchaj, po czym  poc iągną ł m a le ń k i 
łyczek. Ja p o łk n ą łe m  sw o ją  p o rc ję  je d n y m  haustem . S m a­
k o w a ło  to  ja k  d ob ry , f ra n c u s k i ko n ia k .

B a llo u  b y t o bu rzo ny :
— Boże. tc  się sm a ku je  m a ły m i ły c z k a m i, a n ie  p ije  dusz­

k ie m !
—  Ja p iję  d uszk iem  —  pow ied z ia łe m . —  Przepraszam . Po­

w ie d z ia ła  panu  tokże. że je ż e li k toś n ie  za m kn ie  m i ust, 
będzie m ia ła  pow ażne k ło p o ty .

K iw n ą ł-  g łow ą.
—  Czy suge ro ica la  p a n u  w  ja k i sposób zam knąć m i usta?
—  O dn ios łem  w rażen ie , że n a jc h ę tn ie j o po w ie d z ia łab y  się 

za ja k im ś  c ię ż k im  tę p y m  narzędziem . P op ró bo w a łe m  w ięc  
m iesza n iny  g ro źby  i  p rze kup s tw a . M a m y  ta m  w  do le  u lic y  od­
dz ia ł, k tó ry  s p e c ja liz u je  się w  och ron ie  lu d z i z f i lm u  N a jw y ­
ra ź n ie j n ie  p rz e s tra s z y li pana, a sum a by ła  n iedosta teczna.

—  P rz e ra z ili m n ie  ja k  w szyscy d ia b li —  pow ied z ia łe m . — 
O m a ło  n ie  w y w a liłe m  do n ic h  z Lugera. Ten  ś w iru s  z 
cz te rdz ies tką  p ią tk ą  zasuwa n ie b y w a ły  num er. A je ś li cho­
dz i o tę  m a łą  sumę, to  w szys tko  za leży od fo rm y , w  ja k ie j  
m i się  ją  o fia ru je

Possał jeszcze tro chę  sw o jego  A rm agnaca. W skaza ł leżą­
cą p rzed  n im  fo to g ra f ię  z dop aso w a n ym i p o łó w ka m i:

—  D o sz liśm y do m ie jsca , w  k tó ry m  zanosił pan to  na p o li­
cję. Co da le j?

— N ie  sądzę, b yśm y zaszli aż ta k  da leko . D osz liśm y do 
p y ta n ia : d laczego o m ó w iła  tę k w e s tię  z panem , a n ie  ze 
sw oim  ch łopcem . W łaśn ie  p rzyszedł, k ie d y  ja  w ychodz iłem . 
M a w ła s n y  k lucz .

— Po p ro s tu  tego  n ie  z ro b iła . — Zm a rszczy ł się i pa ­
t r z y ł w  sw ojego A rm agnaca .

(e d n .)
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D ziew czyny jesteście w s p a n ia le !

p iłc i ręcznej
-  Pogoń

Mistrz kraju w 
nazywa się

«Cl” Ż I m in . p ro w a d z iły  2:0.
............. w y g ry w a ły  7:4. Od ¡ego
m o m e n tu , do tąd  tro ch ę  rozp rężo n e

S Z C Z E C IŃ S K I S PO R T Z A N O T O W A Ł  N A  S W O IM  K O N  
C IE  W IE L K I S U K C E S , J A K IE G O  D A W N O  N IE  NOTO W .A  
Ł Y  K R O N IK I P IŁ K ^ R K I R r.C Z N E  P O G O N I Z D O B Y Ł Y  s zc ze c in ia n k i. z ła p a ły  w ła ś c iw y
B O W IE M  T Y T U Ł  M IS T R Z Y Ń  P O L S K I. I  T O  W  IM P O N U - jQ tm _ t » ^ 5 « «
J Ą C Y M  S T Y L U , BO  N A  T R Z Y  K O L E J K I P R ZE D  Z A K O N - ?<= po „ r z i t w ie  P®o-
C Z E N IE M  M IS T R Z O S T W . goń b ęd z ie  m ia ła  ju ż  „z  g ó rk i” i bez

, . t ru d u  zd obędzie  k o m p le t p u n k tó w .
P O D O P IE C Z N E  tre n e ra  Z. R A N G A  m e czó w  z  A Z S  W ro c ła w  S ta lo  sU,  zg(>la in a c ze j. Z m ęczone. 

_ . . . • s p ra w iła , ze ju z  na d ługo  p rzed  roz _ tp r  u n o re m  w a lczą ce w ro c ła w ia n -
Łako m e go  ju z  po p ie rw sze j ru n  poczuciem  ty c h  sp o tka ń  h ala  p rzy  k : n ie  ty lk o  że o d ro b iły  s tra ty  
dzie  s ta ły  się je d n y m i z fa w o - u l. N a ru to w ic z a  w y p e łn io n a  b y ła  ale m o m e n ta m i u z y s k iw a ły  r»rze- 
r y te k  do m edalow ego m ie jsca , so os ta tn ie g o  m ie js ca . Z  d w óch  po w a ge k tó rą  n a ty c h m ia s t n iw e lo w a -  

n ip  n r  7 v m  is z c z ą  n n  7 p je d y n k o w  b a rd z ie j e m o c jo n u ją c e . ły  gos!X)d y n ie . N a  2 sek. przed  
j e d n a k  n ie  p rzypuszczano, ze d ra m a ty c z n e  b y ło  sp o tk a - i<0ńee m  m eczu  p rzy  sta n ie  26:26
m ło d y , n ied o św ia dczo n y  zespół nie re w a n żo w e . W  sobotę a k a d e -  sfau lo w a 'n a  zos ta je  Ż u ro w s k a , za co 
s ^ R n ie  PO n a jw yższe  tro fe u m , m ic z k i ty lk o  do 10 m in . b y ły  ró w -  Cd z io w ie D o d y k to w a łi rzu t k a rn y .

k rn n k o  nad  i” r.orzędnymi partnerkam i dla na- kt6r sama poszkodowana zamieni- 
P i /.ysłow iO\vą k ro p k ę  naci . 1 OZVch dziewcząt. Później gra ące ła w zwycięską bramkę. Radość,
„ s ió d e m k a "  Pogon i p o s ta w iła  :ak w  transie zawodniczki Pogo- k tó ra  zapanowała wśród zespołu 
w  sobotę i n ie d z ie lę , d w u k r o t -  ni. uzyskały dość wyraźną orzewa- pogoń,. Qraz na trybunach była 
n ic  p o k o n u ją c  m o g ący  im  te -  « •  w  1 t r a -
o re ty c z n ie  za g ro z ić  w  w a lc e  o M  
ty tu ł ,  zespół A Z S  W ro c ła w . W  (  
sobotę g o spodyn ie  z w y c ię ż y ły  
30:22 (16:11), a w  n ie d z ie lę  27:26 £
(16:14). Dzięki zdobyciu kom ­
pletu punktów, przy jednocze­
snych porażkach w icelidera la -  ?;■ 
beji —  A ZS Katow ice w m e­
czach ze Skrą W -w a . Pogoń 
zapewniła sobie m istrzowskie  
szarfy.

Opinie o mistrzu
M a r ia  P IO T R O W S K A  — b y ­

ła  w ie lo k ro tn a  re p re z e n ta n tk a  
P o ls k i o raz czo łow a  z a w o d ­
n ic zk a  Pogoni:

— Z d o b y c ie  ty tu łu  m is trzy ń  
P o ls k i p rzez „ s ió d e m k ę ” P o ­
gon i b y ło  d la  m n ie  w ie lk im  
p rzeży c iem . T ro c h ę  n a w e t za ­
zdroszczę d z ie w c zę to m . M y  by  
ły ś m y  b a rd zo  b lis k o  tego w  
1971 ro k u  a le  m u s ia ły ś m y  się 
za d o w o lić  ty tu łe m  w ic e m i­
s trzo w s k im . O  sukcesie za d e ­
c y d o w a ł dobrze zg ra n y  i ro zu ­
m ie ją c y  się k o le k ty w , k t ó ­
ry m - ta k  ś w ie tn ie  u m ia ł po­
k ie ro w a ć  t re n e r  Z . Ł a k o m y .  
W ed łu g  m n ie  to  d ru ż y n a  m ia ­
ła  je d n ą  w ie lk ą  in d y w id u a l­
ność — m y ś lę  tu  o T eresie  
Ż u ro w s k ie j:

B ogdan K R U P A  —  w ic e p re ­
zy d e n t S zc zec in a :

— Je stem  z a c h w y c o n y  po ­
s taw ą całego zespołu , k tó ry  
zn a m  n ie  - ty lk o  z m e czó w  ale 
ró w n ie ż  z tre n in g ó w , k tó ry c h  
je s tem  częstym  o b s e rw a to re m . 
O sukcesie zad e cy d o w ała  
przede w s zy s tk im  rze te ln a  
prac a . Po n ie k tó ry c h  t re n in ­
gach z a w o d n ic z k i b y ły  b a r ­
d z ie j zm ęczone n iż  po n ie ­
je d n y m  m e czu  m is trz o w s k im . 
P oza ty m  w s p a n ia ła  a tm o s fe ­
ra  w  d ru ż y n ie  pom ogła w  o- 
s iąg n ię eiu  sukcesu.

Z d z is ła w  J E Z IO R N Y  — sę­
dz ia  k las y  m ię d z y n a ro d o w e j:

— S ę d z iu ją c  sp o tk a n ia  lig o ­
w e . w y d a je  m i się że m am  
ro zezn a n ie  w  te j d y s c y p lin ie  
sportu . U w a ża m , że „s ió de m ­
k a ” Pogon i w  sposób dość 
w y ra ź n y  g ó ro w ała  n ad  pozo­
s ta ły m i zes p o łam i. N ie k tó r z y  
tre n e rz y , chcąc zd e p re c jo n o ­
w ać sukces P o g o n i tw ie rd z il i ,  
że g d y  szc zec in ia n k i zd obędą  
ty tu ł m is tr z y ń  k r a ju .  to  
św iad c zyć  to  b ęd z ie  o słabo ­
ści nas ze j k r a jo w e j p iłk i  ręcz  
n e j. Jestem  in n eg o  z d a n ia . W  
lid ze  poziom  na p e w n o  się 
n ie  o b n iż y ł a W y ró w n a ł. To  
zu p e łn ie  co in n eg o . W  żad.- 
n y m  m eczu  n ie  b y ło  p e w n ia ­
k a . Ź ró d ła  sukcesu P o g o n i le 
żą w  je j  d y n a m ic z n y m  szy b ­
k im  s t y lu '  g ry . k t ó r y  do  te j 
p o ry  la n s o w a n y  b y ł przez .sió 
d e m k i”  m ę sk ie .

( jk )

ja c e j ..s iódem ce”  gospodyń b r y ło -  w p ro s t n ie  do o p isan ia  — g ra tu la .  
w a ła  T ere sa Ż u ro w s k a , a .jej c e ln e  c je , k w ia ty , p o d rzu c a n ie  tre n e ra  
s trz a ły  rza d k o  s ta w a ły  się łu p e m  zaw o d n ic ze k  o raz  n ie  kończące się 
bi a m k a r k i A Z S . Po  zm ia n ie  s tro n , sto la t.

d a ls z y m  c ią g u  in ic ja t y w a  n a le  
ża ła  d o  s z c z e c in ia n e k , k tó r e  a n i 
d i zez c h w i lę  n ie  b y ły  za g ro żo n e .

P IŁ K A R K I  P ogoni p rzys tę ­
p u ją c  do sp o tka n ia  rew anżow e  
go z w ro c la w ia n k a m i w ie d z ia ­
ły , że k a to w ic k i A Z S  p rze g ra ł 
w  sobotę ż-e S krą . Z d a w a ły  so- akl 
b ie  sp raw ę, że te raz  do zdoby­
c ia  t y tu łu  w y s ta rc z y  „ t y lk o ”  
p o w tó rn ie  pokonać w ro c ła w ia n  
k i. P rz e c iw n ic z k i P ogoni n ie 
za m ie rza ły  je d n a k  ta n io  sprze­
dać sw o je j skó ry . Chęć poko ­
n an ia  n iem alże  pew n ych  m i­
s trz y ń  P o lsk i, a ponad to  zw ię k  
szenie sobie szans w  ry w a liz a ­
c j i  o t y tu ł  w ic e m is trz y ń  k ra ju  
b y ły  w ys ta rcza jącą ' m o ty w a c ją  
do w yk rzesa n ia  z s iebie  resz-

A  o to  zd o b y w c zy n ie  b ra m e k : P O ­
G O Ń  — Ż u ro w s k a  14 i S, M ie rz e ­
je w s k a  3 i  7, R u d n ic k a  6 i 3. To . 
bjasz 3 i 4, P ie trz a k  3 i  1, W ó jc ik  
1 i 3, K ra s u c k a  t i  1.

A Z S  — B a rb a ra  K a m iń s k a  * i 6, 
K a r k u t  7 i 2, B re w ia k  4 i 2, W ło ­
d a rc z y k  1 i 4, S zc ze p a n ia k  1 i 2. 
Z y g a d liń s k a  •  i 2, B ożena K arn iri

i 7.
J . K A Ż M IE R C Z A K

t e k  s i ł .
T U Ż po g w izd k u sę d zió w  aka-

d cm ic zk i z ró-zmache m  n rze prow a-
d za !v  a:;ak i na b ram ke  C h rm elew -
-k ie j .  i trze b a  p rz y z r lać. że udane

W  Tokio

Porażka Borga
U C Z E S T N IC Z Ą C Y  w  p o k a zo w y m  

tu rn ie ju  te n is o w y m  w  To-kio B .joern  
B o rg  s p o tk a ł się w  p o je d y n k u  o 
p ie rw sze  m ie jscg  z J im m y  C o n n ó r-  
sem. B o rg  p o k o n a ł w  p ó łf in a le  
Johna M c E n ro e . n a to m ia s t C o n -  
nors w v e ra ł z Jo h a n em  K r ie k ie m  
!:6, 6:3. 7:5.

F in a ło w y - m ecz b y ł popisem  C o n -  
ncrsa. k tó r y  n ie  d a ł szans s ły n n e ­
m u  S zw ed o w i k o ń c ząc em u  ju ż  s-wą 
bogatą  k a r ie rę  i w y g ra ł w  d w ó ch  
setach 6:3. 6:4. w  m e czu  o trze c ie  
m ie js c e  M c E n ro e  p o k o n a ł K r ie k a  
6:7. 7:5. 6:3.

Boniek w  zespole asów
ŻEGNAJĄCY się z boiskiem stopić ma między innymi Zbig- 

pitkorskim  znany internacjonał n iew Boniek, a obok niego takie 
Poul Breitner po roz ostatni wy- sławy futbolu jak Zoft (Juven- 
stqpi w „jedenastce”  Bayernu tus), Schumacher (FC Koeln), 
Monachiom 31 maja. W po-że- Beckenbauer (Cosmos), Pezzey 
gnotnym meczu Breitn-era Bayern (Eintracht Frankfurt), Gentile (Ju- 
■spotka się na Stadionie O lim pij- ventus), Oabrini (Juventus), Plati- 
skim w Monachium z drużyną ni (Juventus), Conti (AS Roma), 
„św iotowych gw iazd". Folcao (AS Róma), Schuster (Bar­

ce lona), Kempes (Valencia), Ros-si 
Oo udziału w tym  meczu Bre- (Juventus), Santillana (Real Mad- 

ftner zaprosił na js łynn ie jszych . ryt), Keegan (Newcastle), Mara- 
soośród swych ka legów-o iłkarzy. dona (Barcelona), Littbarski (FC 
W drużynie „reszty świata”  wy- Koeln).

MP w judo

Cenne iwycięslwo perłowców w Warszawie

Drużyna Ksola -  meteor
czy też... wschodząca gwiazda

polskiego futbolu?
I  ł*ga p iłk a rs k a  L E G IA  — 

P O G O Ń  2:3 (1:3). B ra m k i d la  
n as zej d ru ż y n y  zd o b y li:  W ło ch  
w  12 m in .. S ta ń c za k  w  32 
m n  (z  ka rn e g o ) i B ie rn a t  
w  40 m in ., a d la  gospodarzy : 
A d a m c zy k  w  39 m in . i M i-  
ło s zew icz w  57 m in . W id zó w :  
12 tys . S ę d z io w a ł J. Są do w ie ź  
z T a rn o w a .

P O G O Ń : Szczech (od 57
m in  D ługosz) — S ta r  c zak, 
K o z ło w s k i, S o k o ło w sk i, U rb a ­
n o w ic z  —  W ło c h . O s tro w sk i, 
W oron k o  — S te lm a s ia k  (o i  
89 m in .  Z a m b rz y c k i) . K ensy. 
B ie rn a t.

Ż ó łta  k a r tk a  — U rb a n o w ic z  
(Pogoń).

L E G IA :  K a /j jm  ersk i — K a ­
raś, Z a łę ż n y , M a je w s k i, B ed - 
r y j  (od 68 m in . S ik o rs k i)  — 
Iw a n ic k i,  B u n co l. K a c zm a re k  
—  M iło s ze w ic z , A d a m c zy k . 
T u ro w s k i.

M E C Z  Pogoń —  Leg ia , k tó -

w d /ię c z a ją  przede w s z y s tk im  
sku te czn e j o bron ie  i rozsądnej, 
d o k ła d n e j grze o fe n syw y  z 
K ensym  i B ie rn a te m  w  ro lach  
g łów nych . O ba j c i zaw odn icy  
p rz e ję li ną s iebie  fu n k c ję  n a ­
p as tn ików . Tego m a n ew ru  t  e- 
ner I. Kopa  chyba  n ie  p rze ­
w id z ia ł sądząc iż Pogoń t r a ­
d y c y jn ie  g rać będzie na S te l- 
m asiaka  i dopom agającego mu 
W oronkę . S tąd też b y ło  trochę  
d ezo rg an iza c ji w  grze gospoda­
rzy.

PO zm ian ie  s tro n  za ryso w u ­
je  się p rzew aga L e g ii, k tó ra  z 
b ieg iem  czasu p rze m ie n i się w  
to ta ln y  napór na b ra m kę  P o­
goni. - ,

W  57 M IN .  M iło sze w ic z  zdo b vw a  
z w o lnego  2 b ra m k ę  d la  L ę g u . 
Podczas p ró b y  o b ro n ie n ia  tego s rza 
łu  nasz b ra m k a rz  Szczech u d erza

uarzą w  s lu jje k . doz na ją ć  ̂ k  rw o -
rego fra g m e n ty  m o g liśm y  obej toku ż nosa. P o u d z ie le n iu  
rzec w T V , by . wydarzeniem
nr 1 w  p ią te j kolejce spotkań |ż na sZCZęście. k o n tu z ja  n ie  jest 
o mistrzostwo p iłka rsk ie j eks- zb yt g ro źn a . T y m c z a s e m J e g o  miej-
traklasy. S p o tk a ły  się w  n im  “ Ą  k ln , u ln |m t  I .  «1-
b ow iem  dwa zespoły, należące wenCjam i w o k re s ie  n a p o ru  -Legi»  
do lig o w e j czo łów k i. D o d a tko - (o b ro n ił m .in . g łó w k ę  S iko rs k ie g o , 
w ych  e m o c ji dos ta rcza ł tem u  n d . S i
p o je d y n k o w i fa k t ,  że w a rsza w - xi n a  ła w c e  re z e rw o w y c h  nic n-e  
ska d ru żynę  p ro w a d z i aktua.1- s t r a c i ł  ze s w y c h  umiejętności. M a

■ , 1 . „ __ . l a  v, ¡e(. Pogoń d w óch  a u te n ty c z n  e do-
n ie  b y ły  tre n e r P ogoni Je - b r^ch bramkarzy. podczas omawia-
rz y  K opa , zn a ją cy  d o k a d n ie  nego nap0ru legionistów, niehywa- 
je j dobre  i złe s tro n y . Szcze- ła wręcz skutecznością popisujei stę 
c iń ska  „je d e n a s tk a ”  n ie  bez o- » .» •  »»ro„a. * - » ^ , , 1  u * .  
b aw  w ięc w yb ie ga ła  na p ły tę  gdzi;  być powinni, ra tując swój 
s tad io nu  w o js k o w y c h . R ó w n ież  zisnół od U tra ty  bramek. Np w 
L eg ia  p rzys tęp o w a ła  do tęgo  "
meczu Z respek tem  d la  p rze- k i o fe n s y w a  L e g ii t rw a  do kon- 
c iw n ik a  D ysp on u ją c  je d n a k  ca. T vm c zas em  Pogoń n a w e t n ie  
a tu tem  w łasnego bo iska  od po-
czątku przystąpiła do zdecydo- je j  poUl k a r ,łV m . B y ło  to  b ard  o 
wanych ataków . Pogoń spoko,)- ry z y k o w n e . T a k  g rać w przyszłości 

nie je  odpierała i śm iałym i, ¿ v «00'"Sy T " ' ” ’  
szybkim i kontram i przedosta- zd 0 b Vła  go la.
w ała się na przedpole ry w a li. P O K O N U J Ą C  w  W arszaw ie , 
W  12 m in . W łoch  decydu je  się m a rząCą 0 m is trz o w s k im  ty tu -  
na d a le k i s trz a ł z 25 m e tró w . j e Leg ię , szczecińska Pogoń 
U derzen ie  je s t s iln o  i p re c y z y j p o tw ie rd z iła  sw o je  p re dysp ozy - 
ne, to też po c h w il i  p itk a  trz e - c j e {j 0 o d g ry w a n ia  je dn e j

ty m  chaosie L e g ia

Lisowski
brązowym medalistą

P R Z E Z  trz y  d n i ro z g ry w a n e  b y ły  
W a rs za w ie  m is trzo s tw a  P o ls k i w  

ju d o . ‘ D o b rze  sp isał się na n ich  
m ło d y  za w o d n ik  A rk a m i S zczecin  
— L es ze k  L is o w s k i, k tó r y  w ra z  z 
A n d rz e je m  G rzy w a c ze m  (A Z S  W a r ­
sza w a ). zd obył b rą z o w y  m e d a l w  
w a d ze  do 86 kg . W  te j k a te g o rii  
. \a g o w e j ty tu ł m is trza  k r a ju  w y ­
w a lc z y ł K rz y s z to f K u rc z y n a  z G w a r  
d ii  B ie ls k o -B ia ła .

Po za k o ń cze n iu  m is trzo s tw , o ich  
ocenę ooproszono szefa w y szk o len ia  
P Z  Judo  — R ys zard a  Ja n is zew s k ie ­
go. k tó r y  p o d k re ś li ł d o b rą  postaw ę  
m ło d z ie ży , a t re n e r  k a d ry  A dam  
A d a m c z y k  w y ró ż n ił z g ru p y  m ło ­
d ych  ju d o k ó w  m .in . Les zka  L is o w ­
skiego z A rk o n ii . (b t)

pace w  sia tce,
O D P O W IE D Z IĄ  L e g ii są m .in . 

groźne s trz a ły  A d a m c zy k a  (16 m in .)  
i B u n co la  (21 m in .) , k tó re  b ro n i 
S zczech. Pogoń n ie  pozosta je  Jed­
n a k  ry w a lo m  d łu żn a , k o n tra ta k u je ,  
g ra  sw obodn ie  i p e w n ie  z co raz  
m n ie js z y m  re s p e k te m  d la  ry w a la .  
W  32 m in . S ta ń c za k  z d o b y w a  d rugą  
b ra m k ę  z rz u tu  k a rn e g o  za  fa u l 
B e d ry ja  n a  B ie rn a c ie . W  7 m in u ;  
p ó źn ie j — w  39 m in . T u ro w s k i w  
w y s k o k u  w y b ija  b a rk ie m  p iłk ę  
in te rw e n iu ją c e m u  S zc zec h o w i. D o ­
chodzi do n ie j A d a m c zy k  i z d o b y ­
w a go la. K ró tk o  je d n a k  t r w a  r a ­
dość le g io n is tó w . W  n a s tę p n e j

p ie rw szo p la n ow ych  ró l w  eks­
tra k la s ie .

O  D U Ż Y C H  m o żliw o śc iac h  naszej 
d ru ż y n y  m ó w iło  się d o tą d  g łó w n ie  
w ... ’ S zc zec in ie . W śród  k ib ic ó w  i 
nr ła m a c h  prasy o tw a rc ie , bez n ie ­
d o m ó w ie ń ."  W  m o rs k im  k lu b ie  % re -  

d rugą :e rw ą . o s tro żn ie . W  k r a ju ,  ow szem  
'  ’ w y m ie n ia n o  Pogoń w śród  lig o w e j

c zo łó w k i, a le  w śród  p re te n d e n tó w  
d c  m e d a lo w y c h  lo k a t ra c ze j je j  
nie w id z ia n p . D a w a n o  n a to m ia s t  
szanse na zn a le z ie n ie  się w  ty m  
g ro n ie  za b rs k ie m u  G ó rn ik o w i, k t ó ­
re m u  zac zyn a  g ro z ić ... spadek . Od  
pew nego  czasu je d n a k  pilica r ska

ke od K ensego i w ysok i 
ponad w y b ie g a ją c y m  -  k u  n ie m i 
K a z im ie rs k im  k ie r u je  ją  do b ra m

DO  p rz e rw y  3:1 d la  Pogoni. 
R e z u lta ty  ten  szczecin ian ie  za-

• Arkonia nie wykorzystała szansy 
o Siei nadal nie strzela...

Remisy ll-ligowców
A R K O N IA  -  S T IL O N  1:1 (0:1).

B r a m k i zd o b yli: d la  A rk o n ii  — 
K .ruszc zyńs ki w 46 m in . a d la S t ilo ­
nu  — S ie ra n t w  20 m in  

A R K O N IA :  D że g a n  — R eczka , 
S chab . Z ie liń s k i. S zy n a l —  W ro ­
c ła w s k i (od 46 m in . K o c ik o w s k i) , w  n ie rw s z e j p o ło w ie  le p ie j p re ze n -  
W ie lg a , K o rn a k  —  B arc e w ic z , to w a ti się goście, k tó rz y  u zy s k a li 
K r u c z y ń s k i .  M u ra w s k i. r.ro w a d ze n ie  i b y li b lis c y  zdobyc ia

S T IL O N :  B artosz — D u d e k . Pi»as, d a ls zy c h  b ra m e k . Po p rz e rw ie  in i -  
B a b ii , B ic z y k  — J a w o rs k i, K ra w i> c , c ia ty w ę  p rz e ję li  gospodarze czego  
W iliń s k i — S ie ra n t, S zp a k o w s k i e fe k te m  b y ła  b ra m k a  zd o b yta  ła d -  
<od 75 m in . S k rz y ń s k i), D w id o w ic z  na g łó w k a  «rze z  je d ne g o  z n a j le p -  
(od 65 m in . Ja b ło ń sk i). —

A R K O N IA . k tó ra  ta k  u d a n ie  ro z -  
rn c zę ła  re w a n żo w ą  ru n d ę  s p o tka ń
o m is trzos tw o  I I  l ig i  o s ta tn io  n ie -  ........... ------------ „ -  - .
en spuściła z  to n u . P o  p o rażce, t y -  rz e  StaW S to c zn ia . W  c z w a rte j ko-
d z ie ń  temu z O d rą  O p o le , tym  r a -  ‘ -  - • ............- •
zem  g w a rd z iśc i za inka '•-ow ali z a le d ­
w ie  je d e n  r»unkt w  m e czu  z p rz e d -  
o s ta tn im  w  ta b e li S t ilo n e m . „Licz-

n u c ie  K a z im ie rs k i po ra z  trze c i m u  P o ls ka zaczęła p a trze ć  na Pogoń  
si b o w ie m  w y jm o w a ć  p iłk ę  z >.iat- in a c ze j. P rze d  m e czem  z W is łą  t r e -  
k i T y m  ra ze m  zm u sił go do k a p i-  n e r  Ł K S  — L es zek  Je z ie rs k i p rz e d - 
u la c ji B ie rn a t , k tó ry  o trz y m a ł p ił-  s ta w ił na ła m ac h  . .T ry b u n y  L u d u ”  
ce od K ensego i w y s o k im  lo  śm , r.a steo u ją cą o p in ię  o szczec ińskim  

zespole: „ ( ...)  Proszę m i w ie rz y ć , ze 
ie t  to  d ru ż y n a , k tó ra  m oże p o k o ­
nać ka żdego” . Po te j w y p o w ie d z i 
Pogoń  zd ą ży ła  ju ż  w y g ra ć  z W i ­
sła i L e g ią . S łow a  Je z ie rsk ie go  z n a ­
la z ły  w ięc p o tw ie rd ze n ie  w  rz e c z y ­
w istości.

S u kces o o rto w c ó w  w  W a rs za w ie  
sta w ia  przed  s y m p a ty k a m i d ru ż y n y  
i k ib ic a m i w  c a ły m  k r a ju  p y ta n ie :  
C zy nasz zespół jest ty lk o  m e te o ­
re m , k tó r y  c h w ilo w o  b ły szc zy  na  
f iim a m e n c ie  po lskiego fu tb o lu , czy  
też w Szczec in ie  o b ja w ia  się n o w a  
g w ia zd a  naszej p iłk i?  D z iś  n ie  spo­
sób na to  p y ta n ie  o d p ow ied z ieć . 
O c z -w is te  je s t je d n a k , iż  w y g r y ­
w a ją c  z L e g ią  Pogoń z w ię k s zy ła  
sw o je  szanse w  w a lce  o ty tu ł m i ­
s trza  P o lski. P a m ię ta jm y  je d n a k  o 
ty m , że dziś, gdy je d n a  trz e c ia  p i ł ­
k a rs k ie j w io s n y  za n a m i, ta k ie  sa ­
m e szanse w'e w c ią ż  za tło c zo n e j t a ­
b e li, m a  ta k ż e  k i lk a  in n y c h  d ru .  
ż y n . Ic h  s y m p a ty c y  ró w n ie ż  lic zą  
na m is trz o w s k i t y tu ł,  w ie rzą c  że 
u m ie ję tn o ś c i R u ch u , L e c h a . W .d z e -  
w a  i in . ta k ie  m o żliw o śc i s tw a n -a -  
ja  1

O B E C N IE  w  ro z g ry w k a c h  
nas tą p i przervya zw iązana  z e li 
m in a c y jn y m  s p o tka n ie m  m i­
s trz o s tw ' E u ro p y : P o ls lca — F in ­
la n d ia  — k tó re  rozegrane  zo­
s tan ie  17 bm . w  W arszaw ie , 
N a jb liż s z y  mecz Pogoń stoczy 
23 bm . o godz. 15. p o d e jm u ją c  
u sieb ie  G K S  K a to w ice .

J. G R A Ź E W IC Z

n ie  p rz y b y li na s tad ion  k ib ic e  n a j ­
b a rd z ie j c ie s zy li się ze s ło neczne j 
oogody. b o w ie m  w id o w is k o  na bo i ­
sku  b y ło  m ie rn e . O ba zespo ły  r a ­
z i ły  b ra k ie m  sku teczności i to  w  
tzw . -190-tproeentowych s y tu a c ja c h .

szych s n a jp e ró w  I I  l ig i  — K ru s z -  
czy ń sk ie go .

N A D A L  czyste  k o n to  b ra m k o w e  
w io s e n n e j ru n d z ie  m a ją  p iłk a

lei-ce s p o tka ń  s to czn iow cy  w y s lę n o  
vrali w W o d z ^ ła w iu  gdzie-- o o d e j-  
m o w a n i b> 'li p rze z  ta m te js z ą  O d rę  
re m is u ją c  9:9. (k )
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
11 K W IE T N IA  

D Z IŚ :
F il ip a , Leona 

JU T R O :
Ju liu sza , L ub os iaw a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne i  p rze lo tn e  opady. M oż­
liw o ść  lo k a ln y c h  burz. 
Tem p. do 14 st. W ia try  
p ld .-zach . u m ia rk o w a n e  i. 
dość silne.

D Z IŚ  ra no  w Szczec in ie ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1005 hP a (753,9 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  stop ­
n io w y  w zrost c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (te l. 833-02) — . .B łę k i t ­
n y  z a m e k ” g. 19.

K I N A
D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ P ro ro k ” g:
8.30, 12.45, 16, 19.15 — lib .. 1. 15
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k ):  C O L O S -  
SEU.M  ( te l. 458-1«) — „1941”  g. 16, 
13.’ -  20.30 — U S A , 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w to re k );  K O R A B  —  
„ Im p e r iu m  ^ k o n t r a t a k u je ”  g. 17.
19.30 — U S A , 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k );  K O S M O S  ( te l.  380-04) -
„ Im p e r iu m  k o n t r a ta k u je ”  g. 9,
11.30, 14. 16.30. 19 -  U S A . 1. 12
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) - -  „ D ia b e ł m o rs k i”  g.
15 — ra d ź ., 1. 12; „ D a n to n ”  g. 17.
19.30 — p o l.- fr .. 1. 15; w to re k : g.
17 19.30; „ T a m  na ta je m n ic z y c h
d ró ż k a c h ” g. 15.30 — ra d ź .;  P O L O ­
N IA  ( te l. 221-834) — „ G w ie zd n e
w o jn v ”  g. i4 . 16.15 -  U S A . 1. 12; 
..W  o b ro n ie  w ła s n e j” g. 18.30 
poi., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „B o c ia n ie  
g n iazd o ”  g . 10; „ C z te re j p a n c e rn i 
i  p ies”  g. 11 — p o i.;  „ H a ir ” g. 
13.15. 15.30. 17.45 — U S A . 1. 15;
„C h iń s k i sy n d ro m ” g . 20.15 — U S A . 
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  M A R S
— „ T e n  c u d o w n y  p iasek p a r ty z a n c ­
k ic h  d ró g ” g. 16 — ju g .. 1. 12; 
„ P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 18, 20.45
— U S A , 1. 1«; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — „ C h rz c in y ”  g. 17.30 —  
C SR S , 1. 12; „ C a ły  ten  z g ie łk ” g.
19.30 — U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „C o m a ”  g. 17.30 — U S A . 
1. 18; „ M ę żc zy zn a  n ie p o trz e b n y ” g.
19.30 — p o i.. 1. 18 (w stęp  w o ln y );  
l  M A J  (Ż y d ó w c e ) — „K o m an d o s i z 
N a w a ro n y ”  g. 18 — an g ., 1. 15; M E ­
W A  (Ż e le c h o w a ) — „G w ie z d n e  w o j 
n y ”  g. 16.30 — U S A . 1. 12; „W ie lk a  
podróż B o lk a  1 L o lk a "  g. 15 — 
p o i.;  b a j k a  (P o lic e ) — „ D z ie w c z y ­
na i  c h ło p a k ”  g. 17 — p o i.;  „O b c y
— 8 pasażer „N o s tro m o ” g . 19 — 
an g .. 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzte- 
b ić ż ) — „ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  no ­
cą ” g. 17 — ra d ź .;  „ H a ir ”  g. 19 — 
U S A . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e W a rp ­
n o ) — „ U c ie c zk a  na A te n ę ” g. 18
—  an g .. 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  — 

W y jś c ie  a w a r y jn e ”  — p ó l.. 1. 15;
IN A  (S ta rg a rd ) — „ Im p e r iu m  k o n t r ­
a t a k u je ” — U S A . 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

K IE R U N K I  — M a ria c k a  68  — M a ­
la rs tw o  S t. K lim k o w s k ie j-B ie ń k o w -  
s k ie j. A k w a re le  Ja n a  G ru d z iń s k ie ­
go g. 17—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
F O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — l i i  P om o­
rz a n y  +  Z d u n o w o ; W E W N . — R e ­
jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. W o jc ie c h a  7 , — 
g 2 )—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
ść1 N a ro d o w e j 12 -  g. 20— 7; ul
N ad  O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d tr u tk i)  — te l. 372-75; A L . W O J. 
P O L . 134 — te l. 749-00; S T O Ł C Z Y N .  
N a d  O d rą  20 — te l. 233-422; D Ą B IE .  
G ry fiń s k a  13 -  te l. 612-068. •

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-80 -  g. 
8— 13.
K O L E J O W A  -  te l. 935.
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 473-:5 -  
•Ż 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
9"7; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 9°8; D ^ O  
G Ó W E  ° * l ;  D Ź W IG O W I?  _  '82;
F .T .E K -fR O W N I -  991; G 4 Z O W E  -  
9 >2; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -

934; L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W F .
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu  
I .s k a d ro w a . C h o p ina .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  Czynne w  godz. 
8—21.

P R O G R A M  I
15.25 N U R T  16 Z w ie rz y n ie c . 17 
D z ie n n ik . 17.20 F ilm  T V P  „ W n ie b o ­
w z ię c i” . 18.05 In f .  w y d a w n ic z y . 18.20 
Echa sta d io nó w , i 8.45 A g e n c ja  A r te l.  
•8.50 D o b ran o c . 19 D iag n o za . 19.30 
D z ie n n ik . 20. „W y p a d e k  po f ra n c u ­
s k u ” . 20.25 T e a tr  T V  „S o n a ta  
w id m ” . 21.55 D z ie n n ik . 22 15 S p ra ­
w y  m ię d zy n a ro d o w e . 22.45 Jazz na 
do b ran o c .
P R O G R A M  I I
1* G ra  o z d ro w ie  ( lo k .) . 18.30 Ż yć  
w  k r a jo b ra z ie . 19 K ro n ik a  ( lo k .) . 
.9.30 D z ie n n ik . 20.05 W iec zó r T V  
f iń s k ie j w  T V P . 20.45 H e ls in k i 75. 
20.55 K ra in a  n ie d ź w ie d z ia . 21.15 
O c h ro na  ś rod o w isk a . 21.25 Ś p ie w a  
H e le n a  K a t r i .  21.40 P ieś n i O s ka ra  
M e r ik a n to . 21.50 R e la c je  p o ls k o -f iń ­
sk ie . 22 M u z y k a  lu d o w a . 22.15 F ilm  
d o k o m . „ S ta r y  c z ło w ie k  i m a ły  ż u ­
r a w ” . 22.30 F ilm  o w y p ra w ie  pod­
b ie g u n o w e j. 23 Jazz. J u k k a . U in -  
k c la .
W T O R E K  
P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  
V111. 9 J . p o lsk i d la  k l. V —V I .  9.35 
1 ¡im  „ P o c z ą tk i fo r tu n y  R o u go n ó w ” . 
U  O p o w ie śc i S zy m o n a K o b y liń ­
sk iego d la  k l .  I I .  13.30 i  14 T T R .  
15.40 K w a d ra n s  z A r te le m . 16 D la  
m ło d z ie ży  „ T y lk o  d la o r lą t” . 16.30 
D la  d z ie c i . .M ic h a łk i” . 17 D z ie n n ik . 
17.20 T e le k in o . 17*.40 P r . p u b l. 18.05 
In te rs tu d io . 18.35‘ R o ln icze  ro zm o w y . 
18.50 D o b ran o c . 19 A g e n c ja  A rted.
19.05 K rz y ż  G ru n w a ld u  d la  sape­
ró w . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  „ P o ­
c z ą tk i fo r tu n y  R o u go n ó w ” . 2 l .i5  P r .  
p u b l. 22 D z ie n n ik . 22.20 P r . pu b l. 
P R O G R A M  I I
.6.30 J . ro s y js k i. 17 J . a n g ie ls k i.
17.30 X V  W ro c ła w  na a n te n ie  D w ó j­
k i — B a jk a  o k ra s n o lu d k a c h . 17.40 
R a jd  o k ro p e lc e . 17.45 S k rzy d ło  
Ik a r a . 18 R a jd  o k ro p e lc e . 18.05 
P ły ń  po m o rz a c h  i oce an a ch . 18.25 
R a jd  o k ro p e lc e . 18.45 P r . p o e ty c k i. 
1S K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 
R ep : o p ie rw s zy m  p o lsk im  kosm o­
n au c ie . 20.25 M ałgos ia  i P e rse fon a .
21.05 P r .  ro z ry w k o w y . 21.20 D w ie  
s p ra w y  — je d e n  Dro b ie m . 21.50 B a j ­
ka  d la d o ro s ły ch . 22 F ilm  T V  C SR S  
. S p ra w a  ja s n o w id z a  H anu ss en a” . 
U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
11.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 P r . d la  
szkó l. 16.30 W id o w is k o  d la d z ie c i. 
17 K ro n ik a . 17.45 S tu d io  D re zn o . 
;8 Z  m u z y k ą  p rzy je m n ie j,. 18.50 T V  
d zie c ię ca . 19 W iz y ta . 19.Ï5 P ro g n o ­
za pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  „ K w ie ­
c ień  m a 30 d n i” . 21.25 C z a rn y  k a ­
n a ł. 21.46 „K a m ie n n e  posągi”  —

c h iń s k i f i lm  d o k u m . 22.15 K ro n ik a .  
W T O R E K
7.55 J. a n g ie ls k i. 8.25 H is to r ia  dla  
k l .  I X .  9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „ K w ie ­
c ie ń  m a 30 d n i” . 11.25 C z a rn y  k a ­
n a ł. 11.45 W iz y ta . 12.10 „ T a n ie c ” . 13 
K ro n ik a . 14.35 J. ang . 15.05 J. ros. 
16.10 A rty ś c i i b o jo w n ic y . ' 16.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17 K ro n ik a . 
¡7.45 S tu d io  D re zn o . ¡8 M u zyczn e  
w ę d ró w k i . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 
D z ie ń  na Z a c h o d z ie . 19.25 P ro g n o ­
za pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  T V  
. .E rn s t S c h n e lle r” . 21.30 P o r tre t  
p rzez  te le fo n . 22.15 K ro n ik a .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15. 16, 17. 18, 19. 20, 
22, 23.
¡5.45 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05 
M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 16.40 G w ia z ­
d y  i le g e n d y  O p e ry  W a rs za w s k ie j. 
17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a -  
m e rtó n . 18.05 R e fle k s je . 18.30 A B C  
p io se n k i. 18.50 „P rz e p u s tk a  do h i­
s to r ii” . 19.30 Z  nas ze j fo n o te k i. 20.05 
K o n c e r t  życ zeń . 20.35 Zespół R o z­
g łośni O p o ls k ie j. 21.10 W ie lk ie  d z ie ­
ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.30 J u tro  
w  m ono i w  s te reo . 22.40 R ozm ow y  
o k u ltu rz e . 23.10 P a n o ra m a  św ia ta . 
23.30 Z b liż e n ia . 23.50 Ja zzo w a d o b ra ­
n o cka.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  15.30, 18.20. 21.30.
23.45.
¡6 Z a g a d k i m u zyc zn e . 16.20 O zd ro ­
w ie  c z ło w ie k a . 16.40 S zk o ła  w spół­
czesna . 17 S p ra w y  co dzienne. 17.30 
Z es p ó ł G a n g  M a rc e la . 17.40 R o z­
g łośn ie  re g io n a ln e . 19 K o m p o zy to r  
t \g o d n ia  — M ic h a ł G lin k a . 19.35 
Ś w ia t b aś n i. 20 W ie lc y  ja zzu . 20.45 
J. ro s y js k i. 21.05 N a g ra n ie  w ie c zo ­
ru  21,15 „L o rd  J im ” . 21.40 T e m a ­
ty  w ie c zn ie  m ło d e . 22 K u lis y  w ie l­
k ic h  nagród  lite ra c k ic h . 22.30 P ły ­
ty  s ta re  i n ow e. 23 P o e z ja  na do ­
b ran o c . 23.05 M a ła  P o lih y m n ia . 23.50 
S e n te n c je  w ie czo ru .
P R O G R A M  I I I
14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15 W  kręg u  
m u z y k i la ty n o s k ie j. 15.40 W szys t­
ko  o sporc ie . 16 Z a p ra s za m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w szyst- 
kach. 19 „ O c a le n ie ” . 19.30 M a ła  w ie ­
czorna su ita . 19.50 „ W itr a ż ” . 20 T rz y  
kw a d ra n s e  ja z z u . 20.45 K lu b  sam o­
u k ó w . 21 S tu d io  n a g ra ń . 21/40 K lu b  
sa m o u kó w . 2i2 M u z y k a  f o lk . 22.30 
.D ia lo g  M e rc u s a ” . 23 A rc y d z ie ła  

an g ie ls k ie g o  renesansu . 23.55 Północ  
po etó w .
P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19. 22.30. 
15.05 „ N o n  o m n is  m o r ia r” . 15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik . 
17.28 S zc zec iń sk ie  n a g ra n ia . 17.40 
P u b l. społeczna. 18 Z e  ś w ia to w e j 
es tra d y . 18.30 P o e z ja  i  m -uzyka. 19.05 
K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.30 
W ie c zó r w  f ilh a r m o n ii .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 M u z y k a  p o lska sorzed  
stu le c i. 23.20 G ło s y , in s tru m e n ty ,  
n a s tro je .

Komunikat M O  nr 7
K O M IS A R IA T  U  K M  M O

R ejo n  n r  54 C y ry la  i M etodego  
od n r 11—17. E . P la te r  n r  35, 35 
i  35a, K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  od 
n r  2—59 (n ie p a rzy s te ), K s . R ac ib o -  
ra od n r  60—62, O f ia r  O ś w ię c im ia  
n r 16 i 18.

D z ie ln ic o w y : te l. 307-304. P rz y ję ­
c ia  in te re s a n tó w : w to rk i od godz. 
16—18 w  D o m u  K u ltu r y  SM  
„W sp ó ln y  D o m ” — uL M a rc in a  2 
te l. 22-87-06.

R e jo n  n r 55 C y ry la  i M etodego  
nr. 21, 29 i 30, D em b o w s k ieg o  od 
n r 11—23 (n ie p a rzy s te ), K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  n r  4 i od n r  63—89 
(n ie p a rzy s te ), M a rc in a  n r  2, R y n ­
k o w a  od n r 2—8 (p a rzy s te ) j od 
n r 29—43 (n ie p a rzy s te ).

D z ie ln ic o w y :  te l. 307—404. P rz y ­
ję c ia  in te re s a n tó w : w to rk i od
gedz. 16—¡ 8. A ir e s :  jw .

R ejon  n r  56. B ro n is ła w y  n r  16. 
C y ry la  i M etodego  n r  43 i 44, C e­
g ie lsk ie go  od n r 14—19 i n r  21. 
D em b o w s k ieg o  od n r  1—9 (n ie p a ­
rzy s te ) G d y ń s k a  od n r 1—19 (n ie ­
p arzy s te ) M a rc in a  od n r 1—59 (n e- 
p arzy s te ), N ie m c e w ic za  n r  12 j 13.

D z ie ln ic o w y : te l  307-404. P rz y ­
ję c ia  in te re s a n tó w  w p ią tk i . od 
rodź. 16—18. A d res : jw .

R ejon  n r  57 A s n y k a  od n r 10— . 
19, B o g u c h w a ły  od n r 3—9, D em  
b o w sk iego  od n r 25—27. E . O rz e ­
szk o w e j od n r  21—29.

D z ie ln ic o w y : te l. 307-436 P rz y ję ­
cia in te re s a n tó w : w to rk i od godz. 
16—18 w  p la có w c e  O R M O  — u l 
K a d łu b k a  24c te l 230-350.

R e jo n  n r  58. A sn y ka  n r  9 i od 
n r 18—20, B o g u c h w a ły  od n r  10— 
30. E. O rze s zk o w e j od n r  16—20. 
H . K o łłą ta ja  od n r 9—14a. K a d ­
łu b k a  n r  9: 10, 12 o ra z  od n r  21 — 
24, N ie m c e w ic za  n r  24 ; n r 26

D z ie ln ic o w y :  te l. 307-436. P r z y ję ­
cia  in te re s a n tó w  p ią tk i od godz 
'6 —'a. A dres : jw .

R e jo n  n r  59. A s n y k a  od n r  1—3. 
B a rb a ry  n r  2 j 3. C y ry la  i M eto ­
d ego  n r 1, K a d łu b k a  od n r  1—6 
i od 25—34 N ie m c e w ic z a  n r  14

20 l  od 26—33, O f ia r  O ś w ię cim ia  
od n r  34—36b.

D z ie ln ic o w y * te l. 307-436. P rz y ję ­
c ia  in te re s a n tó w : w to r k i  od godz. 
3«—18. A d res : jw .

R e jo n  n r  60. B a rb a ry  n r 5 i 6, 
D ługosza od n r 1—10 i  od  n r  18— 
22, o ra z  24, K o łłą ta ja  od n r  28— 
31, K ra s iń s k ie g o  od n r  1—3 i  n r  
6, 7 11 i 12, N ie m c e w ic za  od n r
1—12, W y z w o le n ia  od n r 80—86 
(p arzy s te ).

D z ie ln ic o w y :  te l  307-421. P rz y ję ­
c ia  in te re s a n tó w : p ią tk i od godz. 
16—18. A d re s : jw .

R e jo n  n r 61. D ługosza od n r 11 
—17, E js m o r.ta , E . O rze szk o w ej od 
n r  11—15, H e le n y , K o łłą ta ja  od 
n r  15—27, K ra s iń s k ie g o  od n r  IS­
IS. N aru s ze w ic za . N ie m c e w ic za  od 
n r  35—41, R e ja , R odz iew iczó w n y .

D z ie ln ic o w y : te l. 307-421 P rz y ję ­
c ia  in te re s a n tó w  w  p ią tk i od 
gedz. ¡6 —18. A d res : jw .

R e jo n  n r  62. K ra s iń s k ie g o  od n r  
91—93 i- od n r 95—97, L e n a rto w ic za  
od n r 20—23, R e w  P a źd z ie rn ik o ­
w e j od n r  l —l l  i od n r  22—25, 
o raz  n r  28. 30, 31 Zam o jsk ieg o
n r  4 i 5.

D z ie ln ic o w y :  te l 307-421. P rz y ję ­
cia  in te re s a n tó w  w e w to rk i od 
godz. 16—18 w pom ieszczen iu  p la ­
có w ki O R M O  p rzy  u l. L e n a r to w i­
cza 20. te l. 224-720.

R e jo n  n r  63. K s . B a rn im a , K ra .  
sińsk iego  n r 99 i od n r  101—104, 
S łow ac k ie g o  od n r  1—13, Zu p ań -  
sk iegó  od n r  1—8

D z ie ln ic o w y :  te l 307-482. P rz y ję ­
c ia  in tere sa n tó w -^  w to rk i od godz. 
16—'8  A dres : jw .

R e jo n  n r  61. E . O rze szk o w ej od 
n r  1—3 n r  10, K a rp iń s k ie g o  od 
n r  4—9, ‘ K ra s iń s k ie g o  ód nr 20—24 
i od n r  85—90, L e n a rto w ic z a  od n r  
1—5, S łow ac k ie g o  n r  14 i 15. Z a ­
m o js k ie g o  n r  2, Zu p ań sk ie g o  od 
n r  8a —18

D z ie ln ic o w y ;  te l. 307-482. P rz y ję ­
cia  in te re s a n tó w : p ią tk i od godz 
16—18. A d res : jw .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  29. 164 cm  
w zro s tu , z g ra b n a , w y ­
k s z ta łc e n ie  śred n ie . D ra 
c u ją c a , z b r a k u  o d p ow ie  
d n ie h  z n a jo m o ś c i poz­
na k ą w a ’ e ra  k a t o l ik a  do  
la t  38 w y so k ieg o , bez  
n a ło g ó w  i bez zo b o w ią ­
za ń . n a jc h e tn ie i m a rv -  
” a rz a  lu b  w o js ko w e g o . 
C e l m a try m o n ia ln y

O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  8158.

N IE R U C H O M O Ś C I

K O M F O R T O W Y  n o w y  
dom  w  o k o lic y  Las u  A r ­
ko  iW -i lego  sp rze d am . W  
ro z lic ze n iu  m ie s zk a n ie  
w ła snoś ciow e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  9416.

P O L  b liź n ia k a  w  P o li­
ca ch  na osied lu  — 
spr zed a m , T e l. 422-24.

9364 -G
P O L  w il l i  w łasnościo­
w e j z og ro d em  na P o ­
g o d nie . z a m ie n ię  na do 
m e k  je d n o ro d z in n y , se­
g m en t lu b  w  szeregow ­
cu w. d z ie ln ic y  P ogo­
dno G u m ie ń c e  lu b  G łe  
b o V je  O f e r tv  B ;u f n  
O głoszeń S zczecin  9256.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
p ię tro  d o m k u  z w y g o ­
dam i, g ara ż , d z ia łk a , z a ­
m ie n ię  na m n ie js ze  z 
g ara żem  w łasnościow e . 
T e l. 38-132. 8U 2-G

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l. 389-13. 8273-G
K A R O S E R IĘ  S y re n y  104 

k u p ię . T e l. 22-36-39.
8121-G

R O Ż N E
N A G R O D A  w y so k a, za 
w iadom ość o s k ra dz io ­
n y m  s re b rn y m  P o lo n e ­
z ie  W B C  77-61. T e le fo n  
757-69. 9483-G
B L A C H A R S T W O  b u d o ­
w la n e  —  L u d w ik  Ł u ­
cza k . 9 M a ja  15 E/13. 
D ią tk i 18—20. 9340-G
Z A K Ł A D  u s ług o w y b la -  
c h a rs tw o -d e k a rs tw o  — 
E d w a rd  S iw ic k i,  Szcze­
c in . u l. C zęstochow ska  
2{2. 9250-G
G A R A Ż  n a P o m o rza ­
n ach  w y n a jm ę  lu b  k u ­
p ię . T e l. 82-28-61.

9261 -G
A P A R A T Y  fo to g ra fic zn e  
.L e ic a ” , „B e lp la s e a ”  i 

in n e . s ta re  i w spółcze­
sny. o b ie k ty w y  różne  
k u p ię . T e l. 89-606.

9542-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i —
239-766. 8147-G
T E L E P O G O T O W IE  _
R o m an  S zczęsny. te l.  
462-55. 7542-G
T V  C O L O R  -  469-20 — 
Z a k ła d  R T V , u l. L u b e c -  
k ie g o  14 M e ta lo te c h n ik a  

7585-G
T E L E P O G O T O W IE  —

B a rc z y k  — 756-34.
5693-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B ru n o n  * J a k im o w ic z  — 
381-51. 4149-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
M ie c zy s ła w  U zn a ń s k i — 
522-233. 8068-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 7000-G
P R Z E S T R A J A N IE  fo n ii  
na B e r lin , now a m e to ­
da — c a łk o w ic ie  w o lna  
od zak łó c e ń  — S ła w o ­
m ir  M a r ty n iu k  88-474.

4 N T E N Y  różne % in s ta lu ­
je — R y s za rd  D z iw u ls k i  
22-14-41. 6393-G
U S Ł U G I b u d o w la n e  — 
R ys zard  K o w a ls k i, te l. 
619-330. 8127-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  u z a ­
m a w ia ją c e g o  — L es ła w  
S o le ck i, te l. 477-96.

6866-G
A U T O Z B Y T  — k u  ono
—  sprzedaż sam ocho­
d ó w , podzespo łów  i 
a k c e s o rió w  — 520-837 — 
K rz y s z to f  B o b ry k .

6939-G

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, że 
8 k w ie tn ia  1983 ro k u  zm a rł nasz 
n a ju ko cha ń szy  Mąż, O jciec, Dziadek

Edward Pęski
Msza św. ża łobna  z w y s ta w ie n ie m  
z w ło k  odbędzie stę 12 k w ie tn ia  br. 

o godz. 9 ra n o  w  katedrze . 
U roczystośc i pogrzebowe na 

C m en tarzu  C e n tra ln y m  w  Szczecinie.

R O D Z IN A

G ro nu  n au czyc ie lsk ie m u  S zko ły  
P od s taw ow e j n r  30, p ra c o w n ik o m  
„P o lm o ” , p rz y ja c io ło m  i zna jom ym , 
k tó rz y  okaza li pom oc i w spółczucie  
o ra *  uczes tn iczy li w  o s ta tn ie j drodze

Elżbiety Sońty
serdeczne podziękow an ie  sk łada  

M Ą 2  Z r o d z i n ą

Czcigodnem u ks iędzu L eszko w i K o ­
n iecznem u z p a ra f ii pod w ezw an iem  
św. S ta n is ła w a  K o s tk i, ks iędzu W a l­
d e m a ro w i M ic h a ło w s k ie m u  z p a ra f ii 
pod w e zw a n ie m  św. K az im ie rza , 
d y re k c ji i w s p ó łp ra c o w n ik o m  K PG O  
Gumueńce, p ra c o w n ik o m  W yd z ia łu  
W -7 S toczn i S zczecińsk ie j im . A. 
W arsk iego, w y ch o w a czyn i z k la ­
sy l a  S zko ły  P od s taw ow e j n r  56, 
w s z y s tk im  k re w n y m , sąsiadom, zna­

jo m y m  za u d z ia ł w  pogrzebie 
śp.

Elżbiety Goch
z dm . W echta

serdeczne podziękow an ie  sk łada  

M Ą Ż  *  D Z IE Ć M I i  R O D Z IN A .

Zakład

Fotograficzny  

„ F O T O -S T U D IO ”

u l.  M a rc in a  1

w ykonuje w szel­
kie prace zawodo­
we i  amatorskie  
w  technice koloro­
w e j i czarno-bia­

łej.

U d z ie la m y  b ezp ła ­
tn ie  fa c h o w y c h  po­

ra d  a m a to ro m .

Z A P R A S Z A M Y

P O S IA D A M  sam ochód  
osobow y o raz  d ys p o nu ję  
w o ln y m  czasem . O fe r ty :  
t e ł .  82-41-85. 8117-G

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  126 p — 
sp rze d am . T e l. 785-13.

9374-G
S Y R E N Ę  105 (1978) sprze  
d a m , u i. 1 M a ja  20/29 
po 16. 9338-G
V O L K S  W A G  E N  A  Tow os  
— sprzedam . T e l . 751-92.

IN S T A L A C J E  sa n ita rn e , 
c.o. i g azow e — M a re k  
M ik ła s z . te l. 82-14-27.

5349-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h , te le fo n  
758-50 E d w a rd  S k o c ze k .

2782-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . T e l . 457-26.

3888-G
z a k ł a d  S p e c ja lis ty c z ­
n y  R e n o w a c ja ” dosko ­
n alą  m e to d ą  o d n aw ia  
od zież  sk ó rzan a  oraz  
czyści d o b a rw ia  k o ż u ­
ch y  i zam sze. E w a  P a ­
w la k . P o lic e . W o jtk a  
P o ls k ieg o  16 te l. 175-243.

5498-G
F A C E L IA  d la  pszczela­
rz y  nasiona w a rz y w ,  
k w ia tó w  d la  d z ja lk o w i-  
czów  — Ł o k ie tk a  28.

6800-G

N O W Y  m o to r m a rk i  
M Z-250 o rae W SK -125
— ta n io  sp rze d am . Ros­
tw o ro w s k ie g o  31/6.

92S7-G
D Ż IN S Y  ro z m ia r  27. 28, 
29 — sp rze d am , u l. B o­
h a te ró w  G e tta  W a rs za w  
Skiego 22 8. 9286-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
d w u -  i je d n ó k a s e to w y  
a h a rp  — sp rze d am . T e l . 
22-51-07. 9358-G
S P A W A R K Ę  w iró w k ę  
350 sprzedam . T e le fo n  
22-22-24 . 9373-G
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
so rze d am . T e l. 175-281.

9238-G
F O R D A  G ra n a d ę  2,0 

-(1975) sp rzedam . T e le fo n  
779-48 po 1«. 8156-G
Z A P O R O Ż C A  (¡978) stan  
d o b ry  — sp rze d am . T e l. 
375-63. 8140-G
F IA T A  125 p (1979) sprze 
d a m . T e l. 73-33i. 8095-C 
S IL N IK  F a ta  126 d  z 
osp rzę te m  u ż y w a n y  — 
sorzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8123. 
M O T O C Y K L  CZ-250 cem  
(n o w y ) -sp rze da m . U l.  
S a n to c ka  5 b / l .  8097-G
T U N E R  F A U S T  m in i —  
sp rze d am . T e l. 22-41-47.

8159 -G
U Ż Y W A N E  k u r t k i  s k ó ­
rza n e  d am s ka  i m ęską
— sp rze d am * T e l. 375-63.

8137-G
N O W Y  płaszcz s k ó rza ­
n y  o raz  k u r tk ę  d am ską  
sp rze d am . T e ł. 709-47. do  
godz. 17. 8122-G
D U Ż Ą  p a lm ę  fe n ik s  — 
ta n io  sp rze d am . S łow ac­
k ie g o  13/4 80 *3 -0
m c K E R -s p a n ie le  sprze 
d am . uL  A r ty le ry js k a
45 * 8160-G

L O K A L E
4 P O K O J E  z a m ie n ię  na  
3 p o k o je , p e ry fe r ie  W y 
k lu c zo n e  — u l. Ś ciegi en 
nego 11/2. 9265-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s tu ­
d e n c k ie  p o szu k u je  k a ­
w a le r k i.  O fe r ty  B iu i®  
O głoszeń Szczec in  936«. 
M IE S Z K A N IA  n a jc h ę t ­
n ie j 1-p ok o jo w e go  po­
s zu k u ję . O fe r ty  B iu r®  
O głoszeń Szczec in  S2»*a. 
P A N  p o szu k u je  k a w a ­
le r k i  lu b  p o k o ju . T e ł. 
*2-12-93. 9201 -C
W Y N A J M Ę  po-kój — te ł.  
610-349. 929«-G
M -4  w  B ia ły m s to k u  za ­
m ie n ię  n a  ró w n o rzę dn a  
w  S zc zec in ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
8099.
M IE S Z K A N IE  dw upofeo- 
jo w e  w  śród m ieś ciu . 3* 
m  k w „  s p rze d am . M o i  
liw o ść za ła tw ie n ia  g a ra ­
żu . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  *100. 
M IE S Z K A N IE  M -4  d w u  
p o k o jo w e . w łasnościo ­
w e . I I  p ię tro  na P o m o ­
rza na ch . za m ie n ię  n® 
w ię ks ze  lu b  segm ent ko  
n ie c zn ie  z c.o.. osiedle  
S łoneczne i P o lic e  — 
w y k lu c zo n e . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
8129.
P A N I  n ie pa lą ca  ooszuku  
ie  n ie k rę o u ią c e g o  noko  
jp .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  8128. 
P A N IE N K A  p rac u ią ca . 
bez n a ło g ó w , za o p ie k u je  
się starszą osobą, w  
za m ia n  za w y n a ję c ie  do 
fredu. T e l . 82-26-67 (17— 
20). 8143-0
D W A  w łasnościow e m ie  
szk an ia  d w u n o k o io w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie . 
•-'T>'i em e na duże 

k a n ie  w. c e n tru m  lu b  
dam". T e l. 23-00-67

8118-G
M -2  spó łdzie lcze o raz  
stan  s u ro w y  d om u w o l­
no  sto iącego w  Szcze­
c in ie  z a m ie n ię  n a m e 
szkan le  3—4 -p o k o io w e  
lu b  segm ent d o m k u . 
T e l. 230-7*0. 8149-G

Z G U B Y
Z B IG N IE W  C Z A R N E ­
C K I zg u b ił w k ła d k ę  za 
o p a trze n io w ą . 8139-G 
W  A U T O B U S IE  «1. Zgu
b iono  to rb ę  sk ó rzan a  z 
b u ta m i p iłk a rs k im i ad i 
da=” . Z n a la zc ę  p roszę o 
z w ro t za nag ro d a — 
Z d ro je , u l. B a ta lio n ó w  
C h ło o ^ k ic h  29/3. 8132-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — d z ie n n ik  R S W  -Prasa -  K s ią żk a  -  
R u ch ”  W y d a w c a  -  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e A dres 
re d a k c ji -  d 1 H o łd u  P ru s k ieg o  8 T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. 
s e k re ta r ia t  re d  nacz 457-41 s e k r red 467-21 dz m ie js k i  4bi-so  
dz e k o n o m -m o rs k i 427-77 dz soorVowy 379-50 d z  łączności ? 
c z y te ln ik a m i 450-21 B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  394-34 Z a treś ć i te rm in  
d ru k u  oałoszeń re d a k c ja  n ie oonoc! o d p ow ied z ia ln o śc i N r  ¡naeK.su 
3=50*4 D ru k  -  S re re c b is k ie  Z a k ła d v  G ra fic z n e  R -8
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Wiosna nie musi być szara

Od nas to zależy..
S P R A W A  wyglądu tra ­

w ników  oraz drzew  i krze  
wów przy naszych domach 
nie jest obojętna dla w ięk­
szości z nas. Świadczą n  
tym  telefony do redakcji, 
a także listy traktu jące  o 
dewastacji zieleni przez 
dzieci i młodzież, o bez­
myślności i znieczulicy do­
rosłych.

O T O  na osied lu  S łon e czn y m  w o ­
k ó ł części d o m ó w  p rzy  u l. R yd la  
i N ap ie rs k ie g o  — w  u b ie g ły m  ro -

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  w  k lu b ie  ,.P in o k io ”  o dbę­

d z ie  się k o le jn a  im p re za  z c y k lu  
..M a ła  a k a d e m ia  ja z z u ” . Z ło żą  się 
n a  n ią  p re ze n ta c je  now ości p ły to ­
w y c h  i ja z z  na ż y w o . W ystą p ią  
zespo ły  M a rk  3 o raz  k w in te t  Z b ig ­
n ie w a  L e w a n d o w s k ie g o  z K ra k o w a  
z b ra ć m i S c ie ra ń s k im i i  A n d rze je m  
P rz y b y ls k im . P o c zą te k  g. 20.

q  Z J E D N O C Z O N E  P rz e d s ię b io r­
s tw a  R o z ry w k o w e  z a w ia d a m ia ją ,  
że w z n o w iły  d z ia ła lno ś ć  ro z ry w k o ­
w ą  L u n a p a rk u  na P o d za m czu . L u ­
n a p a rk  c z y n n y  je s t c o d z ie n n ie  od 
g. 14 do 20 a w  w o ln e  soboty  i 
n ie d z ie le  — od 10 do 21

WPKM informuje
D Z IS IA J  zo s ta je  u ru c h o m io ­

n a  now a l in ia  au to b u so w a nr 69. 
A u to b u s y  te j  l in i i  będą k u rs o ­
w a ły  z Basenu G ó rn ic zeg o  do Z a ­
k ła d ó w  M ięs n yc h  p rzy  u l. P o m o r­
s k ie j n a s tę p u ją c y m i u lic a m i:  G d a ń ­
sk ą . E s ka d r o w ą . L es zczy n o w ą. G r y -  
f iń s k ą . A n d rz e ja  S tru g a  i P o m o r­
sk ą . P rz y s ta n k i l in i i  n r  69 są u s ta ­
lo n e  w s póln ie  z l in ią  n r  73 do u l. 
P o m o rs k ie j, następne — p rz y  c ie ­
p ło w n i i  p rzy  Z a k ła d a c h  M ięs n yc h . 
A u to b u s y  l in i i  69 będą k u rs o w a ły  
w  d n i pow szedn ie  co 15 m in u t  w 
g o d zin ac h  szczytow ego  n a s ile n ia  r u ­
ch u  i  co 22 m in . w  g o d z in ac h  po­
zo sta łyc h ; w  d n i św ią te czn e  — co  
45 m in .

Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 
a l. P ias tó w , w  noce 11/12. 12/13.
13/1« i 14/15 t ra m w a je  nocne l in i i  
n r  4 będą k u rs o w a ły  z G łę b o k ie g o  
do u l. P o tu lic k ie j. a o d c in e k  od ol. 
L e n in a  do P o m o rza n  obsłużą a u to ­
busy.

Z  P O W O D U  ro b ó t s iec io w y ch  na 
u i.  K a rd . W yszy ń sk ie go  w  nocć 
U /12. 12/13, 13/14 t ra m w a je  nocne
lin ia  n r  7 będą k u rs o w a ły  z K rz e -  
k o w a do u l. P o tu lic k ie j. a l in i i  
n r  8 z G u m ie w ie c  do P o tu lic k ie j.  
O d c in e k  tra s y  od B ra m y  P o r to w e j  
do B asenu  G ó rn ic zeg o  obsłużą a u to ­
busy .

ku ~  p ię k n ie  u p o rzą d k o w a n o  te re n . 
N a w ie z io n o  to r tu , zas iano  tra w ę ,  
zasadzono ozdobne k r z e w y . W y m a ­
gało  to w ie le  p rac y  ze s tro n y  z e -  
-p o łu  lu d z i o raz zn ac zn yc h  n a k ła ­
dów . fin a n s o w y c h . M ies zka ń cy  c ie ­
s zy li się. że z n ad e jśc ie m  w io s n y  
za z ie le n ią  się s k w e ry  ś .iie ż ą  t r a ­
wą. a d rz e w k a  p o k ry ją  lis to w ie m .

R zeczyw istość o k a z a ła  się in n a . 
R o zw yd rzo n e  d z ie c i — ja k  n a p ija ł  
je d en  z naszych  C z y te ln ik ó w  — 
z d ą ż y ły  po łam ać  i zn iszczyć oko ło  
100 s z tu k  m ło d y ch  d rz e w e k , a w ie ­
le  in n y c h  zosta ło  m ocno o k a le c zo ­
n ych  przez p o ła m a n ie  g a łą ze k  k o ­
ro n y . W y ry w a n o  zre sztą  z k o rz e ­
n ia m i ta k że  ozdobne k r z e w y . T r a ­
wa też Już p raw d op o d o b n ie  nie 
w ze jd z ie , bo m a lc y  i w y ró s tk i w łaś  
nie na t ra w n ik a c h  (choć są bo iska) 
u w ie lb ia ją  g rać  w  p iłk ę , b ie g a ją  
też na p rz e ła j, m im o  że w szędzie  
pi ow ad  za c h o d n ik i i a le jk i.

I  w  ty m  m ie js cu  zac zyn a się pro  
b le m  k u l tu r y  n a jm ło d szy ch , a tak że  
ic h  ro d z ic ó w . W y n ik a  b o w ie m  ja ­
sno  z s y tu a c ji, iż  n ie  są one uczo­
ne w  do m ac h , że d rz e w  i  k rz e w ó w  
r.ie n a le ży  n iszczyć. C zęsto d ziec i 
w ogóle h asają  bez o p ie k i i naw et  
w ów czas, gdy m a tk a  bądź o jc iec  
za u w a ży , że d z ie ck o  b a w i się n ie ­
w ła ś c iw ie  — n ie z w ra c a  m u  u w a g i. 
C h yb a ró w n ie ż  szko ła  za m a ło  uczy  
sza cu n k u  do n a tu ry , n ie uczu la  
u czn ió w  na d ew as ta c ję  z ie le n i, ścian  
b u d y n k ó w  (n ap is y ), w in d . itp .

A  tu  m a m y  ju ż  w iosnę T rze b a  
w ię c  u św iad o m ić  sobie, te  je j  u ro ­
da za le ży  ta k ż e  od nas sa m ych . 
M oże w a r to  p o ro zm a w ia ć  z pocie­
c h a m i w  do m ac h , w y tłu m a c zy ć , że 
d rzew a o czyszczają  p o w ie trze , z a ­
t r z y m u ją  k u rz . u s p o k a ja ją  system  
n e rw o w y  c z ło w ie k a , są w reszcie  
e le m e n te m  d e k o ra c y jn y m  osied low e  
go p e jzażu . P rz y  o k a z ji  w a r to  też  
d o m o w n ik ó w  n a k ło n ić  do w s pólnej 
tro s k i o w ła s n y  b a lk o n , u p o rzą d ­
ko w a ć  go. pom yś leć o k V ia ta e h .  
W iosna w szak m oże b y ć  z ie lo n a  i 
k o lo ro w a , a n ie  o la sk ow o -s zara  i 
pustyn n a ! (w ys)

Jeszcze raz
o skupie makulatury

S K U P  su ro w ców  w tó rn y c h  
n ad a l z n a jd u je  się w  ce n tru m  
za in te re sow ań  społeczeństwa. 
Jednak n ie  w szys tko  je s t w 

po rząd ku . Jak  in fo rm u ją  nas m ie 
szkańcy N iebuszew a — aż dwa 
p u n k ty  u sy tu o w an e  w  te j 
d z ie ln ic y  są n ieczynne! P ie rw ­
szy z n a jd u je  się u zb iegu ul. 
u l. B a rn im a  i  R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j, a d ru g i p rzy  u l. 
N aruszew icza. S praw ę  tę  po le ­
cam y uwadze p rze ds ię b io rs tw  
p row adzących  sku p  su ro w có w  
w tó rn y c h . (d)

Csfafeczrce lisly wywieszone b§dq 25 fcm.

855 mieszkali do podziału
D L A  L U D Z I oczekujących na mieszkania nasłał c as go­

rący. T zw  listy podstawowe i listy  przyspieszeń zostały ju ż  
wywieszone we wszystkich spółdzielniach, nic zostały jed ­
nak rozpatrzone liczne odw ołania. Ostateczne decyzje w  tych 
ważnych sprawach bytowych . ostaną podjęte do 25 bm. W ła ­
śnie Rady Spółdzielni rozpatru ją  teraz wszystkie spo.nc spia- 
w y. -

k ie d y  m ieszkań  b y ło  w ię ce j na 
w e t o 50 proc. w  s tosunku  do 
tego, co u zysku je  się obecnie. 
B u d u je m y  w ięc bardzo p o w o li, 
n ie  nadążając za p o trze b am i 
spo łecznym i.

(wys)

O G Ó Ł E M  d la  cz ło nkó w  spó ł­
d z ie ln i w  Szczecinie je s t do 
p od z ia łu  855 m ieszkań. O czy­
w iśc ie  — k ro p la  w  m o rzu  po­
trzeb . Z w ią ze k  S pó łd z ie ln i 
M ie szka n io w ych  W o je w ó dztw a  
Szczecińskiego. sp e łn ia ją cy  
fu n k c je  ko o rd yn u ją ce  zadecy­
d o w a ł — ja k  p o in fo rm o w a ł nas 
prezes R yszard  K o w a ls k i — iż 
liczba  lo k a l i  na poszczególne 
sp ó łd z ie ln ie  uza leżn iona je s t 
obecnie od stażu oczeku jących  
cz ło nkó w . Po p rostu  te  spó ł­
d z ie ln ie , gdzie  je s t n a jw ię c e j 
lu d z i w ycze ku jących  na m iesz­
ka n ia  ponad 10 la t  o trz y m a ją  
n a jw ię c e j m ieszkań. W  ty m  ro ­
k u  taką  w ła śn ie  sp ó łdz ie ln ią  
je s t „W s p ó ln y  D om ” .

Wydział Spraw 
Lokalowych UM

informuje
Z G O D N IE  z us taw ą  z dn;a 3 

g ru d n ia  1982 r .  o z m ia n ie  us taw y  
P ia w o  Lokalow e (D z .U . n r 37 poz. 
244) ta sam a osoba bądź m a łż e ń ­
stw o  n ie  m ogą z a jm o w a ć  dw óch  
lu b  w ię c e j lo k a li .  W  zw ią z k u  z 
\ m  U rz ą d  M ie js k i w  S zczec in ie . 

W y d z ia ł S p ra w  L o k a lo w y c h  wszczął 
szereg postępow ań a d m in is tra c y j­
nych zm ie rz a ją c y c h  do w y e g ze k w o ­
w a n ia  tego przep isu .

O p ró c z in fo rm a c ji ja k im i dyspo ­
n u je  w y d z ia ł we w ła s n y m  z a k re ­
sie. ró w n ie ż  in fo rm a c je  o b y w a te li  
m o “ '  w  zn a c zn y m  s to p n iu  p rz y c z y ­
n ić  się do co fn ię c ia  u p ra w n ie ń  oso­
b om . k tó re  m a ją  2 lu b  w ię ce j 
m ie szk ań  W  ce lu  w y k o rz y s ta n ia  
y c h  in fo rm a c ji .  W y d z ia ł S p ra w  L o ­

k a lo w y c h  U M  u ru c h o m ił te le fo n  n r  
233-229. gdzie  m ożna p rze k a zy w a ć  
in fo rm a c je  d o t. o m a w ia n e j s p ra w y .

O d zy sk an e  m ie szk an ia  zostaną  
p rzy d z ie lo n e  ty m  osobom , k tó re  
z n a jd u ją  się w  n a jtru d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h  lo k a lo w y c h  i n a jd łu ż e j  
o c ze k u ją  na ic h  p rz y d z ia ł

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
S p ra w  L o k a lo w y c h  U M  

m g r J e rzy  M A N D U K

D y re k to r  te j sp ó łd z ie ln i —  
A n d rz e j N y k ie l s tw ie rd z ił, że 
d yspo nu je  384 m ieszka n iam i 
(są to M -2, M-3, M -4, M -5  i 
M -6), zaś ch ę tn ych  do ich  za­
s ied len ia  b y ło  2 500 osób. K o ­
m is je  m ia ły  zatem tw a rd y  o- 
rzech do zg ryz ie n ia . Z w a lk i o 
w ym arzone, w reszcie  sw o je  lo ­
cum , odp ad a ły  m a łżeństw a  
m ieszka jące  p rzy  rodz icach  lu b  
w poko jach  su b lo k a to rs k ic h . W 
grę w ch od z iła  norm a  s a n ita rn a  
— t j .  5 m kw . na osobę.

SM  „K o le ja rz ”  o trz y m a ła  do 
ro zd z ia łu  234 m ieszkania, Szcze 
c ińska  S pó łd z ie ln ia  M ieszka n io ­
wa — 110, SM  „D ą b ”  — 84 i 
SM  „Ś ró d m ie śc ie ”  ty lk o  43 
m ieszkan ia ! W la tach  n a jb liż ­
szych, ja k  w y n ik a  z p rze p ro ­
w adzonych  obliczeń, n a jw ię c e j 
osób z bardzo  d łu g im  stażem, 
cz ło n k o w s k im  będzie m ia ła  
SM „D ą b ” .

G E N E R A L N IE  _ p rz y  ro zd z ia le  
m ie szk ań  ro z p a try w a n e  są podania  
c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i do ro k u  1973. 
K to  zap isa ł się do sp ó łd z ie ln i póź­
n ie j — m u si cze ka ć  d łu ż e j. P rz y  
czym  na lis tac h  p o d staw o w yc h  z 
re gu ły  z n a jd u ją  się ro c z n ik i .z la t  
1269—1971, a na lis ta c h  p rzy s p ie ­
szeń -  z la t  1972. ¡973. Z  tyc h
o sta tn ic h  lis t  n ie  d a je  się o c z y w i­
ście m ie szk ań  d o ce lo w y ch  lecz ro ­
ta c y jn e . gdzie  za p e w n ia  się z a in te ­
re so w a n ym  lepsze w a ru n k i o c z e k i­
wana« na locum  w ła śc iw e , p rz y n a ­
leżne d a n e j ro d z in ie .

N a jw ię k s z e  z a p o trze b o w a n ie  is tn ie  
je  obecnie na m ie s zk a n ia  k a te g o rii  
M -3 i M -4 . In w e s to ra m i w  b ie ż ą ­
cy m  ro k u  są: SM  ..W sp ó ln y  D o m ” . 
S M  „ K o le ja rz ”  o raz  S M  „ D ą b ” . 
N o w e , p rzezn a czo n e do  zas ie d len ia  
b u d y n k i, będą p rze k a zy w a n e  lo k a t  
to ro m  su k ce sy w n ie  aż do  końca br 
Z n a jd u ją  się one na osied lach: 
K s ią żą t P o m o rs k ich . S łon e czn y m , w 
Z d ro ja c h  o raz  na os. S m olańska

M n ie j w ię c e j 10 proc. p u li m ie sz­
k a ń  p rzeznaczono  na z a m ia n y  d ia  
ro d z in , k tó re  w  o s ta tn im  czasie 
z ra c z n ie  się p o w ię k s zy ły  lu b  tych  
gdzie w y s tę p u ją  z łe  w a ru n k i z d ro ­
w o tn e .

W  T Y M  ro k u  liczb a  m iesz­
kań  dla sp ó łd z ie lcó w  jes t na 
poz iom ie  ro k u  ubieg łego  (z n ie ­
w ie lk ą  zw yżką ), a b y ły  la ta ,

Grafika z pogranicza życia i śmierci
(W o jc ie c h  S ie m io n  k o m e n to w a ł p o e ty c k im  s ło w e m )
M  IEWĄTPLIWYM wydarzeniem 
* '■artystycznym w życiu kultu­
ralnym naszego miasta stało się 
otwarcie wystawy n iezwykłej gra­
fik i Józefa Gielniaka (1932— 1972) 
w Galerii Sztuki BWA w Zamku, 
wypożyczanej ze zbiorów W ojcie­
cha Siemiona z Wiejskiej Gale­
rii- Sztuki w Petrykozach. Znako­
mity aktor scen warszawskich 
zjawił się w galeryjnej sali tłum­
nie wypełnionej publicznością, 
aby opowiedzieć o narodzinach i 
historii śwej przyjaźni z przed­
wcześnie zmarłym artystą, które­
go oryginalna, niespotykana sztu­
ka linorytnicza zrodziła się na 
sanatoryjnym łóżku a rozkwitała 
na najcięższym z oddziałów gruź­
liczych w Bukowcu, gdzie spędził, 
ostatnie trzy ita swego krótkie­
go życia.

SIEMION z właściwą sobie swa 
dq stówami rysował przed ocza- 
m widzów portret umęczonego 
chorobą człowieka, którego, nie­
przeciętny talent artystyczny doj­
rzewał w cierpieniu, a krystalizo­
wał się w poetyckich wizjach 
plastycznych pracowicie — wręcz 
mrówczo rytych na płytkach li­
noleum (nieraz zdobywanych i 
przy wymianie szpitalnych posa­
dzek).

—  Drzewo, to specjalny motyw 
Gie'miaka. _ Myśię, że zazdrościć

musiał drzewu jego biologicznej 
trwałości. Rośnie dale j, choć r.a 
jesieni traci liście... — skomento­
wał jedną z prac.

W sukurs komentatorowi przy­
szła poezja, a między innymi i 
ten przepiękny wiersz St. Grocho- 
wiaka pt. „Breughel” , zaczynają­
cy się od stów: „Ja, malarz już

nie żyję, a jednak oczyma moimi 
patrzycie..."

PIĘKNA refleksyjność tego wie­
czoru dostarczyła zebranym nie­
kłamanych wzruszeń A potem 
było dużo kwiatów, zaś dyrektor 
szczecińskiego Biura Wystaw Ar­
tystycznych Janusz Janowski prze­
kazał Wojciechowi Siemionowi w

darze dla jego Wiejskiej Galerii 
Sztuki obraz szczecińskiej malar­
ki Janiny Kosińskiej pt. „Świątki 
w zieleni” , który wraz ze spe­
cjalnie wygrawerowaną tabliczką 
ma zawisnąć tu, w galeryjnej sa­
li, na życzenie aktora, jego no­
wego właściciela. Wystawa gra­
fiki Gielniaka czynna bowiem bę­
dzie do 1 maja. (Up.)

Trcchę inne mielone..,
O B E C N IE  w  sprze d aży  z n a jd u je  

się p a c zko w a n e  m ięso m ielo.ne w o ­
lo w e  o raz  g a rm a ż e ry jn e  t j .  w o -  
ło w o -w ie p rz o w e  z d o d a tk ie m  spe­
c ja ln ie  s p re p aro w an eg o  b ia łk a . 
N ie b a w e m  tego g a rm a że ry jn e g o  
n ie  będzie , a zam ias t n iego p o ją -  
w i się czyste  m ięso m ie lo n e  w ie p -  
rzo w o -w o ło w e  bez żad n y ch  d o d at­
k ó w . S ą d z im y , że d la  k l ie n tó w  to  
sam a ko rzy ść ... (d)

Kiedy po kartki?
U R Z Ą D  M ie js k i. W y d z ia ł H a n d lu  

i U sług  — O d d z ia ł R e g 'a m e n la c ji,  
ul. R o b otn ic za 26. p odaje  h a rm o ­
n o g ra m  w y d a w a n ia  k a r t  zao p a trzę  
nia  na m a j br.

I .  Z a k ła d y  p ra c y  — w y d a w a n ie v 
k a r te k  w  godz. 8—14:
12 k w ie c ie ń  (w to re k )  —  n r  1—36,
13 k w ie c ie ń  _fśroda) — n r  37 -72 .
14 k w ie c ie ń  (c z w a rte k ) — n r  73—123.
15 k w ie c ie ń  (p ią te k ) -  n r  123—172,
16 k w ie c ie ń  (sobota) — n r 173 —232,
18 k w ie c ie ń  (p o n ie d z ia łe k ) — n r  
233—292.
19 k w ie c ie ń  (w to re k ) -  n r  2°3 —352.
20 k w ie c ie ń  (środa) — n r  353—412, 

¿1 k w ie c ie ń  (c z w a rte k ) — n r  413
— 448.

22 kw ie c ie ń  (p ią te k ) — n r  650 pa­
ra fie . ko n s u la ty .

I I .  W y d a w a n ie  in d y w id u a ln e  — 
godz. 8—14.30 (w  d n i pow szednie) 
i  8—12 w e w s zys tk ie  sóboiy :
12 k w ie c ie ń  (w to re n ) — n r  1—1000.
13 k w ie c ie ń  (środa) -  n r  1001—2000,
14 k w ie c ie ń  (c z w a r te k ) — n r  2001
— 3000..
15 k w ie c ie ń  (p ią te k ) — n r  3001 —• 
4000.
16 k w ie c ie ń  (sobota) — n r  4001 — 
5000,
18 k w ie c ie ń  (p o n ie d z ia łe k ) — n r  
5001—5500,
19 k w ie c ie ń  (w to re k ) — n r  5501 —  
6500,
20 kw ie c ie ń  (środa) — n r 6501-7500.
21 k w ie c ie ń  (c z w a rte k ) — n r  7501

U w a g a ! W y d a w a n ie  k a r t  na 
m a j d la  ro ln ik ó w  w  W y d z ia ­
le  R o ln ic tw a  o d b y w a ć  się będzie  
w  d n ia c h  20.04—30.04.1983 r.

K a r ty  za o p a trze n ia  na m a j będą 
w y d a w a n e  do 30 k w ie tn ia  b r.

Kronik?, wypadków
S O B O T A . W  m ie jscow ości K o r y -  

to w o  o k . godz. 0.15 sam ochód S y­
re n a  S ZC  0761 k ie ro w a n y  przez  
H e n ry k a  M . z je c h a ł n a  le w ą  s tro ­
nę je z d n i, u d e rzy ł w  d rze w o  i sto 
c zy ł się z je z d n i. K ie ro w c a  i 4 
p as ażerów  do zn a li o b ra że ń  c ia ła . 
O k . godz. 11.30 na szosie pod W o ­
lin e m  k ie ru ją c y  m o to c y k le m  M Z  
S Z H  6355 S te fa n  F . n ie  z a c h o w u ją c  
n a le ż y te j ostrożności z d e rz y ł się z 
sam ochodem  S y re n a  S ZC  1340 p ro ­
w a d zo n y m  przez  M iec zys ła w a  K . 
M o to c y k lis tę  o d w ie z io n o  do  s z p ita ­
la W  m ie jscow ości S u lik o w o  gm . 
Ś w ie rz n o  sam ochód G a z  S Z E  
560P k ie ro w a n y  przez M a r ia n a  M . 
w p a d ł na p rzy d ro żn e  d rze w o  W  
w y n ik u  w y p a d k u  k ie ro w c a  i p a­
sażer H e n ry k  C h .. z n a jd u ją c y  s ię ’ 
w  stan ie  n ie trz e ź w y m  d o zn a li o - 
b ra że ń  c ia ła . Sam ochód  n a leżą cy  
do z a k ła d u  o ro d u k c y jn e g o  zo sta ł 
przez n ic h  sk ra d ż io n y

S Z C Z E C IN . 9.04, b m . Ok. 15 '0 
na u l. N e h rin g a  F ia t  125 S Z A  2138 
k ie ro w a n y  p rzez T adeusza S. po­
t rą c ił  R a fa ła  R .. k tó ry  w b ie g ł za 
p iłk ą  na je zd n ię . C h ło p ca z p o d e j­
rze n ie m  w s trzą śn ien ia  m ózgu o d -  
w e zw a n e  zosta ło  do m ie szk an ia  
m y m  d n iu  pogotow ie  ra tu n k o w e  
w z y w a n e  zostało  do .m ie s z k a n ia  
p rzy  a l. W y z w o le n ia . L e k a rz  
s tw ie rd z ił zgon lo k a to rk i E lż b ie ty  
L . o raz je j  gościa E d w a rd a  K .  na  
s k u te k  z a tru c ia  się gazem .

W C Z O R A J  Ok godz. 17.30 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l. u l. M ic k ie w ic z a  
i  P o n ia to w s k ie g o  ja d ą c a  le w ą . 
stro n ą je zd n i na sygnale  ś w ie tl­
n y m  i -  d ź w ię k o w y m  k a re tk a  po­
g o to w ia  zd e rzy ła  się z M erc ed e­
sem S Z E  9590 k ie ro w a n y m  przez  
Jerzego  Ż  W  w y n ik u  zd erze n ia  4 
osoby, w  ty m  le k a rz a  i poszkodo­
w a n ą  w  w y p a d k u  p rzew o żon ą n a -  
e je n tk ę , o d w ie z io n o  do  szp ita l'’ .

(eh)

Komunikat
p p  „ D O M  K S IĄ Ż K I” prosi k l i ­

e n tó w  o w y k u p ie n ie  d z ie ł A d a m a  
M ic k ie w ic z a  za ta lo n y  ..L e k tu ry  z 
m a k u la tu r y ” . T a lo n y  tra c ą  w ażność  
30 k w ie tn ia  b r.


